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W  roku bieżącym  u p łyn ę ło  la t trzyd zieśc i od  w ielkiego w yd a rzen ia  w  życ iu  
26 - cioletniego w ów czas kom pozytora , k ied y  to po ukończen iu  konserw atorium  
w arszaw skiego  ja ko  p ian ista  i ko m p o zy to r  (zu klasie  Z . N oskozuskiego) p ro w a d z ił 
szuoie trzy le tn ie  w irtuozow sk ie  stud ja  u Leszetyckiego  zu W iedniu. Z dobycie  nagrody  
R ubinsteina  na konkursie  m ięd zyn a ro d o w ym  zu r. 1895 za  koncert fo rtep ianow y  
e-m ol, m ogło było być  s łu szn ie  uw ażane za  epokę w  życ iu  polskiego a r ty s ty  za  g ra ­
nicą  —  i trzydziesto lec ie  te j epokow ej roczn icy skłon iło  grono w ielbicieli i p rzy ja c ió ł 
M elcera do uczczenia  u ro czystym  ju b ileu szo w ym  koncertem  w  F ilh a rm o n ji w arsza- 
zuskiej tę h isto ryczną  w  życ iu  naszego znakom itego  m u zy k a  datę. N iedaw no  tem u  
bo w  m a rco w ym  (6-tym ) num erze  naszego  , .P rzeglądu ' um ieśc iliśm y  obszerny a r ty k u ł  
o H en ryku  M elcerze z o k a z ji jego kom pozytorsk iego  koncertu  w  W arszaw ie, na  
k tó ry m  ów  w łaśn ie  konkursozuy koncert b y ł odegranym . N ie  chcąc p o w ta rza ć  po 
raz drug i tych  sa m ych  słów  ogólnej zresztą  ch a ra k te ry s tyk i oraz szczegółów  b io ­
g ra fic zn ych , ogran iczam y się d z is ia j zu ty m  P alestrinozuskim  num erze  do za zn a cze ­
n ia  w ie lk ie j radości, że naszego zasłużonego, w ie lk ie j p racy  i w ielkiego ta len tu  k o m ­
p o zy to ra . p ian isty  i pedagoga sp o tyka  n a le żn y  ho łd  o d  polskiego społeczeństw a. 
Ł ą c zy m y  się też z  g ło sam i ży c ze ń ,  które n iew ątp liw ie  w  dn iu  16 g rudn ia  pop łyną  
do W arsza w y pragnąc, aby s ta ł długie jeszcze  lata na czele stołecznego konserzua- 
to rjum  i zuzbogacił naszą  literaturę n ie jednym  płodem  sw e j m u zy c zn e j w yobraźn i. 
W  p ierw sze j lin ji pozu tarzam y życzen ia  n iejednokrotnie ju ż  w yrażone, aby p iękne  
fra gm en ty  Protesilasa i L a o d a m ji z ło ż y ły  się w  całość, k tóre j uka za n ie  się na pol­
sk ich  scenach operow ych będziem y oczek iw a li z  niecierpliwością.  —  A  jeże li m ow a  
o życ zen ia ch ,  to nie m ożna  zapom nieć  i o specjalnej w dzięcznośc i zuszystkich , k tó rym  
sercu drogą jest m u za  M o n iu szk i  —  a jest ich legjon  —  za  te cudow ne na fortep ian  uło­
żone p ieśn i tw órcy !~łal/<i,  które do s ła w y  ko m p o zy to rsk ie j M elcera słu szn ie  dorzuciły  
z lo ty  liść zuaw rzynu . C ześć  talentozui, p racy  i w ytrw ałości. C ześć m u zy k o w i, k tóry  
spoglądając na trzyd ziesto le tn i okres swego życ ia  w  trudzie  i zn o ju  spędzonego m oże  
sobie pow iedzieć , że  p rzedew szyskiern  w yso ko  za w sze  d z ie r ży ł s z ta n d a r  godności 
a rtysty  i człow ieka. R edakcja .



s i o u n n m  p i e r l u i g i  d r  p r l e s t r i d r
jest największym  kompozytorem kościoła 
rzymsko-katolickiego i jednym  z największych 
mistrzów muzyki po wszystkie czasy. P ew ną 
jest tylko data  jego śmierci: 2 lutego r. 1 594 . 
D a ta  urodzin byw a obecnie różnie określaną. 
Jedni przyjm ują rok 1524 , inni r. 1525 . T a  
ostatnia data  była w  ostatnich czasach uzna­
w aną za jedynie m ożliwą do przyjęcia, mimo 
to jest bardzo niepewna. M ało  mamy w ia ­
domości o młodości Palestriny. M iał być 
uczniem F irm ina L e  Bel i R ub ina  M allapert, 
był też członkiem kapeli S. M aria M aggiore 
w  R zym ie (do  r. 1 5 4 2 ) ,  poczem został or­
ganistą i kapelmistrzem katedry w  Palestrinie, 
swem rodzinnem  mieście. O d  r. 1551 zo­
staje magistrem chóru sopranistów w  C apella 
Julia w  kościele św. P io tra  w  Rzym ie, po­
czem pow ołał go papież Juljusz II. do grona 
śpiew aków  kapeli sykstyńskiej, mimo, że P a- 
lestrina nie był kapłanem , będąc już żonatym
od roku 1547 . W  roku 1555  objął 
Palestrina swe stanowisko w  Sykstynie, aby 
zabaw ić w  nie] niecałe pól roku. U sunął go 
jako niekaplana papież P aw eł IV . W  tym 
samym roku zostaje Palestrina kapelmistrzem 
w kościele S an  G iovanni di L aterano, w  ro­
ku 1561 w  kościele S anta M aria  Maggiore,, 
w  r. 1571 w  kościele św. P io tra  (C apella  
Ju lia ) ,  zajm ując to stanowisko aż do śmierci 
i będąc maestro compositore kapeli p a ­
pieskiej. Z  innych, pobocznych zajęć P a le ­
striny wymienić należy dyrekcję studjów  mu­
zycznych w  szkole muz. założonej przez 
wielkiego kom pozytora rzymskiego Jana 
M arję Naniniego, który został następcą P a ­
lestriny w  kapeli w. P io tra. K ilka błędnych 
sądów  o znaczeniu Palestriny należy usunąć. 
Palestrina nie bral udziału w  chorale refor­

mowanym , zw anym  później medycejskim, 
jakkolw iek zam ierzał usunąć z gradualu  d łuż­
sze melizmy. N ie może być uznanym za 
odrcdzic:ela muzyki kościelnej w ielogłosowej 
lub za tw órcę nowej muzyki kościelnej, 
szczególnie w  swej mszy „M issa P ap ae  M a r  
celli“ , której też nie napisał dopiero z pole­
cenia soboru trydentyńskiego. N atom iast 
dzieło to przekonało sobór o możności istnie­
nia doskonalej i odpow iadającej w ym aga­
niom muzyki w ielogłosowej kościelnej, wolnej 
od pierw iastków  świeckich i instrumentalnych. 
D latego uznano muzykę Palestriny  za ofi­
cjalnie odpow iadającą  reform om  zam ierzo­
nym przez sobór. W  tym tylko duchu można 
mówić o ,,uratow aniu muzyki kościelnej 
przez Palestrinę“ . A le  też twórczość koś­
cielna Palestriny oznacza najw yższe w znie­
sienie i —  jak dotychczas — ■ kulminacyjny 
punkt katolickiej muzyki kościelnej. H is to ­
rycznie zaś można uznać jego twórczość 
i twórczość O rlanda di Lasso  (zm arłego 
również w  r. v 1 5 9 4 )  za w spaniale ukorono­
w anie i zakończenie dążeń muzycznych 
średniowiecza, które w  historji muzyki sięga 
do r. 1 60 0 .

. P alestrina byl jednym  z najpłodniejszych 
kom pozytorów  X V I  wieku. Pozostało po 
nim 9 3  msze (na  4 — 8 g łosów ), 179 mo- 
m otetów  (n a  4 — 12 g łosów ), nadto 
3, księgi lam entacyj, 1 ks. hym nów, 1 ks. 
offertorjów , 3 ks. m agnifikatów , 3 ks. litanij, 
zbiór psalm ów nieszpornych, 2 księgi m a­
drygałów  religijnych i 2 ks. m adrygałów  
świeckich. N iektóre z wymienionych ksiąg 
nie byty w ydane za życia Palestriny. Z b io ­
rowe w ydanie dziel Palestriny ( 1 8 6 2  do 
1 9 0 3 )  obejm uje 33  tomy. N ajlepiej orjen-
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tująca w  twórczości mistrza pracą jest książ­
ka francuska: M ichel Breneka „P alestrina“ 
( 1 9 0 5 ) ,  o mszach Palestriny najlepiej in- 
orm uje praca P . W agnfera ,,Geschichte uev 
M esse“ ( 1 9 1 3 ) ,  w  styl Palestriny najlepiej

w prow adza najnow sza praca duńskiego uczo­
nego D ra  K n u d a ‘a Jeppesen‘a ,,Palestrina- 
stil und die D issonanz" ( 1 9 2 5 ) .

L F.

Prof. UnitD. Dr. fldolf Chybiński (hiDÓic).

0  kulcie Palestriny uu dawnym Krakouuie.
Z aw arto ść  naszych archiw ów  i bibljo- 

tek jest jeszcze tak daleką do zbadania, że 
nie jesteśmy narazie w  możności zdać sobie 
sprawę z tego, jak wielkim byl kult tw ór­
czości ,, księcia muzyki kościelnej" w  —  
Pclsce. O graniczam  się do K rakow a, k tó­
rego muzyczne dzieje s4 dopiero częściowo 
zbadane. N ależałoby w łaściw ie ograniczyć 
się do W aw elu  i jego kapel, poniew aż sto­
sunkowo najTepiej znamy ich losy i stosunki. 
A le  możemy tu i ów dzie sięgnąć poza k a­
tedrę, aby uzyskać nieco pełniejszy obraz 
historyczny.

C o może nam  św iadczyć o kulcie P a ­
lestriny w  Polsce? O dpow iedź prosta: za ­
chow ane jeszcze druki i rękopisy kopij jego 
dziel, inw entarze muzyczne i wzmianki w  li­
teraturze m uzycznej. M ogą też być św ia­
dectwem  kultu w pływ y dziel Palestriny na 
naszą muzykę kościelną. L ecz i cne są tylko 
częściowo zbadane. D aleko trudniej byłoby 
odpow iedzieć na pytanie: odkąd zaczyna się 
kult Palestriny w  K rakow ie?

N ie brakło głosów już daw niej, że kult 
ten mógł się rozpocząć za czasów  Batorego1) .  
M iano na w zględzie fakt, że Palestrina po ­
święcił synowcowi króla, kardynałow i A n-

') W sp o m in a  o tem  już W. S o w iń sk i  w  „Sło- 
w n ik u “, str.  XXVI, pow o łu jąc  się  na a r tyku ł  (S i­
k o rsk ie g o ? )  w  ,,R uchu  muzycznym'*.

drzejow i Batorem u, V  księgę swych 5-glo- 
sowych m otetów, przyczem wyraźnie zazna­
czył, że poświęca je kardynałow i, jako 
,,Stephanii Serenissimi Poloniae Regis N e _ 
po ti“ (R zy m  1 5 8 9 ) .  N ie możemy n ie­
stety czynić żadnych wniosków z tego faktu 
o kulcie Palestriny za czasów B atorego. 
M ożliw e, że stanow iło to jakiś impuls do 
ożywienia lub zapoczątkow ania kultu. 
W  każdym  razie inw entarz muzyczny kapel­
m istrza król. Jerzego Jasińczyka z r. I 572  
jeszcze nie zaw iera dziel Palestriny.

Z  przed roku 1 6 0 0  posiadała kapituła 
krakowska niew ątpliw ie kilka druków  z 
dziełami Palestriny. K s. D r. Józe t Surzyński 
pcdal zaledw ie jeden druk: V  księgę mszy 
z r. 1 5 9 0 5) . D ruk ten (m ow a o nim poni­
żej) zachow ał się do dnia dzisiejszego. A le  
musiało ich być w ięcej, częściowo z przed 
r. 160 0 , częściowo z późniejszych nieco 
czasów. D ow odziły  tego kopje dziel P a le ­
striny. W  swych „M aterja lach  do dziejów  
król. kapeli rorantystów  na W aw elu , Część 1“ 
(K raków  1 9 1 0 ;) wyraziłem  już przypusz­
czenie co do następujących publikacyj dziel 
wielkiego tw órcy: ,,M issarum  liber prim us“
(3  w yd. z r. 1 5 9 2 ) ,  „M issarum  lib. se-

2) „K w a r ta ln ik  m u zyczny11, W arsz a w a  1911-12.
3) „M o n u m en ta  m usices  sac rae  in P o lo n ia 14, 

zeszyt  1, str .  VI.



cundus“ (m oże z r. 1 5 8 9 ) , ,.M iss. lub. ter- 
t;.us“ ( 1 5 7 0  lub 1 5 9 9 ) ,  „M iss. lib. quin_ 
tus“ ( 1 5 9 0  lub i 5 9 1 ) ,  ,,Miss. lub octavus“ 
( 1 5 9 9  lub 1 6 0 1 ) ,  „M iss. lib. nonus“ 
( 1 5 9 9  lub 1 6 0 8 ) ,  „M otectarum  hber 
qum tus“ (1 5 8 4  lub dalsze w ydania z roku 
1588 , 1595  lub 1 6 0 1 ) . P rzypuszczenia 
racje poprze niebawem  inw entarz księgarni 
Z .  Kessnera z r. 1 6 0 2 , spisany w  roku śmier­
ci tego księgarza krakowskiego. D ruki te, 
z w yjątkiem  V  księgi mszy, zaginęły częścio­
wo w  X V I I ,  częściowo w  X V I I I  wieku. 
Jeszcze w  r. 1832 , gdy taksator austrjacki 
spisywał inw entarz kapeli w aw elskiej, zn a j­
dow ały  się w  archiw um  wawelskiem : ,,L ibri 
defectuosi missarum, m otettorum... Praenes- 
tini e tc.“ , , ,M issarum  Joann. P etri A loysii 
Praenestini... liber secundus“ (z  r. 1 6 0 0 ) , 
tcsam o liber quintus (z  r. 1 5 9 0 ) ,  nadto  kil­
ka w ydaw nictw  zbiorow ych zaw ierających 
także dzieła P alestriny .')

N ie wszystkie może, tu wymienione dru­
ki, były w  użyciu kapel wawelskich (t. j. ro- 
ranckiej i królewskiej, p ry w a tn e j), przed 
r. 1 6 0 0 . M am y dow ody na to (o  czem pó ­
źn ie j) , że niektóre stały się własnością W a ­
w elu już po r. 1 6 0 0 . A le  w  kopjach ręko­
piśmiennych wawelskich znajdujem y juz 
około tego czasu dow ody kultu dziel P a le ­
striny. O  nich rów nież m owa w dalszym 
ciągu tego studjum.

N ie wiemy, czy ówczesne cfficiny k ra­
kowskie były zaopatrzone .bogato w  druki za ­
w ierające kom pozycje mistrza z Preneste. 
Zmam tylko inw entarz księgarni Z acheusza

4) S tr .  40 i nr. 51 „ N o w e  m a te r ja ły  do  dz ie ­
jów  król. kapeli  r o r a n ty s tó w “ w  „ K sięd ze  ku 
czci O s w a ld a  Balcera,,  (Lwów 1925, str .  20 w o d ­
bitce).

Kessnera z r. 1 6 0 2 . ')  Z n a jd u ję  w  nim : 
memało; „1 M ctetae Praenestini 4  vccum  
(lib. 2 ,5 ) ;  2 Idem  4 vocum L iber 2 ; 
2 Idem  hber 1 ; 3 M issae Praenestini
liber 3, 4 et 6 ; 1 Idem  secundus” .
N ad to  posiada ta sama księgarnia antoiogję 
dziel różnych kompozytorów,, a w śród nich 
i Palestriny. D ość wymienić „C orollarium " 
L indnera (jedna z najbardziej w  ówczesnej 
Polsce rozpowszechnionych publikacyj") itd.

I poza W aw elem  znajdujem y dow ody 
zainteresowania d la  Palestriny. W  inw enta­
rzu krakowskich Jezuitów  z r. 1621 w idzi­
my pozycję: „Joannis Petri A loysii P raen e­
stini M issarum liber, R om ae A nno  D ni 
1572 . Corio r.ubro in folio” .'1) K lasztor 
tyniecki posiadał już w ów czas: 1. Joannis
Petri A loysii Praenestini Sacrosanctae Basi- 
licae V aticanae C apellae M agistri M issarum 
hber quintus m fol. m aj. R om ae 1 5 9 0 ; 2 . te­
goż „H ym ni totius anni secundum R om anam  
Ecclesiam , R om ae 1 5 8 9 “ .')

N ie ulega najm niejszej w ątpliw ości, że 
do wzm ożenia kultu Palestriny przyczynili 
się w  niemałej mierze włoscy rr.uzycy, którzy 
w ów czas przebyw ali bądź w W arszaw ie na 
dw orze królewskim, bądź w  K rakow ie jako 
członkowie kapel wawelskich (rcranckiej 
i k a ted ra lne j). R eprezentow ali oni albo 
głównie, albo częściowo szkolę Palestrinow - 
ską, rzymską. W spom inam y o A spriliu  P a- 
cellim, o A nn ibalu  O rgasie i o M arku  
Scacchim ; nie zapom inam y też o pobycie 
palestrińczyka G iovianniego Francesca A ne-

0  R k p s  226 a rch iw u m  rrre jsk iego w  Kra- 
kowie.

“i Była z n an ą  tak ż e  k ap e lo m  lw ow skim  
w XVII w ieku.

3) Rkps.  177 bibl j o tek  i jagiellońskiej.
4) R k p s  264 b ib ljo teki uniw. w e  Lwowie .



rio (ok. 1 6 0 9 ) .  T a  w spaniała propaganda 
byłaby naw et w ów czas zrozum iałą, gdybyś­
my nie posiadali dow odów  realnych. A rch i­
w um  katedry wawelskiej posiada bardzo  pię­
kny egzem plarz w ydania V  księgi mszy P a- 
lestriny z r. 1 5 9 0  (niezm iernie wielkiego 
form atu księga chó row a). N a  wewnętrznej 
stronie okładki czytam y, że pochodzi ona 
z zapisu prebendarza roranckiego m ansjona- 
rza katedralnego X . Sebastiana Lagustinie- 
go, który zm arł w  r. i 6 3 8 . A le  w ykonaw ­
cy jego ostatniej woli, X . Bartłomiej 
Szczepkowski, prokurator katedry i X . P a ­
w eł z W ark i, rorantysta i altarysta katedral­
ny, złożyli ten dar dopiero w  r. 1647 .

Ż e  i ówczesny kapelmistrz wawelski, 
Francesco G igli-L ilius, należał do p ropa­
gandy palestrinowskiej, dow odzi także jego 
twórczość, o czem jeszcze będzie mowa.

W  tym czasie kult Palestriny dosięga 
praw ie szczytu. G d y  Szym on S tarow oP 
ski pragnie d la  porów nania wielkości kom po­
zytora polskiego, W a c ław a  z Szam otuł, z in ­
nymi wielkimi tw órcam i znaleźć przykład, 
w skazuje na Palestrinę w  pierwszym rzędzie: 
,,Q uem  (sc. V enceslaum ) si diutius, stare su- 
peri permisissent, esset cur Italis P  r a e n e- 
s t i n o s, Lapos, V iadanos Poloni non invi- 
derem us“ ‘) . —  M arco Scacchi, ten encyklo­
pedysta m uzyczny, panujący nad wszystkiemi 
stylami, był jako kapelmistrz królewski w 
W arszaw ie  także nauczycielem, jak w ogóle 
wybitniejsi członkowie kapeli. N ajniew ątpli- 
wiej przedkładał swym uczniom dzieła P a ­
lestriny jako w zór doskonalej kom pozycji w  
stylu ttaroklasycznym . Jego uczone dzieło.

,,C ribrum  M usicum " ( 1 6 4 3 ) " ) ,  zaw iera 
o Palestrinie wzm ianki, dow odzące, jak ży­
wym jeszcze byl kult wielkiego mistrza w 
kapeli w arszaw skiej. Scacchi, uczeń pa- 
lestrińczyka G iov. F r. A neria , w skazuje na 
dzieła Sweelincka, Palestriny, M oralesa, 
Cost. P orty , Suriana, Aneria,- jako na wzory. 
W  liście do Chr. W ernera, niemieckiego 
kom pozytora, załączonym  do ham burskiego 
egzem plarza ,,C ribri musici" poleca msze 
Josquina, L upus‘a i Palestriny , będących dla 
niego ,,musicorum principes' , jako dzieła 
godne studjum , ,,observando stylum P a- 
łestini ( ta k ! ) ,  aliorum que excellentium au- 
thorum “ . G d y  ktoś pragnie ,,cantilenam 
aliquam  more veterum  componere, utatur 
M agistris: P a l e s t i n o  ( ta k ! ) ,  O rlando , 
Josqum o, ąhikque similibus peritis auctori- 
bus..." Scacchi uznaje za konieczność pozna­
nie zarów no daw niejszej, jak i współczesnej 
muzyki. W yrazem  najw ybitniejszym  tej d a ­
wniejszej był mu Palestrina, a pogląd ten 
z.dolat zaszczepić innym ze* swego w ar­
szawskiego otoczenia muzykom. N ie znamy 
jednak stosunku późniejszej w arszawskiej k a­
peli do twórczości Palestriny. A le  wiemy, 
że za pobytu Scacchiego w  W arszaw ie  byl 
w icekapelmistrzem królewskim późniejszy 
w awelski kapelmistrz, Bartłom iej Pękiel, 
tw órca mszy ,,ad  instar Praenestini . W ra -  
ca,my tern samem do stosunków m uzycznych 

na W aw elu .

(D . c. n .) .

') W ie lo k ro tn ie  c y to w a n e  zdan ie  z „Sc r ip -  2) pos ług iw a łem  się e g zem p la rzem  bibljoteki
to ru m  P o lo n o ru m  H e c a to n ta s “ (1625). miejskiej w  H a m b u rg u .



O  stylu P alestrinouuskim .
Ks. Dr. S ieburoirski.

Nie p o t rze b a  być kon ieczn ie 1 kato l ik iem , 
ażeby uznaw ać  i podziw iać  po tęgę  tw órczośc i  
Pa les tr in o w sk ie j .  G en ju sz  p o d b i ja  sobie lu d z ­
kość i p o ry w a  ją  bez wzg lędu  na osobiste  p r z e ­
k o n an ia  i p a r t j e .  T ak im  gen juszem  byl  Pa le-  
str ina .  A le  to jes t  typow e  w twórczośc i  jego, 
że rozw ija  ją i z aznacza  p raw ie  w yłączn ie  w  k ie ­
ru n k u  ka to l ick ie j  m uzy k i  kośc ie lnej .  N a  tle  
bogatej  a k c j i  l i tu rg icznej  kośc io ła  r z y m s k o -k a ­
to lickiego tw orzy  gen ja ln y  m is trz  z  P re n e s te  
w sp an ia łe  zw oje  ha rm onje ,  z a tm osfe ry  jej  b ie ­
rze  boskie  sw oje  na tchnien ie .

Jeże l i  uw zględnim y rozwój wielogłosowości 
od p o czą tk ó w  jej,  a  za tem  m niejwięcej  od w. 
X., aż  do  epok i  Pa les tr in o w sk ie j ,  to rzeczyw i­
ście p odz iw u  godzien jest  fakt,  że P a le s t r in a  
w ypow iada  już w  w iek u  XVI. os ta tn ie  s łowa 
w dziedzin ie  polifonicznej m uzyk i  „a cappe lla " .  
Bez P a le s t r in y  b y łaby  po l ifon ja  w ieku  XVI. 
niczem więcej,  j a k  now ym  ty lko  e tap em  w roz ­
w o ju  k o n t r a p u n k ty k i  N ider lanczyków .  T w ó r ­
czość n id e r lań s k a  za tem  k ład z ie  po d w a lin y  pod 
twórczość  P a les tr in o w sk ą .  W zn ios łe  zaś h a rm o n ­
je Jo s ąu in a ,  to już n ie ja k o  u w e r tu ra  do w s p a ­
n ia łych  a rcy d z ie ł  m uzy  P ren es ty ń czy k a .

Mówi się  s łuszn ie  o t. zw. „ s ty lu  Pa les tr inow -  
sk im " p a r  excellence.  Nie  w p ra w d z ie  w tem 
zrozum ieniu ,  że P a le s t r in a  s tw orzy ł  coś c a ł ­
kiem nowego. Po s łan n ic tw o  jego nie polega ło  
na  tem, ażeby  p rzec ią ł  nić łączącą  go z p r z e ­
szłością . Spuśc iźn ie  m uzycznej  w ieków  d a ­
w n ie jszych  n r d a ł  on raczej  form ę osta teczną .  
P o t rz eb a  było  konieczn ie  pracy ,  in te ligencji ,  t a ­
len tu  w ieków  poprzedn ich ,  ażeby  p rzy jśc iu  
P a le s t r in y  to row ać  drogi. Dziedz ic two m u ­
zyczne  p rz o d k ó w  w yniósł  P a le s t r in a  w sze la ­
ko do n a jw yższe j  doskonałośc i.  P a le s t r in a  
nie byłby  P a le s t r in ą  bez szkoły  n id er lańsk ie j ,  
bez Jo sąu in a ,  bez W il lae r ta ,  od k tó rego  p rz e ­
jął f a k tu rę  w ie lochórow ą  i p raw d o p o d o b n ie  też 
pięciogłosową. A le  gen jusz  jego, w y id e a l izo ­
wawszy s ty l  p o przedn ików ,  s tw orzy ł  styl 
własny, o zn acza jący  de f in i tyw ne  zakończen ie  
pewnego okresu  m uzycznego. P a le s t r in a  w o­

ka ln ie  t a k  wysubte ln ił ,  t a k  do głębi w y c ze r ­
pa ł  i in d y w id u a ln o śc ią  sw oją  zap raw i ł  n ider-  
lań sk i  s ty l  w o k a ln o - in s t ru m en ta ln y ,  że n ik t  do 
dn ia  dz is ie jszego w łaśc iw ościam i tej to m uzyki 
„a cape lla" ,  zwanej  s tąd  m u zy k ą  P a le s t r in o w ­
ską  doskona le j  w yraz ić  nie po tra f i ł .  W  czasie,  
k ied y  d oko ła  P a les tr in y ,  p o w iad a  P. Vagner, 
k ie łkow ać  z ac zy n a  nowa sz tu k a  m uzyczna ,  n o ­
wa epoka  h is to r j i  m uzyki ,  P a le s t r in a  r a z  je ­
den  jeszcze zb ie ra  ca łą  p ięk n o ść  średn iow ieczne j  
polifonji ,  roznieciwszy w  niej  i sk rę  swej gen- 
ja łności.

W łaśc iw ośc i  s ty lu  Pa les tr in o w sk ieg o  sp re c y ­
zować m ożna  w  n a s tę p u ją c y c h  k i lk u  a k s j o ­
m atach :  P a le s t r in a

1, o p e ru je  w y p ró b o w an ą  tech n ik ą  k o m p o ­
zy to r s k ą  średniowiecza ,  z a tem : b o g a tą  m elo ­
d y k ą  i h a rm o n ik ą  F ło re n tc z y k ó w  w ie k u  XIV,, 
o p rom ien ioną  p ierw szym  b lask iem  a r ty s ty czn e j  
inwencji ,  u d o sk o n a lo n ą  w e w ieku  XV. i w  p o ­
czą tk a c h  w iek u  XVI. w  szkole  angie lskie j  i n i ­
d e r lań sk ie j ,  id ea l iz u ją c  ją  do na jw yższego  s to ­
pn ia  i sp ro w ad z a ją c  w a tm osfe rę  n a jczys tsze j  
wokalnośc i.

2 . p ro w ad z i  e lem en ty  w oka lnośc i  w yłączn ie  
w n a tu ra ln y c h  gran icach  ludzkiego  głosu i s łu ­
chu na  t le  p rz e j rzy s ty c h  to n ac j i  d ia ton icznych  
z w yk luczen iem  p rzesa d n e j  ch ro m a ty k i  i n ie ­
norm alne j  ilości głosów;

3. łączy  ściśle  woka lność  z właścicielami 
języka  i p ronunc jac j i  o ra to rsk ie j ,  p r z e m a w ia ­
jąc do s łuchacza  s ty lem  p ły n n y m  i p o to czy ­
stym o raz  p rzy g o to w u jąc  m elodyczne  i h a rm o ­
n iczne skoki  s topniowo i p rogresyw nie;

4. dom in jum  w sferze  w oka lnośc i  o d d a je  t e k ­
stowi', g ó ru jącem u  n ad  i lu s t r a c ją  m uzy czn ą  b e z ­
względnie ,  p o d k re ś la jąc  d o b i tn ie  i jasno t a k  d e ­
k lam ację ,  jak  logiczny związek  słów i poszcze­
gó lnych  zdań  za p o m o cą  zw ro tó w  m elizm atycz-  
nych  i ha rm on icznych .  Z w ro ty  te  o d zy w ają  się 
bądź  to jednocześn ie  w z w a r ty c h  jednoli tych ,  raz  
silnie  p o d k re ś lan y ch ,  to  znów m ięk k ich  e te r y ­
cznych  fa lach  ak ro d o w o  - k o n t rap u k ty czn y ch ,  
b ądź  też s topniowo rosnących  i u k ła d a ją c y c h
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się w k lasyczny  gmach polifonji  o n iebywałej  
po tędze  im itacy jne j .  T ak  tedy  jest  czysty  styl 
„a  c a p p e l l a ” Pa les tr iny .

5. u n iw ersa ln y  w  z naczen iu  i sk u tk a ch ,  bo 
ro z p o rz ą d za  w a r to śc iam i m uzycznem i ogólnie 
p rzy s tęp n em i i z k u l tu r ą  m u zyczną  is to tn ie  już 
zżytemi.  W ar to śc i  te  m uzyczne  p o t ra f ią  wzbić 
się do n a jw y ższy ch  wyżyn  n ieskaz ite lne j  czy ­
stości w oka lne j ,  głównie dl la tego, pon iew aż  
słowo ludzk ie  d rogow skazem  im jes t  w tej 
idea lnej  wędrówce,  to n  zaś, na j is to tn ie j  p o łą ­
czony ze  słowem , pozb aw io n y  w sze lak ich  k a j ­
dan  in s t ru m en ta ln y ch ,  pędz i  jak  p t a k  wolny 
w nadziem skie ,  św ie t lane  sfery  ducha.

O ryg ina lne  zaba rw ien ie  w okalnośc i  P a la -  
s t r inow skie j  n iemniej polega  na  dobrze  obm y­
ślanej ekonom ji  w  s to su n k u  poszczególnych  g ło­
sów do siebie i w  ich ugrupow aniu .  J a k  in ­
s t ru m en ta l i s ta  w y k o rz y s tu je  w celach  podm alo-  
w an ia  dźw ięku  ork ies trow ego  właściwości  k o ­
lo ry tow e  poszczególnego ins t rum en tu ,  t a k  P a -  
l e s tr in a  operu je  głosem  ludzk im  w  k ie ru n k u  z e ­
spo łu  w oka lnego .  Brzmienie  zesp o łu  t eg o  będzie  
c iemniejsze ,  pe łn e  uroczyste j  powagi, o ile  gó­
r u j ą  głosy niższe, a więc a lty ,  b a ry to n y  i basy, 
n a d  ten o ram i i sopranam i,  lub ten o ry  i basy 
nad  so p ran am i i a ltami,  będzie  zaś pogodne  
i jasne, ra d o sn e  i p rom ienne  p rzy  s to su n k u  o d ­
w ro tnym , Dwie p rzew sp an ia łe  kom pozyc je  
m szalne: s łynna  „M issa  P a p a e  M arce l l i"  i n i e ­
mniej gen ja lna  „ A ssu m p ta  es t  M aria" ,  jedna  
i d ru g a  p isan a  na  6 g łosów m ieszanych, i lu ­
s t r u j ą  to doskonale .  Podczas ,  gdy zestawienie  
g łosowe p ierw sze j  mszy:  so p ran  alt , ten o r  I,,
t en o r  II., bas I., bas  II,, o tacza  ją  a tm osfe rą  
m aje s ta ty cz n e j  doskonałośc i,  to  d rug i  u tw ór 
m sza lny  z k o m b in ac ją  w oka lną :  so p ran  I,, so ­
p ra n  II,, alt , t en o r  I„  tenor  II., bas owiany jest 
m iłym  i c z a ru ją c y m  b lask iem  w ysubte ln ionego  
l irysm u i du ch u  i wyrazie , ,  —  jak  p o w ia d a  P ro -  
sk e  — Syks tyńsk ie j  M adonny .

P o d k re ś l ić  w y p a d a  p rzy  tern i t en  szcze­
gół, że p o d s ta w ą  fa k tu ry  P a les tr inow sk ie j  jest 
zawsze  czterogłosowość, n aw et  w  u tw o rach  
5 — 6 —  7 i 8-głosowych, n a tu ra ln ie  w  n a j ­
ró ż n o ro d n ie jszy ch  i n a jsk o m p l ik o ń sz y ch  p rz e ­
m ianach  i m a te r ja ła c h .  T a k  w y k a zu je  n. p.

6-głosowy m ote t  „T u  es P e t ru s "  na  sopan  I. 
i 11„ alt , tenor, bary ton ,  bas n a s tę p u ją c e  u g r u ­
powanie  4-głosowe: a) 2 soprany,  alt, bas ;
b) sopran ,  a l t  tenor ,  bas;  c) 2 soprany ,  tenor,  
bas;  d) alt ,  tenor ,  b a ry ton ,  bas;  e) sopran , 
alt, ba ry ton ,  bas,  za  k ażd y m  razem  w innym  
kolorycie  dźwiękowym , Czterogłosowość tę 
u z u p e łn ia ją  zw yk le  p a r t  je dw u — , t rzy — i pię- 
c iogłosowe, ca ły  zaś zespół  6-głosowy w y s tęp u je  
t y lk o  wtedy,  gdy gdy chodzi o w y d a tn ie jsze  
p o d k re ś len ie  teks tu ,  W  „C red o "  n, p, 6 -gło- 
sowej mszy „A ssu m p ta  es t  M ar ia" ,  słyszym y 
go n a  171 tak tó w ,  ty lk o  22 razy. S p o s trzeżen ia  
te  n a  ogół m ożna  w  n s tę p u ją c ą  ująć  zasadę :

1) w  u tw o ra ch  4-głosowych dość znaczn ie  
rep re z en to w a n a  jes t  2—  i 3-głosowość, p rz e ­
w a ż a  zaś 4-głosowość.

2) w u tw o rach  p o n a d  4-głosowych schodzi 
2—  i 3-głosowość na  p lan  drugi, gó ru je  zaś 
również  4-głosowość,

3) C a łk o w ity  k o m p lek s  w o k a ln y  odzy w a  się 
tem  rzadzie j,  im w ię k sz a  jes t  ilość głosów,

4) Najczęście j  u żyw a  P a le s t r in a  4-gło- 
sow ości  w p ro w ad z o n e j  p rzew ażn ie  w h a r-  
m onji  i skup ione j  p rz y  us taw icznem  k rz y ż o ­
w an iu  się głosów, zw łaszc za  so p ra n ó w  ze so ­
p ranam i,  ten o ró w  z a l tam i  i ten o ró w  z te n o ­
rami.  W ła śn ie  os tą tn im  dwom m om entom  z a ­
wdzięcza  m u zy k a  P a le s t r in o w sk a  w sk u te k  n ie ­
u s tan n ie  jakoby  w ą ch a jąc y ch  się i n ieu ch w y ­
tnych  dźw ięków  swych c za ru ją c y  s łuchacza  k o ­
lo ry t  nadziem skie j  e te rycznośc i .

P a le s t r in a  jes t  n ie ty lko  m is trzem  w  gen ja l -  
nem p rz ep ro w a d z en ie  w o ka lne j  po lifon ji  i n a ­
der  pom ysłow ej k o m binac ji  chórowej i g łoso­
wej, a le  jest  w  sw ojem  r o d z a ju  n iez ró w n a ­
nym  m uzyk iem  program ow ym . D o w o d ó w  n a  to 
do s ta rcz a  p raw ie  k ażd y  z roz licznych  motetów, 
p raw ie  k a ż d a  jego msza. J a k ż e ż  efek townie  
i p las ty czn ie  p o t ra f i  w ym alow ać  nam  wysokośc i  
i szczęśc ia  nieba, n iskość i grozę czeluści p ie ­
k ielnych, g łębokie  skup ien ie  gorącej modlitwy, 
tk liwość m iłość  M a tk i  Bożej ku  Synowi sw e­
mu b łag a ln e  w o łan ia  o m iłos ie rdz ie  Boże, w z ru ­
sza jąca  t rag e d ją  Golgoty ,  ciche skarg i  u k rz y ­
żowanego Zbawicie la,  o jcow skie  groźby s t r o ­
skanego  p ro ro k a  Je rem iasza ,  s łyszym y u niego
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harfy  i psa ł te rz ,  tuby  i tympam im , a  cały  cykl 
„P ieśn i  n a d  P ieśn iam i" ,  to m ie jscam i już nie 
m ala rs tw o  tonów, lecz p raw ie  że u m ia rk o w an a  
m uzyczna  eksp res ja ,

Z u tw orów  m szalnych  p rzy p o m in am  c h o ­
ciaż ty lko  te  w szys tk ie  m is tyczno-e te ryczne  „Et 
in ca rn a tu s  est", tak  p ięknie  mówiące  o cudzie  
inkarnacji ,  o d s łan ia jące  p rz ed  oczym a s łu ­
chacza  św ie t lane  sfery nadświa tów .

Co do w y k o n y w an ia  u tw orów  Pa les tr inow -  
skich  k i lka  jeszcze uwag p rak ty czn y ch .  Nie 
ulega w ą tp liw ośc i ,  że  dz ie ła  P le s t r in y  są 
piękne, głębokie, rzewne i potężne.  R e p e r ­
t u a r  P a les tr in o w sk i  w y m aga  jed n a k że  pewnego 
ro d z a ju  m ąd re j  ekonomji.  Dotyczy  to głó­
wnie 1 chórów, p ie lęg n u jący ch  polifonję  k l a ­
syczną  s ta ry ch  m is trzów  „ p a r  e x c e l l e n c e ‘‘. 
P o w iad a  jeden z b iografów  Pa les tr iny ,  że u tw o ­
ry jego są  ja k  morze. iMorze jes t  wspania łe ,  
a  w sp an ia łe  w ted y  zwłaszcza,  gdy pod ogniem 
b lask ó w  s łonecznych  w ylew a  tys iączne  iskry  
e fek tów  św ie t lanych  na  śpien ione  fale. T ak  
lśn ią  w p łom ien iach  g en juszu  n ieśm ie r te lne -  
u tw ory  m is trza  z P reneste .  I z d a je  się jed n ak że  
nie ulegać  wątp liwości ,  że ciągłe obcowanie  
z. m orzem  męczy i nuży. P o dobn ie  tw ierdz ić  
można o m uzyce  P a le s t r in o w s k ie j ; że w yłączn ie  
jej w y k o n y w an ie  sp ro w ad za  u p rzec ię tnego  
s łu ch acza  o b o ję tn ą  m onotonność.  P rzyczyny  
montonności  tej  m ogą być rozmaite ,  m, i.:

1. z an a d to  częste  i z an a d to  p okrew ne  ze 
sobą form y im itacyjne,

2 . j ed n o s ta jn o śc i  i szerokości  poszczegól­
nych  motywów,

3. n ie  dosyć b a rw n e  m ie jscam i u ro zm a ice ­
nie h a rm o n iczn e  i dźw iękow e.

A le  w łaśn ie  d la tego  sz tu k a  P a les tr in o w sk a  
w ym aga nadzw ycza j  u m ie ję tn ie  p rz e m y ś la ­
nej i n te rp re ta c j i  w y m aga  p las tyk i  i ko lory tu .  Nie 
w p ra w d z ie  ja sk raw y c h  i n a m ię tn y c h  b a rw  Ti- 
cjana, ale  łag c d n y ch  i m iękk ich  Raffae la ,  jakie 
podziw iam y n. p. w p rzep ięk n em  „W n ieb o ­
w s tąp ien iu"  bosk iego  tego  mistrza.  T a k ż e  też  
ty lko  p rzy s to ją  sub te lnem u l irykow i P a les tr i -  
nie, s łusznie  d la tego  p rzez  A m b ro sa  zwanem u 
„R affae lem " sz tuki  m uzyczne j .  Z tej p rz y c z y ­
ny uw ażam  in te rp re ta c ję  u tw orów  Pa les tr inow -

skich p rzez  zn ak o m ity  z resz tą  chór  rzym ski 
(poza W ło ch am i zw any  „S y k s ty ń sk im ")  pod 
d y re k c ją  Casimiriego, chociaż  jest  sensacy jną ,  
e f e k to w n ą  a  p o n iek ą d  i o ryg ina lną  za  m ało  
stylową, pon iew aż  pod w zględem  p la s ty k i  z a ­
nad to  gwałtow nie  i żywiołowo podryw a ,  d y s ty n ­
gow aną  l irykę  o b jek tyw izm u Pales tr inow sk iego .  
M c ż n ab y  sądzę  w  ten  sposób  in te rp re to w a ć  
n iek tó re  m ote ty ,  n ie  zaś  kom pozyc je  mszalne.

W  k ażd y m  raz ie  do m uzyk i  P a les tr inow sk ie j  
pow in ien  się z ab ie ra ć  d y ry g e n t  g ru n to w n ie  ją 
zna jący  i to z chórem  sto jącym  na w ysokośc i  p r a ­
k ty k i  s ty lu  a cape lla ,  um ie ję tn ie  so r tu jąc  u tw o ­
ry  Pa les tr iny ,  w y b ie ra jąc  z dobrego  na jlepsze ,  
urozm aica jąc  r e p e r tu a r  P a le s t r in o w sk i  od  czasu  
do czasu  k lasy czn ą  a -ca p e ł la  po l ifo n ją  innych 
w y b i tn y ch  m is trzów . Na ich t le  z ab ły sn ą  tern ja ­
śniej k le jn o ty  sz tuki  Pa les tr inow sk ie j ,  mniej może 
na e s t rad z ie  koncer tow ej,  jak  p rzedew szystk iem  
w ra m a ch  li tu rg icznego  n a b o ż e ń s tw a  rzy m sk o ­
ka to lickiego, bo n ik t  z kom p o zy to ró w  kośc. nie 
p o tra f i ł  sz tuk i  swojej,  o p a r te j  n a  chora le  grego- 
r jańsk im  dla l iturgji  kośc io ła  rzymskiego, w y k o ­
rzys tać  genjalniej  jak  Pa les tr ina .  U m ia rk o w a ­
ną d ra m a ty c z n o śc ią  swoją, łagodnym  c h a r a k te ­
rem l irycznym , m a je s ta ty cz n ą  powagą, z ró w n o ­
ważonym  objek tyw izm em  jes t  s ty l jego s ty ­
lem „ p a r  e x ce l le n ce "  l i turgiczym, jest  obok  
c h o ra łu  g reg o riań sk ieg o  id ea łem  ka to l ick ie j  m u ­
zyki  kośc ie lnej ,  jak  to u roczyśc ie  ogłosił ,,ur- 
bie et o rb i"  P ius X. w „M otu p ro p r io "  o m uzyce 
kościelnej  z ro k u  1903.

Ze św iadectw  n ieka to l ick ich  w ar to  p r z y ­
toczyć  chociaż  ty lk o  dwa. R y sz a rd  W ag n e r  
pisze o s ty lu  Pa les tr in o w sk im  n a s tęp u jąco :

„Dzie ło  P a les tr in y ,  szk o ły  i w iek u  jego 
są n a jd o sk o n a lsz y m  w yrazem  wie logłosowej k a ­
to lickie j  m uzyki kośc ie lnej  P a le s t r in a  s tw a ­
rza  nam  obraz  m u zyczny  p o n a d  czasem  i p rz e ­
strzenią ,  jes teśm y pod w rażen iem  objaw ien ia  
z innego św ia ta" .  Z as łużony  zaś oko ło  ro z ­
p o w szech n ian ia  m uzyki P a łes tr in o w sk ie j  T h ib au t  
t a k  się w y raża :  „O tw arc ie  w yznaję ,  że zach w y ­
cam się P a le s t r in a  i m u zy k ą  jego. Dziw ił­
bym się też  rzeczyw iśc ie  ba rdzo ,  g dyby  w ie k  
XVI., t a k  boga ty  z resz tą  w dz ie ła  sz tuki s k ą d ­
inąd, ubóstwem  grzeszył  co do a rcy d z ie ł  mu-
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zycznych. Jeż e l i  więc C orreggio  k ró tk o  p rzed  ścieni niebieskim, to n iew ątp liw ie  gen ja ln y  ten
śm ierc ią  sw oją  śnił, że o d n a la z ł  P a le s t r in ę  m ala rz  podz iw ia ł  już tu ta j  n a  ziemi n ieśm ie r-
w niebie  i że c ieszył się wspóln ie  z nim szczę- te lne  dz ie ła  n ieśm ie r te lnego  m is trza  tonów".

spRfluuozDflme z książek .
Dr. O tto  Ursprung:  R es tau ra t io n  und  P a -

le s tr in a -R en a is san ce  in d e r  ka tho l ischen  Kir-  
chenm usik  d e r  le tz ten  zwei J a h r h u n d e r te ,  A u g s ­
burg, 1914, Dr, B enno F i l se r  Verlag, 80, 80 
stron.

K s iążk a  X, U rsp ru n g a  nie jest  p ie rw szą  p r a ­
cą z a m u jąc ą  się  dz ie jam i re n esan su  s ta ro k la -  
sycznej m uzyk i  woka lne j  w związku  z o d ro ­
dzeniem  m uzyki kośc ie lnej .  D w adzieśc ia  pięć 
la t  p rzed  U rsp ru n g iem  w ypow iedzia ł  już szereg 
uwag na  tem a t  R. H ohenem ser  w  swej d y ­
se r tac j i  p. t, W elch e  Einflii^se ha t te  die  W ied er-  
be lebung  de r  a l te ren  T o n k u n s t  im 19 J a h r h u n -  
d e r t  auf die d eu tschen  Kom ponistem , a  w r, 
1911 p isa ł  również  w  tej sp rawie  W, N iem ann 
(Die m us ika l ische  R enaissance  des 19 Ja rh .) .  
W  s to su n k u  do tych  p ra c  w sp ó łro d a k ó w  U r ­
sp ru n g a  odznacza  się jego k s iążk a  zac ieśn ie ­
niem te m a tu  do re n esan su  P a le s t r in y  łączn ie  ze 
sk u tk a m i  jak ie  ten  ren esan s  w yw ar ł  na  o d r o ­
dzenie  m uzy k i  kościelnej  i pod tym  w zg lę ­
dem p rzew yższa  oba poprzed n ie  dz ie ła  grun- 
tow nośc ią  o p raco w an ia  tak  wyszczególnionego 
tem atu ,  W  przedm ow ie  zaznacza  autor ,  że 
chodzi mu nie o w y c ze rp u jąc e  zeb ran ie  nazwisk  
w szys tk ich  zas łużonych  w tej sp raw ie  d z ia ­
łaczy, lecz o p o d an iu  z a ry su  przew odn ich  idei  
w m uzyce  kośc ielnej  w epoce  jej r e s tau ra c j i  
o raz  o n azw iska  p i e r w s z y c h ,  często  n a jz a -  
s lużeńszych  p ion ie rów  tej spraw y.  W y w iąz u ­
jąc się z tego z a d a n ia  p rz ed s ta w ia  a u to r  r z e ­
czowo sp raw ę  nowożytnego  sym fonicznego s t y ­
lu kościelnego, k tó rego  w ar to ść  obniżyli  jedynie  
n iedorośli  epigoni M. H a y d ra  i k lasyków  wie- 
d leńskich .  Mimo to p o s ia d a ł  on s ta le  zw o len ­
n ików w szkole  w roc ław sk ie j ,  m onachijsk ie j  
i w iedeńsk ie j.  Dziś zn a laz ł  on po p a rc ie  w c h o ­
ra le  gregorja r isk im  w  k tó ry m  np, do szczytu 
d ram a ty czn eg o  nap ięcia ,  jak ie  wogóle  można 
osiągnąć w m o n o d ji  wznosi  się re sp o n sp r ju m

„C ollegerun l" ,  lub bogactwo m elizm ów w Gra-  
dua łach  i a l le lu ia  n ie  u s tę p u je  k o lo ra tu ro m  17 
i 18 wieku, A le  o d rodzen ie  m uzyk i  k ośc ie l ­
nej m usia ło  się jedynie  d okonać  przez  renesans  
P a les tr iny ,  gdyż z d y sk red y to w a n a  wówczas 
sym foniczna  m u zy k a  kośc ie lna  nie m ogła  z n a ­
leźć nigdzie  poparc ia ,  na jm nie j  zaś w chorale,  
k tó ry  d o k ro jo n y  do po jęć  k o n trap u n k ty cz n y c h  
16 w, w budowie  m elod j i  sam czekał  na  swą 
re s tau ra c ję .  A u to r  om aw ia  więc dz ia ła lność  
E t ta  i C e cy l jan  p ro s tu ją c  n ie jed n o k ro tn ie  je ­
dno s tro n n ie  p rz ed s ta w ian e  ich zasługi. Mieli  
oni p rzec ież  p o p rz ed n ik ó w  w B u rn ey u  Voglerze, 
H erderze ,  R e ichard tc ie ,  Zelterze,  w akc j i  tum u  
berlińskiego, czy w  dz ia ła lnośc i  T h ibau ta ,  Schi- 
chta, Rochli tza ,  W in te rfe ld a ,  jeżeli już nie 
chcem y sięgać do w zględnie  t rw a łeg o  k u l tu  
P a le s t r in y  we W łoszech,  k tó reg o  zmierzch 
schodzi się dop iero  w łaśn ie  z chwilą  r e n e ­
sansu  w Niemczech, gdzie  z resz tą  również  w c ią ­
gu w ieku  18 dz ia ła l i :  Jom e ll i  w Stu t tga r tc ie ,
L ott i  w  Dreźnie ,  B e rn ab e i ‘owie i S te ffani  
w M onach jum , Cesti  i F u x  w W iedniu ,  a  u czn io ­
wie F u x a  w Czechach, Eberl in ,  A lb rech tsb e r-  
ger i M, H ay d n  w Salzburgu,  a w Kolon j i  m u ­
z yka  f igura lna  nie zn a laz ła  n igdy  zas tosow ania  
w kościele. A kc j i  Cecyljan ,  z resz tą  b a rd zo  
zas łużonej ,  nie na leży  więc p rzecen iać ,  z w łasz ­
cza, iż rzucone  przez  n ich has ło  kom ponow ania  
w s ty lu  pa les tr inow skim , celem w ytw orzen ia  
now ożytnego s ty lu  kośc ie lnego da ło  zupełn ie  
n egatyw ne  wyniki.  A u to r  mówi również  o r u ­
chu cecy ljańsk im  p oza  Niemcami, w sk az u jąc  
n a  ich p ionierów, m ożem y więc mieć s łuszny 
żal  do niego za  pom in ięcie  jedynie  X. S a ­
rzyńskiego, nie gorszego przec ież  od Gre i tha ,  
S ingenbergera ,  L em m ensa  czy Lansa,  Co do 
przyszłości  w n io sk u je  a u to r  słusznie,  że ż a ­
dnego skrys ta l izow anego ,  u s ta lonego  s ty lu  no-
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wożylnego nie m ożna  wyk luczać  z m uzyk i  k o ­
ścielnej,  jeżeli kom pozyc je  w nim n a p is an e  z a ­
ch o w ają  ty lko  pewne w a ru n k i  n a tu ry  /litur­
g icznej, Pu n k te m  zaś o p a rc ia  d la  nowożytnego 
s ty lu  kościelnego może być jedynie ,  o ile s ię­
gamy wstecz, J ,  S, Bach,

#

Koncerty na rzecz funduszu 
Szopena (Chopin

Zgodnie  z u ch w ałą  Z ja zd u  d e lega tów  Z je ­
dnoczenia  Z w iązków  po lsk ich  s tow arzyszeń  śp ie ­
waczych  i m uzycznych ,  R a d a  N acze lna  Z je d n o ­
czenia  zw raca  się  do w szys tk ich  Kół śp iew a­
czych i m u zycznych  po lsk ich  o za jęc ie  się z o r ­
ganizowaniem  w  d o s tęp n y ch  d la  siebie  ś ro d o ­
w iskach  k o n c e r tó w  z k tó ry ch  dochód  czysty  
p rzeznaczonoby  na  rzecz  dokończen ia  p o m n i­
k a  m ającego  s ta n ąć  w sto l icy  ku  czci n a jw ię k ­
szego gen ju sza  m uzy k i  po lsk ie j  F ry d e r y k a  
C h o p in ‘a, tw órcy  w szechświatowej sławy.

P o m n ik  ten, z ap o czą tk o w an y  jeszcze p rzed  
wojną ,  z n a jd u je  się w odlewni znanej  firmy 
p a ry sk ie j  B a rb ed ien n e  i w inienby n a reszc ie  s t a ­
nąć na  m ie jscu  p rzezn aczen ia  w  na jb l iższym  
czasie, ku  czem u oznaczono  jes ień  ro k u  1926,

Za n a jo d p o w ie d n ie jsz y  czas d la  powyższych 
k o n cer tó w  R a d a  N acze ln a  uw aża  okres całom ie- 
sięczny m arc a  ro k u  1926, p ro g ram  tych  k o n c e r ­
tów, bez k tó ry ch  nie powinnoby  się  znaleźć  ani 
jedno  w iększe  ś rodow isko  w  Polsce, n a leża łoby  
us ta l ić  mniej więcej w jedno l i tych  ram ach ,  z a ­
chow ując  n a s tę p u ją c e  w sk azan ia  I, z aw ia d o ­
mić o z am ierzonym  koncerc ie ,  p o d a ją c  szcze­
góły w  ce lach  p ro p a g an d y  p o c zy n a ją c  od 1 lu-

P iękn ie  w y d a n ą  p racę  U rsp ru n g a  zdobi sze­
reg r e p ro d u k c y j  p o r t re tó w  Pa les tr iny ,  Girlan­
da  di Lasso, Fu x a ,  E tta ,  Proskego ,  R he inber-  
gera  i B rucknera ,

X. Dr. H. F eich ł  (Lw ów ) .

dokończenia budowy pomnika 
a) w Warszauuie.

tego, s ta le  podaw ać  w p ra s ie  in form acje  o dniu  
k o n cer tu ;  o w spó łudz ia le  a r ty s tó w  o u tworach, 
p rzeznaczonych  do w y k o n an ia  ;wspominać o c e ­
lach  koncertu ,  o tw órcy  pom nika ,  o s tan ie  p rac  
i budowie, dążąc  do s ta łego z a in te re so w an ia  sze­
ro k ie j  publiczności ;  uc iekać  się do p ro p a g an d y  
słownej i p lak a to w ej ,  II  u k ła d  p ro g ram u  k o n ­
cer tów  dostosow ać  do tego aby

1, zos ta ło  w ygłoszone  słowo w stępne
0 tw órczośc i  C h o p in ‘a i jego zwięzły 
życiorys,

2 , w y k o n an ie  u tw o ru  fortepianow ego,
3, w y k o n an ie  u tw o ró w  b ądź  w oka lnych ,  

bądź  in s t ru m en ta ln y ch ,
4, pop isy  dowolne, odpow iednio  do sił.

1 ś ro d k ó w  ro z p o rz ą d za ln y c h  w  danem 
środow isku.

Czysty  zysk  osiągn ię ty  z tak iego  poszcze­
gólnego k o n c e r tu  na leży  bezzwłocznie  p r z e k a ­
zać na  konto  budow y p om nika  C hopin 'a  w  W a r ­
szawie za  pośredn ic tw em  P, K, 0 .  nr,  6550- z a ­
w ia d am ia jąc  o tem  K om ite t  B udow y pod  a d r e ­
sem: W arszaw a ,  M uzeum  p rz em y s łu  i R o l ­
n ic tw a  K rak o w sk ie  p rzedm ieśm ie  n r  66.

Zagraniczna Kronika Chóralna.
Essen.  T u te jsz y  m ieszany  .Chór ludowy ' 

(E ssener  V o 'kschor)  l iczący  3';3 członków 
c z y n n y c h  zap ro s i ł  n a  d y ry g e n ta  A lf red a  
F isch e ra  d y ry g ien ta  ch ó ru  imienia  B a c h a  
w K re fe ld  i „ C hóru  m ieszanego"  w  Lotte rich ,  

Heinrich  K a m iń sk i  n a p is a ł  „M agn if ica t"  n.i 
głos solowy, m ały  chór  i o rk ies trę .  U tw ó r  w / 
konano  już w  Kilonji ,

N o rym b erg a  Tutejszy „C horvere in  ' ma 
zam iar  na  w iosnę  i la te m  u rząd zać  k o n c e r ty  
p. t.: „ M u zy k a  w s ta ro -n o ry m b e rsk ich  dom ach".  
Za p rz y k ła d le m  S a lzb u rg a  k o n c er ty  m a ją  się 
odbywać na d z iedz ińcach  h is to ry czn y ch  domów 
norym bersk ich .

W  Polsce  p odobne  k o n c e r ty  (n iek o n ie c z n e  
his toryczne)  o d b y w a ją  się w  po rze  letn iej  na 
dz iedz ińcu  a rk ad o w y m  z am k u  W aw elsk iego
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w Krakow ie.  D la  k o n cer tó w  „h is to rycznych"  
m ógłby być w y k o rz y s tan y  p rześ l iczny  dz iedzi­
niec  b ib l jo tek i  Ja g ie l lo ń sk ie j  w Krakowie.

B er l iń sk i  Okręg  Śp iew a ck i  u k o n s ty tu o w a ł  
się dop iero  n ied aw n o  n a  p os iedzen iu  Zw iązku  
ch ó ró w  m ieszanych  R zeszy  N iemieckiej.  Obecni  
de legac i  44 chórów  m ieszanych  G ró ss-B e r l in a  ' 
w ybra l i  na  p rezesa  o k ręgu  B ru n o n a  Kit teTa  d y ­
ry g e n ta  znak o m iteg o  chóru  p. n. „K i t te l l sch er  
Chor".

, ,Rhein ischer M a d r ig a lch o r“ (dyr. Josephson)  
u d a je  się w to u rn e e  koncer tow e  dlo W łoch,

,,Le L a u d i“ o ra to r ju m  szw a jca rsk iego  k o m ­
p o z y to ra  i k ap e lm is t rz a  H e r m a n a  S u t e r a  
b ędzie  często  w bieżącym  sezonie  w y k o n y w a ­
ne w różnych  m ias tach  E uro p y .



„English S ingers" ,  s ławny zespół  chóra lny  
ang ie lsk i  k u l ty w u je  s ta rą  m uzykę, a  szczegól­
nie m ad ry g a ły  XVI, wieku, W  czasie  k o n c e r ­
tu  zespó ł  cały  nie śp iewa s to jąc  ja k  to  zwykle  
się dzieje, a le  wszyscy  s iedzą  w koło  okrąg łego  
stołu,  u s taw ionego  w tym  celu  na  es trad lz ie .  
J e s t  to s t a ry  zwyczaj  wzięty  z epoki królowej

P I S M A .

W i a d o m o ś c i  M u z y c z n e .  Warszawa Listopad. 
Ja n  G łow acki: Roman Siatkowski. Wspomnienie pośmier­
tne. P iotr R yte l: Wieniec na mogiłę Romana Stat-
kowskiego. X . A n to n i K w ia tkow ski: Muzyka i śpiew ko­
ścielny w  świetle prawa kanonicznego. A d o lf  C h y liń sk i:  
Przyczynki do historji krakowskiej kultury muzycznej w XVII 
i XVIII w. (klasztor mogilski). L u d o m ir  R ó ż y c k i; Drogi ro­
zwoju muzyki polskiej. Z d is ła w  D om a n iew sk i; O funkcji 
tonalnej akordu Trystanowego. Ja n  K ora l:  Na margine- 

.. sie nowej muzyki. F ranciszek Łukaśiew icz: Etuidy Szope­
na. B o g u sła w  S idorow icz: Jeszcze w  sprawie repeituaru 
orkiestr wojskowych.

L w o w s k i e  w i a d o m o ś c i  m u z y c z n e  i l i t e  
r a c  k i e .  Nr. 2. Ida IF ien iaw ska : Stefan Żeromski (ne­
krolog) S t. N iew iadom ski: Roman Statkowski (nekrolog). 
A d o l f  C hyliń sk i: O reformie nauczania harmonji. Jubileusz 
Henryka Melcera. Kronika.

M u z y k a  i Ś p i e w .  Kraków. Grudzień. LI. P- 
Plusy i minusy w naszej muzyce. Spawozdanie z nut i pism. 
„Melodje" — organ związku nauczycieli śpiewu i muzyki. 
M arcinek: Uwagi nad metodą śpiewu w oddziale V, sied­
mioklasowej szkoły powszechnej. L eńczyk ; Jeden rok 
w klrsie VI, K aszycki: W sprawie uproszczenia systemu 
nutowego. LI. Gralski\ Maszyna do komponowania. Do­
datki nutowe: Kolendy w oprać. X. Chlondowskiego na chór 
męski. Pieśni religijne X. Nodzyńskiego i pieśni 3 głos 
dla dzieci w  opr. T. Flaszy.

K u r j e  r P o z n a ń s k i .  Nr. 320. Dr. Lucjan  K a m iń ­
ski: Pięciolecie Państwowego Konserwatorjum Muzyczngo 
w Poznaniu.

L a R e v u  e M u s i c a l  e. Paryż. Październik. Les­
sie > : Sisiphe et la musicologie. Prunieres: Un portait in- 
conu de Mozart. Van den Borren: Les madrigaux de Jean
Brudien Novelles lettres inedites de Lecoc a Saint saens. 
Pincherle: Derniere gerbe. Kronika. Listopad. Lortot A . : 
L'oevre pianistiąue de Cesar Franek. Li. J a q u es -  D alcroze: 
La technique interieure du Rhytme de F la g n y ; Notes sur 
Anloine Reicha. Les premiers pianistes parisiens. Mehul 
par S a in t Foi.r. T ouze : Sur les modes musulmans. Coe.u- 
roy: La musique, vice litteraire. Kronika. Dodatek muz. 
M a lip i et o ; Filomela e Finfatualo — fragment.

M e n e ś t r e l .  Paryż. Nr! 40. 7 tersot: Bizet et la
musique espagnol (d. c.). Nr. 41 Idem. Nr. 42 Idem (dok.) 
Nr. 43 Jaijues-Dalcroze: La rhytmiqne et ses specialisations 
Nr. 44 M. B e h ia n e s ; Comment Carpeaux et Cheret ont pre- 
sente la danse. W każdym numerze kronika muzyczna 
i teatralna. Dodatki muz. S . Jliir: „Melancolie du 3Q:r“ na

E lżb iety  k iedy  „gen tlem eni"  po obiedzie  zam ias t  
<*rać w b r idge 'a  pozostaw al i  za  s to łem  i przy  
winie  śp iewali  sobie na  głosy. „English  Sin- 
g e rs“ zachowali  w  czasie  swych w ys tępów  ten 
s ta ry  zwyczaj  — oczywiście za w y ją tk iem  ob ia ­
du  i wina.

głos z fort D . M ilhaud: „Gloire h Dieu“ na głos. z fort. 
(liebr. mel. lud.). M nx d'ollnnc: „Colombinen na głos z fort

L e  M o n d e  M u s i c a l .  Paryż. Wrzesień. E . Ją- 
fjucs-Daleroce: Le piano et la musicalite de l’enfant. Teis- 
siert A .: Les pieces de Clavecin de Francois Couperin
Pincherle: Les instruments a archets. La melhode de vio- 
łon de J. B. Viotti. Tourc M .: Precis de musique integrale 
L’harmonie ses lois son evolution Kronika. Drobne wiadi 
Październik. Ih ie fr y : Chopin, lo u re :  Precis de musique 
integrale. (d. c ) .  Couperin Francois: Musique ancienne 
Part de touclier le clavecin. M anglót A .: Les Fantaisies de
H. Purcell et le quatuor de Fauró. Pincherle: Les quatuor 
de Beethoven. Kronika. Drobne wiad.

L i s t y  h u  d ę b n i  m a t i c e .  Praga. Październik. 
Kornacka B-: W spółczesna muzyka czeska a międzynaro­
dowe prądy muzyczne. Ste fan : Ladislav Fycpalek. J. Ko­
gel: Drugi festival praski w  oświetleniu krytyki zagranicz­
nej. H ippm ann: Festival wenecki. Kronika. Drobne
wiad.

H u d e b u i R o z h 1 e d y : Berno morawskie- Paź •
dziernik. Cernusak: Festival w Wenecji. K arci: Głosy
o festivalu w Wenecji. P our: O dzisiejszym stanie sztuki 
śpiewackiej. Kronika. Drobne wiad.

D a  li bo r .  Praga Nr. 13. Dr. B althasar: Neznane
dopisy B. Smetany. Z projevu rektora Josefa Suka o otóz- 
ce stavby nove konserwatore a o nasich hudebnich peme- 
rech vubec. Nr. 14. D r. N ovak\ Hlevisko a methoda 
hudebni historiografie. Celeda: Bertramka majetkem sol-
nohradskeho Mozartea. Nr. 15. Dr. F iala: Zdenek F ih ich ; 
D r. N orak: Hledisko a methoda hudebni historiografie (dok). 
Kronika. Sprawozdanie. Drobne wiad.

V e s t n i k p e v e c k y  a h u d e b n i .  Praga. Paź­
dziernik. Potesil: Sedesat let zpev. spolku „Ludmiły„
v Pardubicich. Plavec: Jak lze siriti znalost pisni prosto- 
narodnich. Lasek: Jubilejni vzpominka. S tano\^  spolku
pro postaveni a udrzovani Sm etanova domu Pevecke obce 
Ceskoslovenske Listopad. Po organisacni schuzi. Nase 
nejblizsi ukoly. PKajc: Nekolik slov pred koncertni sezo- 
nou. Pracovni a poradni schuze pevectva Velke Prahy 
Kronika. Drobne wiad.

.T u g o s I a v e n s k i M u z i c a r. Zagrzeb. Listopad. 
Kongres delegata Saveza muzicara u kralj S. H. S. Jarh: 
Razmere slovenskih organistov. M arljiv: Slovenslca opera 
v Ljubljani. Koresp. Drobnych wiad.

M u s i k b 1 a 11 e r d e s  A n b r u c h. Wiedeń. Paź­
dziernik. Der Som iner-Donaueschingen-Venedig. Guido 
A dler: Johann Strauss Fritz Busch. W atterDaluns ist 
beleidigt. Oper mul konzert 1925-20. K urt W eil:  Karl 
Ilorwitz.
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Z e i t s c h r i f t  f t t r  M u s i k ,  Lipsk. PaździeJiiik 
Offener Brief von Prof. Heinrich Zoller an der Dr. A. Heuss 
>11 Sachen der Konserwatorien and dessen Antwort. Giin. 
Iher R a m in :  Die Vorbachsehe Orgelmusik und Einiges liber 
hre Reproduktion. Georg Seyivald: Feliks Draeseke und 

die Form. Briefe Hermann Kretzschmars an Feliks Drae­
seke. (Drotto z u Nedden). H e u ss : Arnold Śchonberg.
N ettl: Johan Strauss- Kronika i drobne wiad.

D i e  M u s i k .  Stuttgart. Październik. W eissm anu A. . 
B eethoven ais Musiker des Unbegrenzten. W olilfahrł F.: 
Johannes Brahms ais Prototyp einer Persbnlichkeit. Grutt- 
s k y  H . A . Der erste Satz von Brukners Neunter, ein Bild 
hochster Formvollendung. Decscy A'..* Johana Strauss und 
Wien. S chm id t IV .; Aehrenlese zur Biographie Hugo 
Wolfa* S ldsel K t : Carl Maria von W ebers „Euryanthe“. 
Leichtentrit H  : Ludwig Schemans Cherubini- Kloniki spra­
wozdania i drobnych wiad. Listopad. Reich H .: Antike 
und moderne Mimusoper und — Operette und des Papyrus- 
iund von Otyrhynchos. D ahm s W .: Alessandro Scailati. 
G runsky H . A  : Der erste Satz von Brukners Neunter.
(Koniec). Kopie im Profil: Binenfeld — Guido Adler, Pla­
tan — Ferdinand Wagner, Dams — Mattia Battistim. W eis.

m an A .:  Das internationale Kammermusikfest in Venędig 
Kronika, sprawozdania i wiadomości bieżące.

M e I o s. Berlin. Wrzesień. Reichenbach H .:  Die
Musig der Jugendbewegung. W eber L . : Neiie Gemein-
schaftsmusik\ (Wiedergeburt der Kunstmusik aus dem Gei- 
ste des Volksliedes). Jode F .: Die Voraussetzungen der 
Poliphonie in der Jugendmusik. Reusch F .: Gegenwarls 
forderungen an Form und Stillehre. H bckncr H .:  Die Mu­
sik im Gemeinschaftsleben der deutsćhen Jugcndbewegungen 
R eusch F .: Die Yolksmusikschule. M crsniann H .: Ju-
gendmusikliteratur.

S i g n  a l e .  Berlin Nr. 40. R eu ter: Die musikalisclie
Wiedergeburt der Jungend. Schlipe.: Das Ultraphon. Spra­
wozdania. Nr. 41. W esterm cyer: Johann Straus und die 
Operette. Sebcrber: Betraclitungen zur Musik des Oegen- 
wart. H irschbcrg: M usikalsche Linie. Pa tret: Roman-
lisclie Harmonik. Sprawozd. i lcoresp. Nr. 42. A litn a tm : 
Bach im alten Weimar. Sprawozd. i koresp. Nr. 43. H art- 
m a n n :  „Fidelio" — Auffuhrungen und „dritte Leonoreir
ouverture. Sprawozd i koresp. Nr. 44. Chop: Paul
Kletzki. Sprawozd. i koresp.

Zjednoczenie polskich Związków Śpiewaczych.
(P o d  tą  ru b ry k ą  um ieszczam y w iadom ośc i  z dzia łalności Z w iązk ó w  i Kół śp iew aczych .  K om unikaty  
należy na d es ła ć  p o d  a d re se m  „P rz eg ląd u  M uzycznego" d o  b iu ra  Związku W ielkopolsk iego ,  P o zn ań

ul. Pó łw ie jska  35. Redakcja. .

Z jednoczen ie P olsk ich  Z w iązkó w  
Ś p iew aczych  i M uzycznych.

I.

R eg u la m in  zaw odów .  

P o d z ia ł  chórów  i zawodów.

II.  Ocena zaw odów .

Z aw ody chórów  o d b y w a ją  się na  w a ru n k ac h  
n a s tęp u jąc y c h :

1 . W  pierw sze j  połowie ro k u  o d b y w a ją  się 
zaw ody  w okręgach.  W  tym  celu dzie li  się 
ch ó ry  na dwie  ka te g o r je :  w yższą  i n iższą  na  
podstawie  w y zn aczonych  pieśni konkursow ych .  
K a żd y  c h ó r  d e cy d u je  sam, w k tó re j  ka tegorj  i 
z am ierza  śpiewać. W  zaw odach  b io rą  u d z ia ł  
chóry  żeńskie,  m ęsk ie  i m ieszane.

2 . W  p aźd z ie rn ik u  każdego  ro k u  u rz ąd z a  
każdy  Związek zaw ody  m iędzy  n a j lep szem i chó­
rami okręgowem i p ierw sze j  k a teg o r j i  chórów 
żeńskich  m ęsk ich  imieszanych.

3. Corocznie  w  m iesiącu  g ru d n iu  o rg a n i ­
zuje  Z jednoczen ie  Z w iązków  zaw ody  między 
n a jepszem i chóram i poszczególnych  Związków. 
W  zaw odach  b io rą  u d z ia ł  chó ry  żeńskie , m ęsk ie  
i mieszane.

4. Ocenę ch ó ró w  d o k o n u je  się na  p o d s t a ­
wie c en zu r  w n a s tę p u ją c y c h  ru b ry k ac h :  in to ­
nac ja ,  d ek lam ac ja ,  dynam ik a ,  frazowanie,  r y ­
tmika, ogólna czystość  i ogólne w rażen ie ,  p rzy -  
czem p ią tk a  oznacza  doskonale ,  c zw ó rk a  b a rdzo  
dobrze,  t r ó jk a  dobrze,  d w ó jk a  dostatecznie,,  j e ­
d y n k a  n ied o s ta teczn ie  a zero źle.

W y n ik  p o d a je  się w średn ie j  a ry tm ety czn e j .  
A żeby  o trzym ać  n a g ro d ę  na  k tó ry ch k o lw iek  z a ­
w odach, n a leży  zdobyć  p rz y n a jm n ie j  25 p u n ­
k tó w  i to p o d  w arunk iem , że w żadnej  rub ry ce  
nie będzie  jedynki.

I II .  S ęd z io w ie  zaw odów .
5. P rz y  zaw o d ach  okręgow ych  sąd  'sk ła d a  

się n a jm n ie j  z t rzech  sędziów, z k tó ry ch  dwóch 
musi być m u zy k am i  fachowcami. Dwóch sę ­
dz iów  p ro p o n u je  Z a rz ąd  O kręgu  a  za tw ie rd za  
Z a rz ąd  Związku. P rzew odn iczącego  sędziów 
(d y re k to ra  zw iązku)  de leg u je  Z a rz ąd  Związku.

6 ) Sędziów  na  zaw ody  związkowe (n a j ­
mniej t rzech) z a p ra sz a  Z a rz ąd  Zw iązku  p r z e ­
w odniczącym  sądu  z u rz ęd u  jest  dy ry g en t  
zw iązkowy lub jego zas tępca .
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7. Na zaw ody m iędzyzw iązkow e de legu je  
k a ż d y  zw iązek  jednego sędziego. P rz e w o d n i­
czący  n a js ta r s z y  wiekiem.

8. P ro to k ó ł  zaw odów  prow adzi  w y zn aczo ­
ny przez  Z arząd  Okręgowy, w zględnie  Zw iązko­
wy lub R a d ę  N acze lną  se k re ta rz  zawodów.

9. S ędz ią  nie może być dy ry g en t  chóru, 
b iorącego ud z ia ł  w zawodach.  Ocenę sędziego, 
k tó ry  p rz e rw a ł  swą czynność,  o d k ład a  się z u ­
pełn ie  gdyż sędziego po rozpoczęciu  zawodów 
nie może n ik t  zas tąp ić .

10. Ocenę (fo rm ula rz  w ypełn iony)  o d d a je  
k ażd y  sędzia  w yznaczonem u sek re ta rzow i z a ­
raz  po odśp iew an iu  p ieśni k onkursow ej  p rzez  
odnośny  chór.  Po  ukończen iu  zaw odów  o d b y ­
wa się zeb ran ie  są d u  celem osta tecznego  u s t a ­
lenia  w y n ik u  zaw odów  i pod p isan ia  p ro tokółu ,  
a n a s tęp n ie  pod an ie  w y n ik u  prezesom  i d y r y ­
gentom chórów, przyczem  p rzew odn iczący  sądu  
omówi k ró tk o  d o d a tn ie  i u jem n e  st rony  zowo- 
dów. Ogłoszenie  publiczne  w yn iku  odbyw a się 
na koncerc ie  zbiorow ym  i w organ ie  Z je d n o ­
czenia . Odpis  p ro to k ó łu  z oceną  do ręcza  się 
wszys tk im  chórom.

11. P ieśn i  k onkursow e  na  zaw ody o k ręg o ­
we w yznacza  Z a rz ąd  Związku, na  p ropozycję  
d y re k to ra  Związku. W y zn a cz a  się 12 pieśni 
d la  w szys tk ich  okręgów  a mianowicie  d la  c h ó ­
rów  pierw sze j  k a te g o r j i  6 i d la  drug iej  6 
po dwie na  chór  żeński,  m ęsk i  i m ieszany. 
Z w y zn aczonych  pieśni w y lo su je  się p ieśni  k o n ­
kursow e  (sześć) po jednej  d la  każdej  ka tegorji .  
L osowanie  odbyć się  może na jry c h le j  8 dni 
p rzed  zawodami.

W yzn aczo n e  p ieśni p o d a je  się do w ia d o ­
mości za pom ocą  o rganu  Z jednoczen ia  w m ie ­
siącu  grudniu .

12. N a  zaw ody zw iązkow e w yznacza  Zarząd  
Z w iązku  t rzy  p ieśni a  mianowic ie  po jednej  na  
chór  żeński,  męski  i m ieszany. W yznaczen ie  
i ogłoszenie  n a s tą p i  w miesiącu  czerwcu.

13. T rzy  pieśni po jednej  na  chór  żeński, 
męski  i m ieszany  ńa  zaw ody m iędzyzw iązkow e 
w yznaczy  N acze lna  R a d a  na p ropozycję  komisji  
a r ty s ty czn e j .

V. Z ja z d y  ogólne  —  Święta  Pieśni.

14. W  roku  192S w  dz ie s ią tą  rocznicę  o d z y ­
skan ia  wolności,  odbędzie  się W szechpo lsk i  
Z jazd  z o rgan izow any  p rzez  N acze ln ą  R adę  
Z jednoczenia ,  k tó ry  z a p o c zą tk u je  reg u la rn e  
„Święta P ieśn i  Po lsk ie j" .  W  nas tęp n y m  roku  
odbędzie  się dzie ln icowy z ja zd  W ielkopo lsk iego  
Związku i o d tą d  odbywać się b ę d ą  dz ie lnicowe 
z ja zd y  ko le jno  co rok  w ed ług  s ta rszeńs tw a  
związku: śląskiego, pom orsk iego  m azowieckiego 
i m ałopolskiego,  k ie leck iego . '  Po  odbyciu  z j a ­

zdów dz ie ln icowych (w roku  1935) odbędzie  
się znów z ja zd  wszechpolski ,  k tó ry  z ap o c z ą t ­
k u je  da lszą  se r ję  z jazd ó w  dzielnicowych.

15. Na z ja zd a c h  w szechpolsk ich  o d b ęd ą  się 
zawody m iędzy  masowemi chóram i zw iązków  
i popis zbiorowego chóru  , całej  Polski.  Zaw ody 
m iędzy  po jedyńczem i chóram i są wykluczone .

W  ten sposób u rząd zo n e  „Święto  Pieśni",  
może być z łączone  z festivalem m ię d z y n a ro ­
dowym.

• W y k o n an ie  przez  ogólny chór  Z jed n o cze ­
nia p ieśni „B ogurodzica"  i „G au d ę  M a te r  P o ­
lon ia"  jest  obowiązkowe.

16. Związkowe (wojewódzkie)  „Święta P ie ­
śni" o d b y w a jące  się co ro k  w innym związku, 
o rgan izu je  się  w  podobny  sposób jak  z jazd y  
w szechpolsk ie  z tą  różnicą,  że o d będą  się z a ­
w ody  m iędzy  zbiorowemi chóram i okręgów 
i popis ogólnego chóru  związkowego.

17. Z jazd y  okręgowe o d b y w a ją  się w  po­
łączen iu  z zaw odam i okręgowem i rokrocznie,  
w  ten sposób, że po zaw odach  odbędzie  się p r ó ­
ba genera lna  pieśni w yznaczonych  na zawody, 
a  n a s tęp n ie  k o n cer t  m asow ych  chórów  oby­
dwóch ka tegorji .

18. W  po łączen iu  ze z ja zd a m i  w szech p o l ­
skiemu, związkowemi i okręgowem i za leca  się, 
aby p o jed y ń czy  lub zbiorowy chór  w ykona ł  
większy  u twór,  k a n ta tę  o ra to r ju m  lub t. p. k o m ­
p ozycję  po lskiego au to ra .

VI. P rze p isy  ogólne.
19. N a zaw odach  i z ja zd a c h  śp iewaczych  

wolno w y konyw ać  ty lko  u tw ory  kom pozytorów  
polskich. P ieśn i  konkursow e  nie m ogą być p i ­
sane  z tow arzyszen iem  jak ichko lw iek  i n s t ru ­
mentów,

20. Zaw ody odbywać się m uszą  w sali, p o ­
s iad a jące j  odpow iednie  w aru n k i  akustyczne .

.21. W  zaw odach  m ogą b rać  ud z ia ł  ty lko  
chóry  am ato rsk ie .  Nie wolno dopuszczać  do z a ­
w odów  chórów, w  k tó ry ch  śp iew a ją  nie c z łon ­
kowie. Członek  n a leżący  do k i lk u  zespołów, 
może brać  udz ia ł  w zaw odach  ty lko  jednego 
s tow arzyszen ia .  D yrygen tow i nie wolno śp ie ­
wać razem  z chórem.

22. Z aw ody i z ja zd y  okręgowe o d b y w a ją  
się na odpowiedzia lność  i r a ch u n e k  Okręgu. 
Czysty  zysk  dzie li  się w n a s tęp u jąc y  sposób: 
2 5 %  o trzy m u je  o rg an izac ja  m iejscowa, s łu ­
żąca pom ocą  p rz y  u rz ąd z en iu  zawodów, 25%, 
p rzechodzi  na  ok ręgow y fundusz  z jazdow y, 50'/, 
na  związkowy fundusz  z jazdow y. Z funduszów  
z jazd o w y ch  p o k ry w a  się kosz ty  pod ró ży  chó­
rów  na zaw ody związkowe i m iędzyzwiązkow e 
(związkowe p o k ry w a  Okręg, m iędzyzw iązkow e 
Związek).  W y d a tk i  na  nu ty  p o k ry w a  k a sa  o d ­
nośnego chóru.

23. Zaw ody i Z jazd y  związkowe o rgan izu je  
Z a rz ąd  Zw iązku  na swój rachunek .
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Gzęść zysku  o trzy m u je  o rg an izac ja  s łużąca  
p om ocą  przy  u rz ąd z an iu  resz ta  p rzechodzi  do 
kasy  Związku.

24. Zaw ody i z ja zd y  m iędzyzw iązkow e u rz ą ­
dza  N acze lna  R a d a  Z jednoczen ia  na  swą o d p o ­
wiedzia lność  i rachunek .

25. Z espoły  k tó re  nie z a s to su ją  się  do p o ­
s tanowień  n in ie jszego  regu lam inu  i p raw o m o ­
cnych za rz ąd z eń  w ład z  śp iewaczych  mogą być 
w yk luczone  z zawodów.

To samo odnosi  się do chórów, k tó re  nie 
u iśc iły  się z o p ła t  na  rzecz k asy  okręgowej 
i związkowej i z jazdow ej .

_ Pow yższy  p ro je k t  re g u la m in u  p o d a je m y  Sz.
Związkom  do  rozpatrzen ia .

Kraj ima Kronika Chóralna.
Lwów .  Z „L u tn i-M ac ie rzy "  o trzy m u jem y  

garść  w iadom ośc i  i recenzy j  do tyczący ch  o s ta ­
tniego k o n c er tu  tego chóru , k ied y  to w ykonano  
o ra to r ju m  L iszta  „Legenda  o św. E lżbiecie".  
Ze względu  na to że twórczość  L iszta  w P o l ­
sce znam y p raw ie  w yłączn ie  ty lko  z jego dzieł 
fo r tep ianow ych ,  rz ad k o  k iedy  orkies trow ych,  
a jego w ie lk ich  dz ie ł  ch ó ra ln y ch  w  Polsce  się 
n igdy nie słyszy  (o ra to r ja ,  k a n ta ty  msze),  czyn 
„Lu tn i"  zas łu g u je  na  uznanie.  To też p ra sa  
lwowska  podnosi  fak t  ten  i nie  szczędzi  ta k  
chórowi ■ (Lutnia  w po łączen iu  z chórem  żeń­
skim II. państw .  Semin. naucz,)  jak  i d y r y g e n ­
towi ks. dr. W y sz y ń sk iem u  szczerych  i c iepłych 
słów uznan ia  za  poko n an ie  b a rd zo  t ru d n eg o  i nie 
zawsze wdzięcznego, a d ługiego dzieła. C hó­
ry b rzm ia ły  znakom icie ,  scliści rów nież  św ie ­
tn ie  się spisali.  G ra ła  o rk ies tra  t e a r tu  m ie j ­
skiego. K o n cer t  odbył  się w sali T o w arzy s tw a  
Muzycznego.

Jarocin.  T u te jsze  „Koło śp iew ackie"  w y ­
s tąp iło  pod kier. swego zas łużonego  d y ry g e n ta  
p. K u n c a  z k o n c e r tem ,  n a  k tó reg o  p rogram  
z łoży ły  sę w y łączn ie  górnośl.  pieśni ludow e 
w opraco w an iach  Nowowiejskiego. R a c z k o w ­
skiego, G aw lasa  i W iechow icza,  P ra sa  m ie j ­
scow a  z w ie lk iem  zadow olen iem  p o d k re ś la  myśl 
zaznajam ian ia  pub liczności  z pieśniam i ludo- 
wemi innych  dzie ln ic  Polski,  j a k  również  p o ­
dnosi zas ług i  dzie lnego i n iezm ordow anego  d y ­
rygen ta  p. K u n c a, pod  k tó reg o  k ie ro w n ic tw em  
chór  pcd n ió s ł  się do b a rd zo  p ow ażnego  poziomu 
a r ty s ty czn eg o  C ały  p ro g ram  byl w y k o n a - y  
znakom icie ,  za  co ro z en tu z jazm o w an a  p u b l i ­
czność d a rzy ła  w ykonawców, a szczególnie  d y ­
rygen ta  rzęs is tem i ok laskam i.

P o zn a ń sk i  C hór K a ted ra ln y  pod  kier. X. 
Dra G ieburow sk iego  da ł  k o n c e r t  z okazji  Z jazdu 
H is te ry k ó w ,  k tó ry  się od b y ł  w  Poznaniu .

N a program ie  szko ła  polska.  Gom ółka,  
G orczyck i  i Z ie leński;  rzym ską:  P a le s t r in a .
h i s z p a ń s k a :  V i t to r ia .  P ro g ra m  u z u p e łn i ł  p. 
P a w l a k  w y k o n a n ie m  d z ie ł  o rg a n o w y c h  s t a r y c h  
m is t rz ó w .

Z a ko p a n e .  K o n c e r t o w a ł  tu s ło w a c k i  m ę s k i  
chór nauczycie lsk i.  M łc d y  ten  chór  n iem oże  
jeszcze konk u ro w ać  ze s łynnym , czeskim  c h ó ­
rem nauczycie lsk im , a le  po lsk im  nauczycielom, 
jes t  w zorem  do zorgan izow ania  podobnego ch o ­
ru u nas.  S łow acki  chór  n auczycie lsk i  z o r g a ­
n izow ał i p row adz i  p ro feso r  w Bra tis lavie ,  Milos 
R u p p e ld t ,  w y d a w c a  dw óch  zb io rów  pieśni 
słowackich  na chóry  męskie.

Goście a kcen tow al i  że chór  b ra t is law sk i  
j e s t  c h ó rem  n ie  c z e ch o s ło w ac k im  a le  s ł o ­
w a c k i m ,  i że jego członkowie  u z n a ją  n a ro ­
dow ość  czeską  i s łow acką ,  ale nie jedną  c ze ­
chosłowacką.

Tow. ś p i e w u  „ D zw o n  Z y g m u n t a ' '  P o zn a ń  
u rządziło  15. z. m. I. k o n c e r t  wokalny. P ro g ra m  
o b e jm o w a ł  u tw o ry :  N o w ow iejsk iego ,  R a c z k o w ­
sk iego ,  O p ień sk ieg o ,  W iechow icza,  Kw aśn ika  
i P on ieck iego .  Na pow yższy  p ro g ram  zdobyło  się 
m łode  tow . dzięki — k ie ro w n ic tw u  dyr. p. J. C h m ie ­
lew skiego ,  k tó ry  dla Tow. pracu je  n ie z m o rd o ­
wanie.  Z a r z ą d .

Z Z w iązekn  K ie leck ieg o .
S p ra w o z d a n ie  z życia T o w a rz y s tw  .śpiewaczych 

(ciąg dalszy)
R ozw ój T o w a rz y s tw  Śp iew aczy ch  w  W oje ­

w ó d z tw ie  K ie leck im  zau w aży ć  się  da je  tak  na 
prowincji ,  jak i w  w iększych  m ias tach .  O ile 
chóry is tn ie jące  w  osad ach  i m ia s teczk ach  w p r o ­
w adzają  u s iebie  sp rężys tą  o rgan izac ję ,  s ta ra ją  
się o z w ięk szen ie  liczby cz łonków  i po lepszen ie  
chórów , o tyle T o w a rz y s tw a  w w iększych  m ia ­
s tach ,  z d o b o ru  g łosów , s ta ran n ie  u łożonym  p r o ­
g r a m e m  k o n c e r tu  i w y k o n a n iem  pieśni,  z d o b y ­
w ają  sob ie  m iano ch ó ró w  n iep rzec ię tnych .

S o sn o w iec k ie  T o w a rz y s tw o  M uzyczne  w  S o ­
s n o w cu  z ap ro jek to w a ło  na  przyszły sezon  4 w ie l ­
kie koncer ty .  Na p ierw szym  z tych k o n cer tó w ,  
u rząd zo n y m  4 paźdz ie rn ika  b. r. chó ry  T -w a  
w y kona ły  Śmierć B o h a te ra "  N o sk o w sk ieg o  oraz  
s ze reg  u tw o r ó w  sw eg o  d y ry g e n ta  jak „Król 
L e o n “ i inne.  Na n a s tęp n y  k o n cer t ,  ku u c zc ze ­
niu ś. p. N o sk o w sk ieg o  o p r a c o w a n o  u tw o ry  
wyłącznie  te g o  w ie lk iego k o m p o zy to ra ,  a między
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innemi „G ra jek"  w  7-miu częściach. Na rok  
przyszły zap o w ie d z ia n e  k o n c e r ty  C h o p in o w sk i  
i M oniuszkowski.  — Zarząd  T o w arzy s tw a ,  n ie ­
za leżn ie  od  sp r a w  w e w n ę t rz n y c h  p racu je  r ó w ­
nież n a d  na leży tym  z o rg an izo w an iem  O k rę g u  
Ś p ie w a cz eg o  Zagłębia  D ąbrow sk iego .

T o w a rz y s tw o  Śpiew acze  „ L i ra “ w  Zawierciu 
p o  u k o n s ty tu o w a n iu  się  n o w e g o  Zarządu  p rz y ­
stąpiło  bezw ło czn ie  do  p racy  i w  dn iu  22  l is to ­
p a d a  urządziło  „W ieczór  C ecyljański" ,  na  k tó rym  
chóry  T -w a  w y kona ły  p o d  dyrekc ją  sw e g o  k ie ­
r o w n ik a  p. Kazimierza  Czapli,  p o w a ż n e  u tw o ry  
treści  religijnej.

„ L u tn ia"  w  R a d o m iu  obchodzi ła  35-cio lecie 
sw eg o  istnienia,  z tej okazji z ap ro szo n o  g ośc in ­
nie na  dz ień  22 l is to p ad a  br. „Lu tn ię"  z Lublina 
i T o w a rz y s tw o  M iłośników Sz tuk i  z Kielc. O d ­
był się wielki k oncer t ,  p ie rw szy  te g o  rodzaju  
w  R adom iu ,  w k tó ry m  w y s tę p o w a ły  d w a  chóry  
m ieszane  i trzy męskie ,  „L u tn ia"  b o w iem  lubelska  
p rzybyła  ty lko  z zespo łem  m ęskim . Każdy  chór  
p op isyw ał się^ o so b n o  a n a s tęp n ie  po łączone  
chóry  Kielecki i R ad o m sk i  w y kona ły  wspó ln ie  
sze reg  pieśni.  G odn ie  obchodzi ła  „Lutn ia"  R a ­
d o m sk a  zaszczy tne  św ię to  sw ej 35-cio letniej 
pracy, na  u rządzonej  zaś po  k o n cerc ie  wspólne j  
kolacji, k tó rą  w  p rzem iłym  i se rd eczn y m  s p ę ­
d zono  nas tro ju ,  po  k i lkakroć  p o d n o szo n o  toas ty  
na  jej cześć.

W dniu  6 g ru d n ia  br. obchodziło  T o w a ­
rzy s tw o  M uzyczne  w  D ą b ró w c e  Górniczej u r o ­
czys tość  25-cio lecia sw e g o  is tn ienia  i przy tej 
sp o so b n o śc i  zosta ł  p o św ięco n y  n o w o  u fu n d o w a n y  
s z ta n d a r  T -wa, S p ra w o z d an ie  z p rzeb ieg u  u r o ­
czystości i z ap o w ie d z ia n eg o  k o n c e r tu  zam ieścimy 
w  n a s tę p n y m  „Przeg lądzie" .

Kielce, w  l is topadz ie  1925

D ział A d m in istracy jn y .
Zioiązck W ielkopolski.

25 i 29 l is to p ad a  odbyły  się zeb ran ia  Z a ­
rządu  Gł. na  k tó rych  pom iędzy  innem i u ch w alo n o :

a) Z jazdy  o k rę g o w e  (zaw ody) p o w in n y  się 
odbyć  w  czasie  do  k o ń c a  c ze rw c a  1926 r.

b) Z aw ody  m u szą  się  o d b y w a  w  sali
c) Pieśni p o p iso w e  w y b ie ra  d y ry g e n t  o k rę ­

g o w y  po p o rozum ien iu  się  z Zarządem

o k rę g o w y m ;  pieśni w y b ra n e  p rzed k ład a  
d y ry g e n t  (odn. Z arząd  okręg).  D y re k to ­
row i Związku do za tw ie rd zen ia

d) P op isy  (zaw ody) w in n y  się o d b y w a ć  
w  2 k a teg o r jach  w  tym  celu w yznacza  
dyr.  okr. p o  2 p ieśn i  z każdej  ka tegorji  
i każd eg o  rodzaju  ch ó ru  a w ięc  p o  2  p i e ś n i  
n a  chór m ę sk i ,  ż e ń s k i  i m ie s z a n y  dla
I.  i t a k  sa m o  dla II. ka tegorji .

W y lo so w an ie  pieśni do  z aw o d ó w  m oże  n a ­
stąp ić  na jprędze j  8 dni p rz ed  zawodam i.

c) K o ło  ma w olny  w y b ó r  w ys tąp ić  z pieśnią 
na  c h ó r  męski,  żeński i m ieszany  lub tylko 
z jed n ą  z nich.

f) N ie  w y lo so w an e  p ieśni  — o d śp ie w a  chór 
ogólny.

g) P o za tem  o b o w ią zu je  d o t y c h c z a s o w y  re ­
g u la m in .

2) Do Związku przy ję ło  Koła Ś p iew .  . 
„C h o p in "  i „D rukarzy"  z Bydgoszczy  okr. 21

3) Z a ła tw io n o  b ieżące  spraw y.
Za Zarząd  Gł. Bar w ie k i

Z  biuro Zw iązku .
S k ła d k ę  za  ro k  1925 zapł.  B ydgoszcz  (K o le ­

jowe) 6.) B arc in  17,50 K leczew o 8 G ołańcz  7 
O b o rn ik i  30 K os trzyn  47 zł. B.

Do Zarządów  Okręgowych.
Ze w zg lędu  na  to, że w ysy łane  rok  rocznie  fo r ­

m ula rze  sp ra w o z d a w c z e  nie w szys tk ie  w raca ją  
do  b iura  Zw iązku  s tą d  b ra k  dok ładne j  s ta ty s ty k i  
Zw iązku  — wysła l iśmy form ularze  do  Związków 
O k ręg o w y ch .

Zarząd  O k rę g o w y  jes t  zo b o w iązan y  fo rm u ­
larze te  sam  w ypełn ić  i do  20 s tyczn ia  1926 r. 
do  b iu ra  Związku zwrócić.

S z a n  Zarządy  p ros im y  w ię c  o łask. z a ­
s to so w an ie  się do  p o w yższego .  P ros im y ró w ­
nież o p o m o c  i z a in te re so w a n ie  w  myśl ro ze ­
słan y ch  okólników.

Za Z a rz ąd  Gł. z p. B a rw ick i .

Z w iązek  ś lą sk ic h  K ó ł śp iew aczych .
W  niedz ie lę  dn ia  22-go l is to p ad a  odbyło  

się w Katow icach  n a d zw y c z a jn e  w a lne  z eb ra ­
nie d e lega tów  na  k tó re  z jecha ło  przesz ło  100 

przedstaw ic ie l i  Kół ze wszys tk ich  okolic  Ś lą­
ska. G łów nym  celem zeb ran ia  było u ch w a le ­
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nie nowych  ustaw, k tó re  W y d z ia ł  Z w iązku  p o ­
p rzedn io  o p racow ał  i w szys tk im  Kołom do z b a ­
dan ia  rozesła ł .  P rzed ło żo n y  p ro je k t  oceniony 
zosta ł  b a rdzo  życzliwie i ty lko  w n iek tóych  
szczegółach poczyniono  d robne  zmiany. Nowy 
s ta tu t  k tó ry  w e jd z ie  w życie od  nowego roku, 
jest  wynikiem  dośw iadczeń  zdoby tych  w o s t a ­
tn ich  la tach  przez  W y d z ia ł  Związku. Obok 
d o tychczasow ych  w ład z  zw iązkow ych  jest 
p rzew id z ian e  istn ienie  kom isji  a r ty s ty czn e j  któ, 
rej pod legać  b ę d ą  w sze lk ie  sp raw y  fachowo- 
m u zyczne  i a r ty s tyczne .

O p racow an ie  reg u lam in u  zaw odów  śp ie ­
w aczych  zlecono W y d z ia ło w i  Związku, D y r y ­
gentem związkowym  w ybrano  jednogłośn ie  p. 
St. M. S t o i ń s k  i e g o, d y re k to ra  In s ty tu tu  
M uzycznego  w Katowicach.

W y d z ia ło w i  Zw iązku  zlecono również  ze ­
bran ie  m a te r ja łu  celem opracow an ia  u d o sk o ­
na lonego  w zoru  u s ta w  d la  poszczególnych  Kół. 
Po lecono  również z a jąć  się kwest  ją m a ją tk u  
Kół u p a d ły c h  i rozw iązanych .  Z ebran ie  z a ­
kończono po 5-ciogodzinnych  o b rad ach  hasłem  
Cześć Pieśni. Z jazd  w ykaza ł ,  że z a in te re ­
sow anie  sp raw am i k u l tu ra ln em i  na  Ś ląsku nie 
osłabło, mimo ciężkich obecnie w a ru n k ó w  sp o ­
łecznych  i gospodarczych .  J. F.

Z w iązek  S to w a rz y sze ń  
M uzyczno-śp iew aczych  

W ojew . Kieleckiego
Kielce, 22. X. 1923 r.

O k óln ik  nr. 15.
1) W Zjeździe  D e leg a tó w  Śp iew aczych  w W ar­

szaw ie  w dn iu  18. X. br. wzięli  udzia ł  ze Z w ią ­
zku k ie leck iego  — prezes  Zw. W itold  Kamiński,  
se k re ta rz  Józe f  Mazur i c z łonkow ie  Z arządu  — 
referenci,  B oles ław  E g ie jm an  z R adom ia  oraz 
F ran c .  Langer ,  d y ry g e n t  „Lutn i"  z Iłży.

Zebrani  dokonali  w y b o ru  W ładz „Z jed n o cze ­
nia Zw. M uz .-Śp iew . '1, oraz  omówili  cały szereg  
ak tu a ln y ch  sp raw ,  k tó re  p rzek azan o  do  w y k o ­
nania  R adzie  Naczelnej.

Szczeg ó ło w e  sp ra w o z d an ie  z o b ra d  zamieści 
„Przeg ląd  Muzyczny".

2) Na sk u te k  u chw ały  zapadłej na Zjeździe 
D e leg a tó w  Z w iązków  w dn iu  18. X. br- Zarząd 
Zw. poleca  g o rąco  T -w om  jaknajszersze  poparc ie  
d w u ty g o d n ik a  „Przeg ląd  Muzyczny" (ad res  R e ­
dakcji:  Poznań ,  ulica Pó tw ie jska  35), k tó ry  jako 
organ  „Zjednoczenia" zaw ie rać  będzie  w szys tk ie

k o m u n ik a ty  i rozpo rząd zen ia  R ad y  Naczelnej 
oraz  Związków,

K ażde  T -w o  w inno  zao b o n o w a ć  przynajmnie j  
2 egzem p la rze  te g o  p ism a. P re n u m era ta  6 zł 
kwarta ln ie .

P a n ó w  D y ry g e n tó w  p ros im y o nadsy łan ie  
a r ty k u łó w  z dziedziny śp iew u  ch óra lnego  i t. p. 
celem  zam ieszczenia  ,w „Przeglądzie" ,  w  k tó rym  
rów nież  d o k o n a n e  b ę d ą  sp raw o z d an ia  z dzia łal­
ności T ow arzys tw .

3) Przynaglając  opiesza łe  T-wa d o  u iszczenia  
zaległych sk ładek ,  Zarząd  Zw. czuje  się  w  oba- 
w iązku  wyróżnić  T-wo Ś p iew acze  „E cho"  z S o ­
snow ca ,  k tó re  regu la rnym  w p ła ce n ie m  należności 
oraz  t e rm in o w ein  i d o k ład n em  za ła tw ian iem  
wsze lk ich  zleceń Zw iązku  d o w iod ło  swej s p rę ­
żystej,  g odne j  poch w ały  organizacji.  P o d  tym  
w zg lędem  „E cho"  sosnow ieck ie  m o że  służyć za 
w zó r  innym  T-w om .

4) Zarządy O k rę g o w e  p ro szo n e  są o d o k o ­
nanie  inspekcji  T o w a rz y s tw  w  sw ych  okręgach ,  
celem  z lus trow an ia  ich dzia łalności,  udzie lenia  
w sk az ó w e k  organ izacy jnych  i a r ty s tycznych  oraz 
z o r jen to w an ia  się w w a ru n k ac h  urządzenia  w  b ie ­
żącym  sezon ie  O k rę g o w y c h  Z jazdów  Ś p ie w a ­
czych.

D otychczas  p rz ep ro w a d z o n o  inspekcję  w 
o kręgu  R adom sk im , gdz ie  d y ry g e n t  „Lutni"  R a ­
dom skiej  zwiedził  n iety lko T-wa Śpiewacze,  ale  
n a w e t  w  całym sze reg u  m ie jscowości  zawiązał  
k o m ite ty  o rgan izacy jne  n ow ych  placówek.

Szczeg ó ło w e  ins t rukc je  w ysy łam y  b e zp o ­
średnio .  Je d n o c ze śn ie  p rzy p o m in a  się po lecen ia  
dla Z arządów  O k rę g o w y c h ,  z aw a r te  w  okólniku 
nr. 14 p  ?.

Po d o k o n an iu  lustracji  na leży  bezzw łoczn ie  
nadsy łać  sp raw ozdan ia .

5) T - w o m  p rzy p o m in a  się ob o w iązek  n a d ­
sy ła n ia  sp ra w o z d ań  z działalności od  czerw ca  
do październ ika  br. i p ro g ram  p rac  na  bieżący sezon.

6) P ra g n ą c  dz ia ła lność  Związku rozszerzyć 
i na  T -w a  nie ty lko Śpiewacze, ale  i Muzyczne, 
p ros im y  o n adsy łan ie  a d re só w  zespo łów  m u ­
zycznych  i o rk ie s t r  a m a to rsk ich ,  fabrycznych,  
włościańskich , pa raf ja lnych ,  s trażack ieh  oraz 
is tn ie jących  przy  ins ty tuc jach  spo łecznych  jak 
Związki Z aw o d o w e,  k o rp o rac je  i t. p.

7) Na b u d o w ę  p o m n ik a  ś. p. N o skow sk iego  
nades ła l i :  „ L u tn ia"  — Iłża > zł, „Lu tn ia"  — J ę ­
d rze jó w  1.0 zł, „Lutn ia"  - S taszów  10 zł.

Zarząd

OD REDAKCJI,
Z pow od u b ra k u  m ie jsca  zm uszeni 

b y liśm y dużo m a te rja łu  odłożyć do n a ­
s tęp n ych  num erów . K o m u n ik a ty  z ży c ia  
chórów  p ro sim y n a d sy ła ć  k ró tk ie , zw iązłe  
i rzeczow e.

Za Redakcję i Administrację: K. T. Iiarwicki, Poznań, Pótw iejska 85. -  Odbiło w drukarni Sp. AUc, „OSI OJ At w Poznaniu
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N i e m c y ,  u r o d z e n i  m u z y c y ,  u p r a w i a j ą  n i e s ł y c h a n ą  p r o p a g a n d ę  z a g r a n i c z n ą  s w e j  s z t u k i  
m u z y c z n e j ;  o n a  w ł a ś n i e  d o p o m o g ł a  i m  d o  z d o b y c i a  s y m p a t y j  A m e r y k i .  W ł o s i  n i e  u s t ę p u j ą  p o d  
t y m  w z g l ę d e m  w  n i c z e m  n i e m c o m .  A u s r t j a c y  o c z a r o w a l i  n a s  w  r o k u  u b i e g ł y m  s w y m  c y k l e m  

M o z a r t a .  B a l e t y  r o s y j s k i e  n i e b a w e m  z n ó w  z a w i t a j ą  d o  n a s .  „  Concerl G ebauu)'4 z  A m s t e r d a m u  g r a ł  j u ż  
w  „ T h e a t r e  a u  C h a m p s  E l y s e e s “ ; , ,R es id en lie  O rkest14 p r a w i e  n i e  o p u s z c z a  s a l i  G a v e a u .  W r e s z c i e  

o b w i e s z c z o n o  p r z e d w c z o r a j  w  O p e r z e  „Festiw al M u z y k i  P o lsk ie j‘‘1

P r z y z n a j m y :  p i e r w s z e m  n a s t ę p s t w e m  b y ł a  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  t y s i ą c e  l u d z i  o b e c n y c h  
n a  te j  u r o c z y s t o ś c i  i t y s i ą c e  u ś w i a d o m i o n y c h  p r z e z  k o m u n i k a t y  i n i e z l i c z o n e  a n o n s e  
p o w t a r z a j ą  d z i s i a j :  „ S k o r o  i s t n i e j e  m u z y k a  p o l s k a ,  i s t n i e j e  w i ę c  i P o l s k a ;  s k o r o  ta

m u z y k a  o d  M i k o ł a j a  Z i e l e ń s k i e g o  i B a r t ł o m i e j a  P ę k i e l a  z  w i e k u  1 6 -g o  i 1 7 -g o  a ż  d o  
w s p ó ł c z e s n e g o  n a m ,  K a r o l a  S z y m a n o w s k i e g o ,  r o z w i j a  s i ę  c i ą g l e ,  w i ę c  i P o l s k a  s i ę  c i ą g l e  

r o z w i j a  i ż y j e “ !

T e n  p r o s t y  i l o g i c z n y  w n i o s e k  —  z a p e w n e  w i e l c e  p o ż ą d a n y  d l a  r z ą d u  p o l s k i e g o  
w y w o ł a n y  z o s t a ł  w  p o j ę c i a c h  t ł u m u  p r z e z  ś p i e w a k ó w ,  w i r t u o z ó w ,  t a n c e r z y ,  o r k i e s t r ę  i c h ó r y .  

C z y  t a k i  r e z u l t a t  n i e  b y ł  w a r t  z a c h o d u ?
F ' e s t i v a l  b y ł  c z a r u j ą c y .  P o z n a l i ś m y  n a  n i m  w i e l e  u t w o r ó w ,  n i e z n a n y c h  u  n a s  d o  c h w i l i  

o b e c n e j .  P o z a  C h o p i n e m ,  c u d o w n i e  g e n j a l n y m ,  c e n i o n y m  i u k o c h a n y m  j u ż  o d d a w n a ,  o d ­
t w o r z o n y m  z  o l ś n i e w a j ą c ą  m a e s t r j ą  p r z e z  R u b i n s t e i n a ,  i l e ż  i s t n i a ł o  n i e z n a n y c h  u  n a s  d z i e ł  m u ­

z y c z n y c h  M e l c e r a ,  M o n i u s z k i ,  R ó ż y c k i e g o !  C o ś m y  w i e d z i e l i  o  p r z e c u d n y c h  p i o s e n k a c h ,  ś p i e ­
w a n y c h  z  t a k i m  w d z i ę k i e m  p r z e z  p .  A l e k s a n d r o w i c z ?  C z y ś m y  z n a l i  w ł a ś c i w ą  w a r t o ś ć  p e ł n e g o  
t e m p e r a m e n t u ,  w y t r a w n e g o  i p r a c o w i t e g o  k o m p o z y t o r a  o r a z  d y r y g e n t a  p .  E .  M ł y n a r s k i e g o ,  
o b e c n e g o  d y r e k t o r a  O p e r y  W a r s z a w s k i e j ?  C z y ż  z d o ł a l i ś m y  w  t r a k c i e  s e z o n u  o b e c n e g o  o s ą ­
d z i ć  w e d ł u g  i s t o t n e j  w a r t o ś c i  k o n c e r t  S z y m a n o w s k i e g o ,  t a k  b o g a t y ,  p o t ę ż n y  i n o w o c z e s n y ,  
w y k o n a n y  a r c y w s p a n i a l e  p r z e z  p .  P .  K o c h a ń s k i e g o ?

K r ó t k o  m ó w i ą c ,  a p l a u z  b y ł  w i e l k i .  D ą ł ą c z y ł y  s i ę  d o  n i e g o  n a w e t  o k r z y k i ,  w  k t ó ­
r y c h  w y c z u ć  m o ż n a  b y ł o  z a s ł u ż o n y  p r z e z  k o m p o z y t o r ó w  i w y k o n a w c ó w  e n t u z j a z m .  W  k o ń c u  
p o w i e d z i e l i ś m y  s o b i e :  w y b i t n y  r o z w ó j  m u z y c z n y  k r a j u  z  p e w n o ś c i ą  o d p o w i a d a  r o z w o j o ­

w i  w  d z i e d z i n i e  l i t e r a t u r y ,  w i e d z y  i p o l i t y k i .  T e  r e z u l t a t y  s ą  o s i ą g n i ę t e  d r o g ą  r ó w n o w a g i  
i p o r z ą d k u ;  d w i e  t e  c e c h y  l e ż ą  z a t e m  w  m o ż l i w o ś c i a c h  l u d z k i c h ,  i r z e c z y w i ś c i e  i s t ­
n i e j ą  ( m u z y k a  s ł y s z a n a  n a s  o t e r n  z a p e w n i a )  w  P o l s c e ! . . .

L o u is  Y u illem in .

*

„L E  J O U R N A L  D E S  D E B A T  S “ (21. VI. 1925).

C o  z a  s z c z ę ś l i w ą  m y ś l  p o w z i ą ł  p .  M ł y n a r s k i ,  d y r e k t o r  O p e r y  W a r s z a w s k i e j ,  z a p r a s z a j ą c  
z e s p ó ł  b a l e t o w y  t e g o  t e a t r u  d o  u d z i a ł u  w  f e s t i v a l u  m u z y k i  p o l s k i e j ,  z o r g a n i z o w a n y m  p r z e z e ń  
o s t a t n i o  w  O p e r z e !  Z a r ó w n o  n a s i  i n s t r u m e n t a l i ś c i  j a k  c h ó r z y ś c i  p o d  j e g o  w y t r a w n ą  d y r e k c j ą  

s p i s a l i  s i ę  z n a k o m i c i e  c z y  t o  w  w y k o n a n i u  ś p i e w ó w  k o ś c i e l n y c h  Z i e l e ń s k i e g o  i k s i ę d z a  P ę k i e ­
l a ,  c z y  w e  f r a g m e n t a c h  z  o p e r  p .  H .  M e l c e r a  l u b  s a m e g o  d y r y g e n t a .  Z  d w ó c h  ś p i e w a c z e k  

p % A l e k s a n d r o w i c z  m i a ł a  w i ę k s z e  s z c z ę ś c i e ,  n i ż  p .  D e m o u g e o t ,  g d y ż  u k a z a ł a  s i ę  w  l u d o w y m  
s t r o j u  i w y k o n a ł a  k r ó t k i e  p i e ś n i  l u d o w e .  N a j w i ę k s z e  z a d o w o l e n i e  d a ł y  j e d n a k  t a ń c e  b a l e t u  
z  p a n n a m i  S z m o l c ó w n ą  i S z y m a ń s k ą  n a  c z e l e ,  k t ó r e  w y s t ę p o w a ł y  j u ż  t o  w  o p e r z e  M o n i u s z k i ,  
j u ż  t o  w  b a l e c i e  R ó ż y c k i e g o .  C z y  m o ż n a  s o b i e  w y o b r a z i ć  l e p s z e  z a k o ń c z e n i e  f e s t i v a l u ,  n i ż  
t e  o l ś n i e w a j ą c e ,  o s z a ł a m i a j ą c e  t a ń c e ,  p e ł n e  n i e s a m o w i t e j  p o e z j ,  k t ó r e  z a p e w n i ł y  z w y c i ę s t w o  
k o m p o z y t o r o m  p o l s k i m  n a  f e s t i v a l u ?

N i e c h  ż y j e  P o l s k a !  A d o lp h e  Ju llien .

„P A R I S S O I R “ (15. VI. 1925).



L e s  A l l e m a n d s ,  m u s i c i e n s  d e  n a i s s a n c e ,  s e  l i v r e n t ,  a u  d e l a  d e  l e u r s  f r o n t i e r e s ,  a  u n e  

p r o p a g a n d ę  m u s i c a l e  f o r m i d a b l e .  E l l e  l e u r  a  c o n q u i s  T A m e r i q u e .  L e s  l t a l i e n s  n e  l e  l e u r  
c e d e n t  e n  r i e n .  L e s  A u t r i c h i e n s  n o u s  o n t  c h a r m e s ,  T a n  d e r n i e r ,  p a r  l e u r  „ c y c l e  M o z a r t “ . L e s  

. .B a l l e t s  r u s s e s “ n o u s  r e v i e r m e n t  d a n s  q u e l q u e s  j o u r s .  L e  Concert G ebauw  cL A m s t e r d a m  a  j o u e  
a u x  C h a m p s - E l y s e e s ;  l e  R es id en lie -O rkest s o r t  ^a p e i n e  d e  l a  s a l l e  G a v e a u . . .  E t  v o i c i ,  a c c l a m e  

a v a n t - h i e r  a  1’O p e r a ,  le  „F estioa l le M u siq u e  polonaise“ /
A c c o r d o n s - l u i ,  p o u r  p r e m i e r e  c o n s e q u e n c e ,  c e c i :  c ’e s t  q u e  p l u s i e u r s  m i l l i e r s  d e  p e r s o n -  

n e s  p r e s e n t e s  a  c e t t e  s o l e n n i t e ,  e t  e n  s u s  d  a u t r e s  m i l l i e r s  d e  p e r s o n n e s  e v a n g e l i s e e s  p a r  l e s  

a f f i c h  e s ,  l e s  c o m m u n i q u e s  e t  l e s  a n n o n c e s  i n n o m b r a b l e s ,  s e n  v o n t  a u j o u r c T h u i ,  r e p e t a n t :  
»» P u isq u ’il y a  u n e  m u s i q u e  p o l o n a i s e ,  il  y  a  d o n c  u n e  P o l o g n e !  P u i s q u e  c e t t e  m u s i q u e  a  v e c u ,  
s e s t  c u l t i v e e  e t  e p a n o u i e ,  r e p r e s e n t e e  p a r  u n e  s u c c e s s i o n  d e  c o m p o s i t e u r s  d e p u i s  N i k o l a s  
Z i e l e n s k i  e t  B a r t h e l e m y  P e n k i e l ,  d e s  16 3 e t  17 e s i e c l e s ,  j u s q u  a  K a r o l  S z y m a n o w s k i ,  n o t r e  e o n -  
t e m p o r a i n ,  c*es t  q u e  l a  P o l o g n e  a  v e c u ,  s e s t  c u l t i v e e  e t  e p a n o u i e  a u s s i “ ! C e t t e  s i m p l e  e t  l o -  
g i q u e  c o n c l u s i o n  —  q u e  s o u h a i t a i t  s a n s  d o u t e  l e  g o u v e r n e m e n t  p o l o n a i s  —  d e s  c h a n t e u r s ,  
d e s  v i r t u o s e s ,  d e s  d a n s e u r s ,  u n  o r c h e s t r ę  e t  d e s  c h o e u r s  l ’o n t  e n f o n c e e  d a n s  1’e s p r i t  d e s  m a s -  
s e s .  S i  P a r i s  v a l u t  b i e n  u n e  m e s s e .  u n  t e l  r e s u l t a t  n e  v a u t - i l  p a s ,  l u i  u n  f e s t i v a l ?

F e s t i v a l  s e d u i s a n t ,  c T a i l l e u r s .  N o u s  y c o n n u m e s  c e r t a i n e s  m u s i q u e s  q u e  n o u s  i g n o r i o n s  
j u s q u ’ic i .  P o u r  u n  C h o p i n ,  m e r v e i l l e u s e m e n t  g e n i a l ,  e v o q u e  p a r  l e t i n c e l a n t  v i r t u o s e  R u b i n ­
s t e i n  e t  q u e  l e  m o n d e  e n t i e r  c h e r i t ,  c o m b i e n  d e  M e l c e r ,  d e  M o n i u s z k o ,  d e  R ó ż y c k i  n o u s  d e -  
r o e u r a i e n t  i n c o n n u s ?  Q u e  s a v i o n s - n o u s  d e s  e x q u i s e s  c h a n s o n s  p o p u l a i r e s  c h a n t e e s  a v e c  t a n t  

d e  g r a c e  e n j o u e e  p a r  M i l e  A l e x a n d r o w i c z ?  A c c o r d i o n s - n o u s  s a  v r a i e  v a l e u r  a u  p r o b e .  a r -  
d e n t  e t  m a g i s t r a l  c o m p o s i t e u r  e t  c h e f  d  o r c h e s t r e  q u ’e s t  M .  E m i l e  M ł y n a r s k i ,  d i r e c t e u r  a c t u e l  

d e  1 O p e r a  d e  V a r s o v i e ?  E t  a v i o n s - n o u s ,  d a n s  l e  c o u r s  d e  c e t t e  s a i s o n ,  j u g e  s e l o n  s a  v r a i e  

v a l e u r ,  l e  C oncerło  s i s a v o u r e u x ,  s i p u i s s a n t ,  si „ m o d e r n e “  d e  M . S z y m a n o w s k i  e x e c u t e  s u p e r -  
h e m e n t  p a r  M . P a u l  K o c h a ń s k i ?

B re f ,  o n  a  b e a u c o u p  a p p l a u d i .  O n  a  a c c l a m e  m e m e ,  e t  a v e c  le  p l u s  j u s t e  e n t h o u s i a s m e  
c r e a t e u r s  e t  i n t e r p r e t e s .  E t  c n  s ’e s t  d i t  : l a  p r o s p e r i t ę  m u s i c a l e  d  u n  p a y s ,  s i  b i e n  a f f i r m e e ,  

^ o r r e s p o n d  i n d u b i t a b l e m e n t  a  u n e  p r o s p e r i t ę  l i t t e r a i r e ,  s c i e n t i f i q u e ,  s o c i a l e ,  p o l i t i q u e .  E l l e s  
s ° n t  c e s  p r o s p e r i t e s ,  l e  f r u i t  d e  l e q u i l i b r e  e t  d e  1’o r d r e .  L ’u n  e t  1’a u t r e  n e  s o n t  d o n c  p a s  r a y e s  

GS P ° s s l h i l i t e s  h u m a i n e s :  i ls  e x i s t e n t .  —  l a  m u s i q u e  n o u s  1’a f f i r m e  —  . . . e n  P o l o g n e ! . . .

L o u is  V u illem in .
•X-

„P A R I S S O I  R“ (15. VI, 1925).

„L E  J O U R N A L  D E S  D E B A T  S ‘* (21. V I. 1925).

Q u e l l e  h e u r e u s e  i d ć e  a v a i t  e u e  M .  M ł y n a r s k i ,  d i r e c t e u r  d e  T O p ó r a  d e  V a r s o v , e .  d e  
f a i r e  p a r t i c i p e r  l a  t r o u p e  d a n s a n t e  d e  c e  t h ć a t r e  a u  f e s t W a l  d e  m u s i q u e  p o l o n a t s e  q u  ,1 y e n a . t  
o r g a n i s e r  ń  l ’O p ń r a !  E n  e f f e t ,  s i n o s  i n s t r u m e n t i s t e s  e t  c h o r i s t e s  d e v a i e n t  t r e s  b t e n  e x e c u t e r ,  
s o u s  s a  f e r m e  d i r e c t i o n ,  s o i t  d e  v i e u x  c h a n t s  r e l i g i e u x  d e  Z i e l e n s k i  o u  d e  1 a b b e  P e n k . e l ,  s o i t  
d e s  f r a g m e n t s  d ' u n  o p ś r a  d e  M .  H .  M e l c e r  o u  d e s  m o r c e a u x  d e  M . M ł y n a r s k i  l u i - m e m e ,  s i,  
d e s  d e u x  c h a n t e u s e s  s o l i s t e s  d e  N o t r e  O p e r a ,  M i l e  A l e x a n d r o w i c z  ć t a i t  m i e u x  p a r t a g e e  q u e  

M i l e  D e m o u g e o t  e n  v e n a n t ,  s o u s  u n  j o l i  c o s t u m e  n a t i o n a l .  i n t e r p r e t e r  d e  c o u r t e s  c h a n s o n s  d e  
s o n  p a y s ,  l ’a g r e m e n t  t o u t  s p e c i a l  d e  l a  s o i r e e  p r o v i n t  d e s  p a s  e t  e n s e m b l e s  q u e  c e s  d a n s e -  

u s e s ,  M i l e s  S z m o l c ó w n a  e t  S z y m a ń s k a  e n  t ń t e ,  o n t  l ' h a b i t u d e  d ’e x ń c u t e r  d a n s  t e l  o p e r a  d e  
M o n i u s z k o  o u  t e l  b a l l e t  d e  R ó ż y c k i .  C e  f e s t i v a l  p o u v a i t - i l  d o n c  m i e u x  s e  t e r m i n e r  q u e  p a r  
c e s  d a n s e s  p i a f f a n t e s  e r  t o u r b i l l o n n a n t e s ,  d ’u n e  f r ó n ó s i e  t r ó s  p i t t o r e s q u e ,  q u i  a u r o n t  a m t i  
f a i t  g a g n e r  l a  p a r t i e  a u x  c o m p o s i t e u r s  d e  l a  b a s ?

V i v e  l a  P o l o g n e ! . . .  A d o lp h e  Ju llien .



C z y ż  m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n i e  z n a m y  m u z y k i  p o l s k i e j ,  s k o r o  o b e c n i e  u l e g a m y  b e z ­
w a r u n k o w o  b a r d z i e j  c z a r o w i  m u z y k i  C h o p i n a ,  n i ż  p r z e d  d w u d z i e s t u  l a t y ?

C h o p i n ,  b ę d ą c  m u z y k i e m ,  n a l e ż ą c y m  d o  c a ł e g o  ś w i a t a  p r z e z  s w ą  p ł o m i e n n ą  m e l a n c h o l j ę ,  

n e r w o w e  r y t m y ,  c z a r o d z i e j s k i e  h a r m o n j e  o r a z  f e e r y c z n ą  f a n t a s t y c z n o ś ć ,  j e s t  j e d n o c z e ś n i e  p o e t ą  
s w e j  r a s y ,  S ł o w i a n i n e m — m i s t y k i e m  p e ł n y m  b ó l u ,  w i e l b i c i e l e m  k r a j u  r o d z i n n e g o ,  t e j  P o l s k i  —  
m ę c z e n n i c y ,  k t ó r e j  w s z y s t k i e  r a n y  b y ł y  j e g o  r a n a m i ,  k t ó r e j  n i e o c z e k i w a n e  w s t r z ą s y  h i s t o r y c z n e  
p o r u s z a ł y  j e g o  s e r c e ,  k t ó r e j  p i e ś n i  m i ł o s n e ,  s i e l s k i e  i b o j o w e  p r z e p e ł n i a j ą  j e g o  d z i e ł a .

A l e  C h o p i n ,  b ł y s z c z ą c  w s p a n i a ł o ś c i ą  s w e j  s ł a w y ,  z a ć m i ł  w s z y s t k i c h  m u z y k ó w  p o l s k i c h .  
D o b r z e  j e s t ,  ż e  w y z w o l o n a  P o l s k a  d a ł a  n a m  o b e c n i e  m o ż n o ś ć  p o z n a ć  h i s t o r j ę  s w e j  s z t u k i  m u z y ­

c z n e j .  W i e c z ó r  w c z o r a j s z y ,  o c z y w i ś c i e ,  n i e  w y s t a r c z y  w  t y m  c e l u ,  c h o ć  b y ł  c h w i l a m i  b a r d z o  
p i ę k n y .  T o  j e s t  z a l e d w i e  w s t ę p .  M u z y k a  p o l s k a  j e s t  p r z e b o g a t a .  J e ż e l i  z a  j e j  p o c z ą t e k  b ę ­
d z i e m y  u w a ż a l i ,  j a k  t o  w y k a z a ł  p .  L .  B i n e n t a l  w  s w e m  d o s k o n a l e m  „ r e s u m e " ,  r o z d a w a n e m  
w  O p e r z e , — w  t a b u l a t u r a c h  z  l a t  1540 i 1548 o r a z  w  d z i e ł a c h  W i e ń c z y s ł a w a  z  S z a m o t u ł  i M a r ­

c i n a  L e o p o l i t y ,  t o  z  t y c h  c z t e r e c h  w i e k ó w  m u z y k i  n i e  s p o s ó b  z d a ć  s o b i e  s p r a w ę  o d r a z u .  
Z a p o c z ą t k o w a l i ś m y  o b e c n i e  t o  p o z n a w a n i e , — n a l e ż y  i ś ć  d a l e j .

U s ł y s z e l i ś m y  w i ę c  m o t e t  „ I n  M o n t e  0 1 i v e t i “ Z i e l e ń s k i e g o ,  n a p i s a n y  n a  p i ę ć  g ł o s ó w ,  m o t e t
w  s t y l u  p a l e s t r y ń s k i m ,  k t ó r y  p o d o b a ł  s i ę  n a m ,  g d y ż  p o s i a d a  c z y s t ą  l i n j ę .  p o w a g ę  p e ł n ą  w z r u s z e n i a  
z a ś  j e g o  k o n s t r u k c j a  k o n t r a p u n k t y c z n a  j e s t  m o c n a ,  n i e c o  s z o r s t k a ,  b a r d z i e j  p o t ę ż n a  n i ż  d e l i k a t n a ,  

a l e  w i e l c e  w y r a z i s t a .  U s ł y s z e l i ś m y  d a l e j  „ S a n c t u s “ d l a  o ś m i u  g ł o s ó w  P ę k i e l a ,  k t ó r e g o  z a l e t y  s ą  
t e j  s a m e j  m i a r y ;  b a r d z i e j  j e s t  m o ż e  s z c z e r y  n i ź l i  z r ę c z n y ,  a l e  p o s i a d a  s i ł ę  u c z u c i a ,  p o r y w a j ą c ą  

s ł u c h a c z a  b e z p o ś r e d n i o .  F r a g m e n t  z „ P r o t e s i l a s a  i L a o d a m i i “ H e n r y k a  M e l c e r a ,  w  k t ó r y m ,  j a k  
I f i g e n j a  w ś r ó d  s w y c h  t o w a r z y s z e k ,  l u b  O r f e u s z  p r z y  g r o b i e  E u r y d y k i ,  L a o d a m i a  p ł a c z e  p o '  
ś r ó d  s w y c h  s ł u ż e b n y c h ,  p r z y p o m i n a  n i e c o  G l u c k a ,  n i e c o  B e r l i o z a ,  c o ś k o l w i e k  z a ś  d r a m a t y  m u ­
z y c z n e  w  s t y l u  w ł o s k i m  w i e k u  X I X - g o .  C h ó r y  O p e r y  o d ś p i e w a ł y  t e n  u t w ó r  z n a k o m i c i e .  P a n  

H e n r y k  M e l c e r  j e s t  o b e c n i e  d y r e k t o r e m  W a r s z a w s k i e g o  K o n s e r w a t o r i u m .  J e s t  t o  m u z y k  s z l a ­
c h e t n y  i w y t r a w n y .

N a j w i ę k s z ą  j e d n a k  r a d o ś ć  z a w d z i ę c z a m y  k o n c e r t o w i  d l a  s k r z y p i e c  z  o r k i e s t r ą  p a n a  S z y ­
m a n o w s k i e g o ,  m u z y k a  j e s z c z e  m ł o d e g o ,  u w a ż a n e g o  w  s w o i m  k r a j u  z a  w o d z a  s z k o ł y  n o w o ­

c z e s n e j  p o l s k i e j ,  c o  j e s t  r z e c z ą  n a j z u p e ł n i e j  s ł u s z n ą .

„ C o n c e r t o “ , d z i e ł o  n a p i s a n e  b a r d z o  s w o b o d n i e ,  o  n i e z w y k ł e j  r ó ż n o r o d n o ś c i ,  p e ł n e  
k o m b i n a c y j  n i e p r z e w i d z i a n y c h ,  b o g a t e  i ż y w e ,  z a i n t e r e s o w a ł o  m i ę  b a r d z o .  O r k i e s t r z e  p o w i e r z o ­
n o  t u  r o l ę  m a l o w n i c z ą  i o p i s o w ą ;  s k r z y p c o m — ś p i e w  l i r y c z n y .  F a l e  d ź w i ę k o w e  z a l e w a j ą  

s u b t e l n ą  m e l o d j ę  s o l i s t y ,  k a s k a d y  h a r f y  o t a c z a j ą  j ą ,  k l a r n e t y  i o b o j e  k ł ó c ą  s i ę  z a w z i ę c i e .  M o -  
ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  k r a j o b r a z  z m i e n i a  s i ę  c o  c h w i l a ,  j a k  w  f i l m ie .

C h w i l a m i  w y d a j e  s i ę ,  ż e  s ą  t o  p ł o m i e n i e ,  p r a g n ą c e  p o c h ł o n ą ć  w z n i e s i e n i e ,  n a  k t ó r e m  

s k r z y p e k - s o l i s t a  t r w a  n i e w z r u s z o n y ,  o b o j ę t n y  i d o m i n u j ą c y .  W i e m  w s z y s t k o ,  c o  p a n  S z y m a ­
n o w s k i  w i n i e n  j e s t  S t r a w i ń s k i e m u ;  w i e m ,  ż e  n i e k t ó r e  z  j e g o  i d e j  m u z y c z n y c h  n i e  s ą  z u p e ł n i e  

n o w e  i ż e  d r a ż n i ą c e  r y t m y  H i s z p a n j i  p r z e p a j a j ą  t o  d z i e ł o  s k ł ę b i o n e  i n i e c o  p r z y d ł u g i e ,  n i e ­

w o l ą c  n a s  s o b i e .  A l e  c o  z a  t e c h n i k a ,  c o  z a  w e r w a  i p o m y s ł o w o ś ć !
P a n  K o c h a ń s k i  j e s t  w i r t u o z e m  p i e r w s z o r z ę d n y m .
P o z o s t a j e  m i  n i e w i e l e  m i e j s c a ,  b y  p o w i e d z i e ć  o  w d z i ę k u  p o l s k i c h  t a n c e r e k .  I a ń c z y ł y  

t a ń c e  l u d o w e ,  „ M u s e t t e “ p a n a  M ł y n a r s k i e g o ,  o b e c n e g o  d y r e k t o r a  O p e r y  W a r s z a w s k i e j , — k t ó r y  
d y r y g o w a ł  c a ł y m  t y m  f e s t i v a l e m  z p e w n o ś c i ą  i o g n i e m  g o d n y m  u z n a n i a ,  —  o r a z  f r a g m e n t y  
z  b a l e t ó w  M o n i u s z k i  i R ó ż y c k i e g o .  S ą  o n e  z n a k o m i t e  p o d  w z g l ę d e m  d o k ł a d n o ś c i  o r a z  p o e z j i .

J a k  p i ę k n e  s ą  k o s t j u m y !  T o  s ą  b u k i e t y  m a k ó w  i b ł a w a t k ó w  p o ś r ó d  z b ó ż .  w ś r ó d  w i e l k i c h  
r ó w n i n .  O n e  w y k w i t ł y  z  z i e m i  w  c z a s a c h  ż n i w .  B i a ł e  i c z e r w o n e  p ł a s z c z e  t a n c e r z y  t r z e p o c ą ,  n i ­
b y  s k r z y d ł a  d o k o ł a  d z i e w c z ą t ;  s k r z y d ł a  w i e l k i e g o  o r ł a  p o l s k i e g o ,  u w o l n i o n e g o  o d  p r z e ś l a d o w c ó w

„ L I B E R T  E“ (16. VI. 1925).



P o u v o n s  n o u s  d i r e  q u e  n o u s  i g n o r o n s  l a  m u s i q u e  p o l o n a i s e ,  p u i s q u e  n o u s  s u b i s s o n s  
a u j o u r d ’h u i  p l u s  e n c o r e  q u ’il  y  a  v i n g t  a n s ,  s a n s  a u c u n  d o u t e  —  l e s  e n c h a n t e m e n t s  d e  C h o p i n ?

E t  C h o p i n ,  e n  m e m e  t e m p s  q u ’u n  m u s i c i e n  u n i v e r s e l  p a r  s a  m e l a n c o l i e  a r d e n t e ,  s e s
f i e v r e s  r y t h m i q u e s ,  l e s  s o r t i l e g e s  d e  s o n  h a r m o n i e ,  s a  f e e r i q u e  f a n t a i s i e ,  e s t  l e  p o e t e  d e  s a  
r a c e ,  le  S l a v e  m y s t i q u e  e t  d o u l o u r e u x ,  1’a d o r a t e u r  d e  l a  t e r r e  n a t a l e ,  d e  c e t t e  P o l o g n e

m e u r t r i e ,  d o n t  t o u t e s  l e s  b l e s s u r e s  f u r e n t  s e s  b l e s s u r e s ,  d o ń t  t o u s  l e s  s u r s a u t s  o n t  f a i t  b l o n d i r  
s a  p o i t r i n e ,  d o n t  l e s  c h a n t s ,  l e s  c h a n t s  d  a m o u r ,  l e s  c h a n s o n s  d e  m o i s s o n ,  l e s  c h a n t s  d e  c o m -  

b a t ,  e m p l i s s e n t  s o n  o e u v r e .

M a i s  C h o p i n ,  g l o i r e  e c l a t a n t e  d e  l a  P o l o g n e ,  a  e c l i p s e  t o u s  l e s  m u s i c i e n s  p o l o n a i s .
11 e s t  b o n ,  m a i n t e n a n t ,  q u e  l a  P o l o g n e  l i b r ę  n o u s  f a s s e  c o n n a i t r e  1’h i s t o i r e  d e  s o n  a r t  m u s i c a l .

C e  n ’e s t  p a s  l a  s o i r e e  d ’h i e r ,  s i  b e l l e  q u ’e l l e  a i t  e t e  p a r  m o m e n t s ,  q u i  y  s u f f i r a .  E l l e  n ’e s t  
q u ’u n  „ p r e l u d e “ . L a  m u s i q u e  p o l o n a i s e  e s t  i m p o r t a n t e .  S i  o n  l a  f a i t  r e m o n t e r ,  c o m m e  M . Bi-  

n e n t a l ,  d a n s  l ’e x e l l e n t  r e s u m e  q u e  l ’o n  d i s t r i b u a i t  a  1’O p e r a ,  a u x  „ t a b u l a t u r e s "  d e  1540  e t  1548,  
e t a u x  o e u v r e s  d e  V i n c e s l a s  d e  S z a m o t u ł  e t  d e  M a r t i n  L e o p o l i t e ,  v o i l a  p r e s  d e  q u a t r e  
s i e c l e s  d e  m u s i q u e  d o n t  o n  n e  p e u t  d u  p r e m i e r  c o u p  s e  f o r m e r  u n e  i d e e  s u f f i s a n t e .  N o u s  
£ v o n s  p r i s  c o n t a c t .  II f a u t  c o n t i n u e r .

A i n s i  n o u s  a v o n s  e n t e n d u  u n  m o t e t  In  M o n te  O lioe ti, d e  Z i e l e n s k i  e c r i t  a  c i n q  v o i x ;  u n  
m o t e t  p a l e s t r i n i e n ,  q u i  n o u s  a  p l u  p a r c e  q u  il a  d e s  l i g n e s  s i m p l e s ,  u n e  e m o u v a n t e  g r a v i t e ,  
e t q u e  l a  c o n s t r u c t i o n  c o n t r a p u n c t i q u e  e n  e s t  r o b u s t e ,  u n  p e u  r u d e ,  p l u s  p u i s s a n t e  q u e  d e l i c a t e ,  
m a i s  e x p r e s s i v e ;  u n  S a n c lu s  a  h u i t  v o i x ,  d e  P e n k i e l ,  d o n t  l e s  v e r t u s  s ó n t  d u  m e m e  o r d r e ,  p l u s  

s i n c e r e  p e u t - e t r e  q u ’h a b i l e ,  m a i s  d ’u n e  i n t e n s i t e  d e  s e n t i m e n t  d o n t  o n  e s t  i m m e d i a t e m e n t  s a i s i .  
L e  f r a g m e n t  d e  Protesilas et L a o d a m ie , d  H e n r i  M e l c e r ,  o u ,  c o m m e  I p h i g e n i e  p a r m i  s e s  c o m p a g -  

n e s. o u  O r p h e e  a u  t o m b e a u  d  E u r y d i c e ,  L a o d a m i e  s e  l a m e n t e  a u  m i l i e u  d e  s e s  s e r v a n t e s ,  
r a p p e l l e  u u  p e u  G l u c k ,  u n  p e u  B e r l i o z ,  u n  p e u  l e s  d r a m e s  m u s i c a u z  i t a l i a n i s a n t s  d u  X I X  

S le c le .  L e s  c h o e u r s  d e  l O p e r a  l o n t  b i e n  c h a n t e .  M .  H e n r i  M e l c e r  e s t  a c t u e l l e m e n t  d i r e c t e u r  

C o n s e r v a t o i r e  d e  V a r s o v i e .  C ’e s t  u n  n o b l e  e t  s a v a n t  m u s i c i e n .

M a i s  n o t r e  m e i l l e u r e  j o i e ,  n o u s  l a  d e v o n s  a u  C oncerto  p o u r  v i o l o n  e t  o r c h e s t r ę  d e  M . 
r y m a n o w s k i ,  u n  m u s i c i e n  j e u n e  e n c o r e ,  q u i  e s t  c o n s i d e r e  d a n s  s o n  p a y s  c o m m e  l e  c h e f  d e  
e c ° l e  m o d e r n e  p o l o n a i s e ,  e t  f o r t  j u s t e m e n t  s a n s  d o u t e .  C e  Concerto, t r e s  l i b r e m e n t  e c r i t ,  d  u n e  

v a r i e t e  e x t r a o r d i n a i r e ,  p l e i n  d e  c o m b i n a i s o n s  i m p r e v u e s ,  r i c h e  e t  v i v a n t ,  m ’a  b e a u c o u p  i n t e -  
l e s s e . L  o r c h e s t r ę  e s t  c h a r g e  d u  r o l e  p i t t o r e s q u e  e t  d e s c r i p t i f .  L e  v i o l o n  d u  c h a n t  l y r i q u e .

e s  v a g u e s  s o n o r e s  b a t t e n t  l a  f r e l e  m e l o d i e  d u  s o l i s t ę ,  d e s  m a s c a r e t s  d e  h a r p e s  t o u r n o i e n l  
a u t o u r  d  e l l e ,  l e s  c l a r i n e t t e s  e t  l e s  h a u t b o i s  s e  c o m b a t t e n t .  O n  d i r a i t  q u e  l e  p a y s a g e  c h a n g e  

j lnS^a n t  e n  i n s t a n t  c o m m e  d a n s  u n  f i lm .  P a r f o i s ,  c e  s o n t  d e s  f l a m m e s  q u i  s e m b l e n t  e n v a h i r  
b u c h e r  ou  s e  d r e s s e  l e  v i o l o n i s t e ,  i n a c c e s s i b l e ,  i n d i f f e r e n t  e t  d o m i n a t e u r . . .  J e  s a i s  b i e n  t o u t  
q u e  M .  S z y m a n o w s k i  d o i t  a  S t r a w i n s k y ;  j e  s a i s  q u e  c e r t a i n e s  d e  s e s  i d e e s  m u s i c a l e s  n e  

p a s  a b s o l u m e n t  n o u v e l l e s  s t  q u e  d e s  r y t h m e s  c a l i n s  d  E s p a g n e  t r a v e r s e n t  c e t t e  o e u v r e  
c o m p l e x e ,  u n  p e u  l o n g u e ,  e t  n o u s  s u r p r e n n e n t .  M a i s  q u e l  b e a u  m e t i e r ;  q u e l l e  v e r v e  e t  q u e l l e
i n g e n i o s i t e !

M .  K o c h a ń s k i  e s t  u n  v i r t u o s e  d e  p r e m i e r  o r d r e .

II m e  r e s t e  p e u  d e  p l a c e  p o u r  d i r e  l a  g r a c e  d e s  d a n s e u s e s  p o l o n a i s e s .  E l l e s  o n t  d a n s e  
d e s  d a n s e s  p o p u l a i r e s ,  u n e  M u s e t t e  d e  M .  M ł y n a r s k i — 1 'a c t u e l  d i r e c t e u r  d e  1’O p e r a  d e  V a r s o -  
v i e ,  q u i  a  d i n g e  t o u t  c e  f e s t i v a l  a v e c  u n e  s u r e t e  e t  u n e  a r d e u r  r e m a r q u a b l e s — e t  d e s  f r a g m e n t s  

e  ^ a ^ e t s  d e  M o n i u s z k o  e t  d e  R ó ż y c k i .  E l l e s  s o n t  e x q u i s e s  d e  p r e c i s i o n  e t  d e  p o e s i e .  

k j  Q u e  l e s  c o n s t u m e s  s o n t  jo l i s ! . . .  C e  s o n t  c o m m e  d e s  b o u q u e t s  d e  c o q u e l i c o t s  e t  d e  
u e  & p a r m i  l e s  b i e s ,  d a n s  l e s  g r a n d e s  p l a i n e s .  I ls  o n t  j a i l l i  d u  s o l ,  a u  t e m p s  d e s  m o i s s o n s .
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P a n i e  S z m o l c ó w n a  i S z y m a ń s k a  s ą  c z a r u j ą c e  i p e ł n e  ż y c i a .

P a n i  A l e k s a n d r o w i c z ,  w  k o s t j u m i e  p o l s k i m ,  ś p i e w a ł a  z w d z i ę k i e m ,  h u m o r e m  i u c z u c i e m  
p i e ś n i  l u d o w e .

P a n  R u b i n s t e i n  w y k o n a ł  z  p e w n o ś c i ą  s i e b i e  i t e m p e r a m e n t e m  c z t e r y  m a z u r k i  p a n a  S z y ­
m a n o w s k i e g o ,  m a ł e  s i o s t r z e n i c z k i  m a z u r k ó w  C h o p i n  a.

R obert D eza rn a u x ,

*

„C O M O E D I A “ (13, V I. 1925).

U r o c z y s t o ś ć ,  z o r g a n i z o w a n a  w  T e a t r z e  N a r o d o w y m  w  O p e r z e ,  n a  d o c h ó d  i n w a l i d ó w  
w o j e n n y c h  o r a z  n a  r z e c z  i n s t y t u c y j  d o b r o c z y n n y c h  p o l s k i c h  w e  F r a n c j i ,  m i a ł a  p r z e d w c z o ­

ra j  p o w o d z e n i e  w y b i t n e .  L i c z n a  i d o b o r o w a  p u b l i c z n o ś ć  o d p o w i e d z i a ł a  s w ą  o b e c n o ś c i ą  
n a  w e z w a n i e  o r g a n i z a t o r ó w .  R ó w n o l e g l e  d o  c e l u  f i l a n t r o p i j n e g o  t e g o  w i e c z o r u ,  p r o g r a m  b y ł  

t e g o  r o d z a j u ,  ż e  z d o ł a ł  z a i n t e r e s o w a ć  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  i n a d a ć  u r o c z y s t o ś c i  b l a s k u  n i e ­
p o w s z e d n i e g o .  R o z p a t r y w a l i ś m y  n a  t e r n  m i e j s c u ,  w  o s t a t n i  p o n i e d z i a ł e k ,  l o s y  m u z y k i  p o l s k i e j  p r z e z  

p r z e c i ą g  w i e k ó w .  U r o c z y s t o ś ć  w c z o r a j s z a  d a ł a  n a m  p r a w d z i w y  p r z e g l ą d  t w ó r c z o ś c i  n a r o d o w e j ,  
c o  j e « z c z e  p o d n o s i ł o  z n a c z e n i e  a r t y s t y c z n e  w i e c z o r u .  O b f i t o ś ć  t r e ś c i  n i e  p o z w a l a  n a m  w e j ś ć  
w  a n a l i z ę  d e t a l i  t e j  m a n i f e s t a c j i .  Z a z n a c z a m y  n a  r a z i e ,  ż e  p o d a n y  o s t a t n i o  p r z e z  n a s  

p r o g r a m  b y ł  w y k o n a n y  w  c a ł o ś c i ,  p o z o s t a w i a j ą c  j a k  n a j l e p s z e  w r a ż e n i e .  E n t u z j a s t y c z n e g o  
p r z y j ę c i a  d o z n a l i  p p .  P a w e ł  K o c h a ń s k i  i A r t u r  R u b i n s t e i n ,  j s k  r ó w n i e ż  ś p i e w a c z k i ,  p p .  A l e ­

k s a n d r o w i c z  i M .  D e m o u g e o t .  P a n  E m i l  M ł y n a r s k i ,  d y r e k t o r  O p e r y  W a r s z a w s k i e j ,  b y ł  p r z e d ­
m i o t e m  g o r ą c y c h  o w a c y j .  Z a z n a c z y ć  w y p a d a  r ó w n i e ż  p o w o d z e n i e ,  o s i ą g n i ę t e  p r z e z  b a l e t  O p e ­
ry  W a r s z a w s k i e j  o r a z  j e g o  p r i m a d o n n y  p a n n ę  H a l i n ę  S z m o l c ó w n ą  i I r e n ę  S z y m a ń s k ą ,

P a n  G a s t o n  D o u m e r g u e ,  P r e z y d e n t  R e p u b l i k i ,  b y ł  o b e c n y  n a  t y m  k o n c e r c i e .

*

„ T E M P  S“ (16,VI. 1925).

W r e s z c i e ,  p o  s z e r e g u  p r ó b ,  c o ś k o l w i e k  c h a o t y c z n y c h ,  p r a w d z i w y  f e s t i v a l  p o l s k i ,  d a j ą c y  

n a m  p r a w d z i w e  p o j ę c i e ,  c h o ć  m o ż e  n i e  p e ł n e ,  o m u z y c e  n a r o d u ,  k t ó r e g o  p i e r w s z e  o w o c e  

m u z y c z n e  d a t u j ą  s i ę  j e s z c z e  z  X V I  w i e k u .  W  p r a c y ,  k t ó r ą  p o ś w i ę c i ł  m u z y c e  s w e g o  k r a j u ,  
p .  H e n r y k  O p i e ń s k i ,  h i s t o r y k  a  j e d n o c z e ś n i e  k o m p o z y t o r ,  w y c h o w a n i e c  n a s z y c h  G a s t o u e ’go  
H e n r y  E x p e r t  a  i M .  E m m a n u e l  a ,  w s p o m i n a  p i e r w s z e  p a m i ą t k i  m u z y c z n e  p i s a n e ,  m o t e t y  i i n n e  
d z i e ł a  r e l i g i j n e  Z i e l e ń s k i e g o  ( X V I  i X V I I  w . ) ,  M i e l c z e w s k i e g o  ( X V I I  w . ) ,  B a r t ł o m i e j a  P ę k i e l a ,  
z t e j  s a m e j  e p o k i .  Z  t y c h  d z i e ł  l i t u r g i c z n y c h ,  p i s a n y c h  p o d  w p ł y w e m  s z k ó ł  w e n e c k i e j  i r z y m ­

s k i e j  o r a z  s t y l u  p a l e s t r i n o w s k i e g o ,  u s ł y s z e l i ś m y  k i l k a  p i ę k n y c h  p r ó b  w  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  f e s t i v a l u  

w  O p e r z e ;  w y w o ł a ł y  o n e  g ł ę b o k i e  w r a ż e n i e .  O k r e s  p o ś r e d n i ,  k t ó r y  p o p r z e d z i ł  u t w o r z e n i e  s i ę  
s t y l u  n a r o d o w e g o ,  d z i e l i  s i ę  m i ę d z y  m u z y k ą  t a n e c z n ą ,  k t ó r e j  r y t m y  o s o b l i w e  u s t a l a j ą  s i ę  d o ś ć  

s z y b k o ,  i m u z y k ą  d w o r s k ą  o r a z  da  cam era , d l a  ś p i e w u  z  i n s t r u m e n t a m i ,  z n ó w  b ę d ą c ą  p o d  
w p ł y w e m  W ł o c h .  C o  d o  o p e r y ,  j e j  p o c z ą t e k  d a t u j e  s i ę  o d  r o k u  1775.

S k r ó t  t o  n i e c o  z b y t  n a g ł y  o d  t y c h  p o c z ą t k ó w  z  k o ś c i o ł a  i d w o r u ,  d o  r o m a n t y z m u  l a t  
4 0 - t y c h ,  i d o  g e n j u s z a  F r y d e r y k a  C h o p i n a .

J e s t  p r z e d  n i m  j e s z c z e  p i e r w s z a  w i e l k a  p o s t a ć  m u z y k i  n a r o d o w e j ,  b ę d ą c a  d l a  P o l s k i  
t e r n  c z e m  b y ł  S m e t a n a  d l a  C z e c h ó w ,  a  G l i n k a  d l a  R o s j a n .  Z  d z i e ł  M o n i u s z k i  (1 8 1 2 - 1 8 9 2 )  z n a ­
j ą  u  n a s  z a l e d w i e  k i l k a  p i e ś n i  c z y  u t w o r ó w  f o r t e p i a n o w y c h .  D l a  s w e g o  k r a j u  b y ł  k o m p o z y t o r  

t e n — z w i a s t u n e m .  J e g o  o p e r a  „ H a l k a “ j e s t  n i e t y l k o  u t w o r e m  w i e l c e  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  d l a



E t  l e s  m a n t e a u x  b l a n c s  e t  r o u g e s  d e s  d a n s e u r s  b a t t e n t  c o m m e  d e s  a i l e s  a u t o u r  d e s  j e u n e s  
t i l l e s ;  l e s  a i l e s  d u  g r a n d  a i g l e  p o l o n a i s ,  d e l i v r e  d e  s e s  e n t r a v e s .

M i l e s  S z m o l c ó w n a  e t  S z y m a ń s k a  s o n t  s e d u i s a n t e s  e t  v i v e s .
M m e  A l e x a n d r o w i c z ,  e n  c o s t u m e  n a t i o n a l ,  a  c h a n t e ,  a v e c  c b a r m e ,  i r o n i e  e t  t e n d r e s s e ,  

d e s  m e l o d i e s  p c p u l a i r e s .
M . R u b i n s t e i n  a  j o u e  a v e c  b a r d i e s s e  e t  v i g u e u r  q u a t r e  m a zu r^a s  d e  M .  S z y m a n o w s k i ,

p e t i t e s - n i e c e s  d e  c e l l e s  d e  C h o p i n .

R obert D ezarnaux.
*

1
„C O M O E D I A“ (13. VI. 1925).

L e  g a l a  o r g a n i s e  a u  t h e a t r e  n a t i o n a l  d e  1’O p e r a  a u  p r o f i t  d e s  m u t i l e s  d e  g u e r r e  f r a n ę a i s
e t  d e s  O e u v r e s  d e  b i e n f a i s a n c e  p o l o n a i s e s  e n  F r a n c e  a  e u  l i e u  a v a n t - h i e r  s o i r  e t  a  o b t e n u  
l e  s u c c e s  l e  p l u s  c a r a c t e r i s e .  U n e  n o m b r e u s e  e t  f o r t  b r i l l a n t e  a s s i s t a n c e  a v a i t  r e p o n d u  a  1’a p p e l  
d e s  o r g a n i s a t e u r s .  P a r a l l e l e m e n t  a u  b u t  p h i I a n t h r o p i q u e  d e  c e t t e  s o i r e e ,  le  p r o g r a m m e  e t a i t  

d e  n a t u r ę  a  a l l e c h e r  l e s  a m a t e u r s  d e  m u s i q u e  e t  a  a u r e o l e r  c e t  e v e n e m e n t  d ’u n  v i f  e c l a t .  O n  
a  e x a m i n e  i c i  i n e m e ,  l u n d i  d e r n i e r ,  l e s  d i f f e r e n t s  a s p e c t s  d e  l a  m u s i q u e  p o l o n a i s e  a  t r a v e r s  
l e s  s i e c l e s .  C ’e s t  a  u n e  v e r i t a b l e  r e v u e  d e  c e t t e  p r o d u c t i o n  n a t i o n a l e  q u e  n o u s  c o n v i a i t  le  
c o n c e r t  d ’a v a n t - h i e r  e t  c ’e s t  p a r  l a  q u ’il r e v e t a i t  u n  t r e s  h a u t  i n t e r e t  a r t i s t i q u e .  L ’a b o n d a n c e  
d e s  m a t i e r e s  n e  n o u s  p e r m e t  p a s  d ’e n t r e r  a u j o u r d  h u i  d a n s  l e  d e t a i l  d e  c e t t e  m a n i f e s t a t i o n .  
S i g n a l o n s  c e p e n d a n t  d e s  m a i n t e n a n t  q u e  l e  p r o g r a m m e ,  t e l  q u e  n o u s  1 a v i o n s  a n n o n c e  a  e t e  
e x e c u t e ,  p r o d u i s a n t  d a n s  1’e n s e m b l e  u n e  e x c e l l e n t e  i m p r e s s i o n .  U n  a c c u e i l  e n t h o u s i a s t e  a  e t e  
f a i t  a  M M .  P a u l  K o c h a ń s k i  e t  A r t h u r  R u b i n s t e i n ,  a i n s i  q u ’a u x  c a n t a t r i c e s  M m e s  M a r i a  

A l e x a n d r o w i c z  e t  M a r c e l l e  D e m o u g e o t .  M .  E m i l e  M ł y n a r s k i ,  d i r e c t e u r  d e  1’O p e r a  d e  V a r s o v i e  
q u i  e t a i t  a u  p u p i t r e ,  f u t  1’o b j e t  d e  c h a l e u r e u s e s  o v a t i o n s .  M e n t i o n n o n s  e g a l e m e n t  l e  s u c c e s  

r e m p o r t e  p a r  l e  c o r p s  d e  b a l l e t  d e  l O p e r a  d e  V a r s o v i e  e t  s e s  d a n s e u s e s  e t o i l e s :  M m e s  H a - ,  
U n a  S z m o l c ó w n a  e t  I r e n a  S z y m a ń s k a .

M . G a s t o n  D o u m e r g u e ,  p r e s i d e n t  d e  l a  R e p u b l i q u e  a s s i s t a i t  a  c e t t e  s e a n c e .

*

- T e m p  S“ (i6 . v i .  1925).

E n f i n ,  a p r e s  p l u s i e u r s  e s s a i s  u n  p e u  t a t o n n a n t s ,  v o i e i  r e a l i s e  u n  v r a i  f e s t i v a l  p o l o n a i s  
n o u s  d o n n ę  u n e  i d e e  j u s t e ,  s i n o n  c o m p l e t e ,  d e  l a  m u s i q u e  d ’u n  p e u p l e  d o n t  l a  p r e m i e r e  

f l o r a i s o n  e n  c e t  a r t  r e m o n t e  d e j a  a u  s e i z i e m e  s i e c l e .  D a n s  P o u v r a g e  q u  il a  c o n s a c r e  a  l a  

rn u s i q u e  d e  s o n  p a y s ,  M . H e n r i  O p i e n s k i ,  h i s t o r i e n  e n  m e m e  t e m p s  q u e  c o m p o s i t e u r ,  1’e m u l e  
e n  1 o l o g n e  d e  n o s  G a s t o u e ,  H e n r i  E x p e r t  e t  M .  E m m a n u e l ,  s i g n a l e  l e s  p r e m i e r s  m o n u m e n t s  
e c r i t s  q u e  s o n t  l e s  m o t e t s  e t  a u t r e s  p i e c e s  r e l i g i e u s e s  d e  Z i e l e n s k i  ( s e i z i e m e  e t  d i x - s e p t i e m e  
s i e c l e s ) ,  M i e l c z e w s k i  ( d i x - s e p t i e m e ) ,  B a r t h e l e m y  P ę k i e l ,  d e  l a  m e m e  e p o q u e .  D e  c e s  o e u v r e s  
l i t u r g i q u e s ,  i m i t e e s  d e s  e c o l e s  v e n i t i e n n e  e t  r o m a i n e  e t  d u  s t y l e  p a l e s t r i n i e n ,  n o u s  a v o n s  
e n t e n d u  q u e l q u e s  b e a u x  s p e c i m e n s  d a n s  l a  p r e m i e r e  p a r t i e  d u  g a l a  d e  1 O p e r a ;  i l s  o n t  f a i t  
u n e  v i v e  i m p r e s s i o n .  L a  p e r i o d e  i n t e r m e d i a i r e  q u i  p r e c e d e  l a  f o r m a t i o n  d  u n  s t y l e  n a t i o n a l  
s e  p a r t a g e  e n t r e  l a  m u s i q u e  d e  d a n s e  d o n t  l e s  r y t h m e s  p a r t i c u l i e r s  s ‘a f f i r m e n t  a s s e z  r a p i d e -  
m e n t  e t  la  m u s i q u e  d e  c o u r  e t  d i cam era , p o u r  c h a n t  o u  i n s t r u m e n t s ,  d e r i v e e ,  e l l e  a u s s i ,  d e  

, 1 I t a l i e .  Q u a n t  a u  t h e a t r e ,  l i n t r o d u c t i o n  d e  l o p e r a  e n  P o l o g n e  d a t e  d e  1775.

U s e r a i t  t r o p  p r o m p t  d e  s a u t e r  d e  c e s  o r i g i n e s  d  e g l i s e  e t  d e  c o u r  a u  r o m a n t i s m e  d e s  
a n n e s  4 0  e t  a u  g e n i e  d e  F r e d e r i c  C h o p i n .  II y  a  a v a n t  lu i  u n e  p r e m i e r e  g r a n d ę  f i g u r ę  d e  
m u s i c i e n  n a t i o n a l  q u i  e s t  p o u r  l a  P o l o g n e  c e  q u e  f u r e n t  S m e t a n a  p o u r  la  B o h e m e  e t  G l i n k a

9



s w e j  e p o k i .  T a k  j a k  s i ę  s i ę  t o  d z i a ł o  w o g ó l e ,  z e  w s z y s t k i m i  w i e l k i m i  t w ó r c a m i ,  l a t a  p r z e ­
s z ł y  n a d  M o n i u s z k ą ,  n i e  z m n i e j s z a j ą c  j e g o  z n a c z e n i a .

T a ń c e  z „ H a l k i “ p o r w a ł y  n a s  s w ą  ś w i e ż o ś c i ą  i s w e m  z a c i ę c i e m ,  a  t o  n i e z a l e ż n i e  n a ­

w e t  o d  p o n ę t n e g o  w y k o n a n i a  i c h  p r z e z  z e s p ó ł  b a l e t o w y  w a r s z a w s k i .  B y ł  t o  j e d e n  z  n a j p i ę k ­
n i e j s z y c h  m o m e n t ó w  t e g o  w i e c z o r u ,  b o w i e m  w  p o w o d z i  i n n y c h  c z a r u j ą c y c h  s z c z e g ó ł ó w  t e g o  
p r z e d s t a w i e n i a  t e  n i e z m i e r n i e  i n t e r e s u j ą c e  t a ń c e ,  o l ś n i e w a j ą c e ,  g u s t o w n e  k o s t j u m y ,  m u z y k a  —  

w s z y s t k o  p o z o s t a ł o  n a  p i e r w s z y m ,  d o m i n u j ą c y m  p l a n i e .
T a ń c z o n o  n a s t ę p n i e  „ M u s e t t e “ z  „ N o c y  le tn ie j** M ł y n a r s k i e g o  i s c e n ę  z  b a l e t u  - p a n -  

t o m i n y  „ P a n  T w a r d o w s k i 4' L u d o m i r a  R ó ż y c k i e g o .  W s z y s t k o  t o  o k a z a ł o  s i ę  r z e t e l n ą  m u z y k ą  
o  i n w e n c j i  u t r z y m a n e j  w  d o s k o n a ł y m  s m a k u .  N i e  w y c z u l i ś m y  n i g d z i e  n i e d o c i ą g n i ę ć ,  a n i  

p o s p o l i t o ś c i  r y t m i c z n e j  a n i  t a n i e g o  e f e k c i a r s t w a .  W  k a ż d y m  u t w o r z e  z n a l e ź l i ś m y  to ,  c o  t a k  
u w i e l b i a l i ś m y  u  n a s z y c h  m i s t r z ó w  ( n p .  u  D e l i b e s  a ) ,  t e n  z w i n n y  r u c h ,  l e k k i ,  p o t o c z y s t y ,

0  o s t r e m  z a c i ę c i u .
K o m p o z y t o r ,  k t ó r e g o  u w a ż a j ą  d z i ś  z a  n a j b a r d z i e j  w y b i t n e g o  p o m i ę d z y  m ł o d y m i  —K . S z y ­

m a n o w s k i  p r a c u j e  i d o j r z e w a  p o ś r ó d  n a s .  J e g o  k o n c e r t  s k r z y p c o w y  w y k o n a n y  z o s t a ł  t e j  z i m y  
p o  r a z  p i e r w s z y  p r z e z  p a n n ę  H .  d e  S a m p i g n y ,  w  K o n s e r w a t o r j u m .  N a  f e s t i v a l u  w  o P e r z e  
w y k o n a ł  g o  p .  P .  K o c h a ń s k i  w  s p o s ó b  w s p a n i a ł y .  D z i e ł o  s a m e  p r z e z  s i ę  j e s t  s z c z ę ś l i w i e  
z r e a l i z o w a n y m  k o m p r o m i s e m  p o m i ę d z y  z n a n ą  f o r m ą  k o n c e r t o w ą ,  z  s p e c j a l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  
r o l i  s k r z y p i e c ,  a  n o w y m  m o d e r n i s t y c z n y m  s t y l e m  h a r m o n i c z n y m  i o r k i e s t r a c y j n y m .  D z i e ł o  j e s t  

r ó ż n o r o d n e  w  n a s t r o j a c h  i p o c i ą g a  s ł u c h a c z y ;  j e d n a k ż e  w i ę c e j  s i ę  m o g ą  p o d o b a ć  n i e k t ó r e  
i n n e ,  b a r d z i e j  i n t y m n e  u t w o r y  t e g o  k o m p o z y t o r a ,  n p .  „ M i t y " .

S t y l  o p e r o w y  r e p r e z e n t o w a ł a  s c e n a  z  „ P r o t e s i l a s a  i L a o d a m i a "  H e n r y k a  M e l c e r a  (1 8 6 9 )  
o b e c n e g o  d y r e k t o r a  K o n s e r w a t o r j u m  W a r s z a w s k i e g o .  P o d ł o ż e  l i t e r a c k i e  d z i e ł a ,  p o c h o d z ą c e  

o d  S t .  W y s p i a ń s k i e g o ,  n a j s ł a w n i e j s z e g o  p o e t y  d r a m a t y c z n e g o  p o l s k i e g o  p o p r z e d n i e j  g e n e ­
r a c j i ,  p e ł n e  j e s t  w z n i o s ł e g o  p a t o s u .  P r z e n o s i  n a s  o n o  w  e p o k ę  w o j n y  t r o j a ń s k i e j .  B o h a t e r ó w  

d r a m a t u ,  d o p i e r o  z ł ą c z o n y c h ,  r o z d z i e l a  b e z l i t o s n y  l o s ,  P r o t e s i l a s  p a d a  p o d  m u r a m i  l l i o n u .  
L a o d a m i a ,  n i e p o c i e s z o n a ,  ż a l i  s i ę  w o b e c  s w y c h  s ł u ż e b n i c .  W s p o m n i e n i a  n a w i e d z a j ą  j ą  w e  d n i e
1 w  n o c y  —  t ł o m a c z y  k o m e n t a r z ,  z  k t ó r e g o  z a c z e r p u j e m y  tu  k i l k a  u s t ę p ó w :  „ L a o d a m i a  n i e  

o c z e k u j e  j u ż  s w e g o  u k o c h a n e g o .  S p r a g n i o n a  j e g o  p i e s z c z o t ,  w ł a s n e m i  r ę k o m a  d o t y k a  s w e j  

p i ę k n e j  s z y i  i s w y c h  r o z p a l o n y c h  p o l i c z k ó w ^ . . .  W  k o ń c u  s z u k a  o n a  u k o j e n i a  w  ś m i e r c i .  A k c e n ­

t y  d r a m a t y c z n e ,  w  j a k i e  w y p o s a ż y ł  t ę  p o s t a ć  p .  H e n r y k  M e l c e r ,  n i e  m a j ą  t e g o  n a p i ę c i a ,  j a k i e  

n a d a ł  W a g n e r  s w e j  I z o l d z i e .  N i e m n i e j  s ą  o n e  w z r u s z a j ą c e  p r z e z  s w ą  r e l i g i j n ą  t ę s k n o t ę ;  
a  p i ę k n y  g ł o s  p .  D e m o u g e o t  j e s z c z e  u w y d a t n i ł  z a l e t y  t e j  m u z y k i .

W i ę k s z o ś ć  k o m p o z y t o r ó w  g e n e r a c j i ,  k t ó r a  m a  d z i ś  p o z a  s o b ą  c z t e r d z i e s t k ę ,  p r z e s z ł a  

w p ł y w y  t e g o  s t y l u  o g ó l n o e u r o p e j s k i e g o ,  k t ó r y  w y t w o r z y ł  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  w  e p o c e  18 7 0 — 1900 

w  o ś r o d k a c h ,  w  k t ó r y c h  k o m p o z y t o r o w i e  c i  w ó w c z a s  m i e s z k a l i  i s i ę  k s z t a ł c i l i :  w  W i e d n i u ,  

L i p s k u ,  B e r l i n i e ,  P a r y ż u .  J e d n a k ż e  n i e  z a t r a c a l i  o n i  n i g d y  ł ą c z n o ś c i  z  t r a d y c j a m i  n a r o d o w e m i ,  
k t ó r e  u c h r o n i ł y  i c h  p r z e d  k o s m o p o l i t y z m e m  i b e z o s o b o w o ś c i ą .  C i  m u z y c y ,  p o w a ż n i ,  w y k w i n t n i  

i b a r d z o  i n t e r e s u j ą c y ,  u r a t o w a l i  w  t e n  s p o s ó b  i n d y w i d u a l n o ś c i  t w ó r c z e  t y c h ,  k t ó r z y  p o  n i c h  

p r z y s z l i ,  p r o w a d z ą c  i c h  k u  i d e a ł o m  ż y c i a  i p r a w d y .
P o m i ę d z y  t y m i ,  k t ó r z y  p o ś w i ę c i l i  s i ę  z p i e t y z m e m  m u z y c e  l u d o w e j ,  t e m u  s k a r b c o w i ,  

z k t ó r e g o  m ł o d a  g e n e r a c j a  c z e r p a ć  b ę d z i e  p o d n i e t y  d l a  s w y c h  d z i e ł ,  w y p a d a  p r z y t o c z y ć  n a ­

z w i s k a  S t .  N i e w i a d o m s k i e g o  i F e l i c j a n a  S z o p s k i e g o ,  k t ó r y m  u d a ł o  s i ę  o d k r y ć  w  te j  d z i e d z i n i e  
r z e c z y  n i e z w y k ł e j  w a r t o ś c i .  P i e ś n i  i t a ń c e ,  w  k t ó r y c h  o d b i j a  s i ę  g e n j u s z  n a r o d o w y  P o l s k i ,  

n a l e ż a ł y  d o  n u m e r u  p r o g r a m u ,  g o r ą c o  o k l a s k i w a n y c h .
P .  E .  M ł y n a r s k i  z  O p e r y  W a r s z a w s k i e j ,  k t ó r y  u ł o ż y ł  p r o g r a m  z  w ł a ś c i w e m  z r o z u m i e ­

n i e m  c e l u ,  j a k i e m u  m i a ł  o n  s ł u ż y ć ,  p r o w a d z i ł  l i c z n e  i r ó ż n o r o d n e  k o m p o z y c j e  z s u b t e l n e m  

w y c z u c i e m  i c h  o d r ę b n e g o  s t y l u  i z  w s p a n i a ł y m  t e m p e r a m e n t e m .
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p o u r  l a  R u s s i e .  O n  n e  c o n n a i t ,  c h e z  n o u s ,  d e  M o n i u s z k o  g u e r e  p l u s  q u e  s o n  n o m  e t  d e u x  
o u  t r o i s  m e l o d i e s  o u  c o u r t e s  p i e c e s  d e  p i a n o .  M o n i u s z k o  ( 1 8 1 9 - 1 8 7 2 )  fu t  p o u r  s o n  p a y s  u n  

p r e c u r s e u r .  S o n  o p e r a  H a lk a  n*es t  p a s  s e u l e m e n t  c a r a c t e r i s t i q u e  p o u r  l ‘e p o q u e  o u  ii  f u t  c o n ę u .  
C o m m e  p o u r  t o u s  l e s  v e r i t a b l e s  c r e a t e u r s ,  l e s  a n n e e s  o n t  p a s s e  s u r  c e t t e  p a r t i t i o n  s a n s  e n
e p u i s e r  o u  m e m e  e n  a f f a i b l i r  l a  v e r t u .  L e s  d a n s e s  d e  H a lk o  n o u s  o n t  f r a p p e s  p a r  l e u r  f r a i c b e u r
e t  l e u r  a c c e n t ,  i n d e p e n d a m m e n t  m e m e  d e  l a  r e a l i s a t i o n  s c e n i q u e  t r e s  e n t r a i n a n t e  q u e  n o u s  e n  

a  d o n n e e  l e  c o r p s  d e  b a l l e t  d e  V a r s o v i e .  C e  f u t  u n  d e s  m o m e n t s  c u l m i n a n t s  d e  l a  s o i r e e ,  
c a r  p a r m i  l e s  d e t a i l s  s e d u i s a n t s  d u  s p e c t a c l e ,  l e  v i f  a g r e m e n t  d e s  d a n s e s ,  I e  b r i l l a n t  e t  l e  

g o u t  d e s  c o s t u m e s ,  l a  m u s i q u e  r e s t a i t  l a  p r e m i e r e ,  l a  m a i t r e s s e  d u  c b o e u r .

M u s i q u e  d e  d a n s e  e n c o r e  l a  M u s e t t e  d e  l a  N u it  d ’ete, d e  M ł y n a r s k i ,  l a  s c e n e  d u  b a l l e t  

p a n t o m i m ę  P a n  T w ardow ski , d e  L u d o m i r  R ó ż y c k i .  M a i s  c  e s t  d e  l a  v r a i e  m u s i q u e ,  d e  1 i n v e n t i o n  
c o n d u i t e  a v e c  g o u t ;  n u l l e  p a r t  n o u s  n ’a v o n s  s e n t i  u n e  f a i b l e s s e ,  u n e  v u l g a r i t e  r y t h m i q u e  o u  
u n  e f f e t  u n  p e u  g r o s .  P a r t o u t  a  l o u e r  c e  q u e  n o u s  a i m i o n s  c b e z  l e s  m e i l l e u r s  d e s  n ó t r e s ,  

c o m m e  D e l i b e s ,  le  m o u v e m e n t  a i s e ,  l e g e r ,  r e l e v e  d ’u n  t o u r  p i q u a n t .

C ’e s t  c b e z  n o u s  q u e  t r a v a i l l e  e t  s a f f i r m e  d e  p l u s  e n  p l u s  l e  c o m p o s i t e u r  q u ’o n  r e g a r d e
c o m m e  le  p l u s  s i g n i f i c a t i f  p a r m i  l e s  j e u n e s ,  K .  S z y m a n o w s k i .

S o n  c o n c e r t o  p o u r  v i o l o n  a v a i t  e t e  e x e c u t e  c e t  b i v e r  p o u r  l a  p r e m i e r e  f o i s  p a r  M i l e  H .  
d e  S a m p i g n y  a u  C o n s e r v a t o i r e .  A u  f e s t i v a l  d e  1’O p e r a ,  M .  P .  K o c h a ń s k i  T a  i n t e r p r e t e  d ’u n e  
f a ę o n  a d m i r a b l e .  L ’o e u v r e  m e m e  e s t  u n  c o m p r o m i s  i n g e n i e u x  e t  f o r t  r e u s s i  d u  c o n c e r t o  d a n s  
s a  f o r m ę  c o n n u e ,  e c r i t  t r e s  e n  d e h o r s  p o u r  1’i n s t r u m e n t ,  m a i s  r e v e t u  d ’u n e  p a r u r e  h a r m o n i q u e  
e t  i n s t r u m e n t a l e  t o u t  a  f a i t  m o d e r n e .  O e u v r e  v a r i e e  d e  t o n  e t  d e  n a t u r ę  a  p l a i r e ,  a  l a q u e l l e  
o n  p e u t  p r e f e r e r  t e l l e  a u t r e  d u  m e m e  m u s i c i e n ,  p l u s  i n t i m e  e t  p l u s  c a r a c t e r i s t i q u e ,  les M y łh e s , 
p a r  e x e m p l e .

L e  c h a n t  d r a m a t i q u e  e t a i t  r e p r e s e n t e  p a r  u n e  s c e n e  d e  P rotesilas et L a o d a m ia ,  d e  H e n r y  

M e l c e r  (1 8 6 9 ) ,  d i r e c t e u r  a c t i . e l  d u  C o n s e r v a t o i r e  d e  V a r s o v i e .  L e  p o e m e  t r e s  p a t h e t i q u e ,  d e  

S t .  W y s p i a ń s k i ,  l e  p l u s  c e l e b r e  p o e t e  d r a m a t i q u e  d e  l a  P o l o g n e  d ’h i e r ,  n o u s  t r a n s p o r t e  a u  
t e m p s  d e  l a  g u e r r e  d e  T r o i e .  A  p e i n e  u n i s ,  l e s  d e u x  h e r o s  d u  d r a m ę  s o n t  s e p a r e s  p a r  l*en- 

V le u x  d e s t i n .  P r o t e s i l a s  t o m b e  d e v a n t  l e s  m u r s  d ’I l i o n .  L a o d a m i a ,  i n c o n s o l a b l e ,  s e  l a m e n t e  a u  

m i l i e u  d e  s e s  f e m m e s .  „ L e  S o u v e n i r .  d i t  u n  c o m m e n t a i r e  d o n t  n o u s  c i t o n s  q u e l q u e s  i n d i c a t i o n s ,  
h a n t e  s e s  j o u r s  e t  s e s  n u i t s .  L a o d a m i a  n ’a t t e n d  p l u s  l e  b i e n - a i m e .  M a i s ,  a v i d e  d e  s e s  c a r e s s e s ’ 
e l l e  p r o m e n e  s e s  p r o p r e s  m a i n s  s u r  s o n  c o u  d e l i c a t  e t  s u r  s e s  j o u e s  e n  f e u “ . F i n a l e m e n t ,  
e l l e  c h e r c h e  l e  r e p o s  s u p r e m e  e t  1 o u b l i  d a n s  l a  m o r t .  L e s  a c c e n t s  q u e  M . H e n r y  M e l c e r  p r e t e  
a  la  m a l h e u r e u s e  L a o d a m i a  n ’o n t  p a s  l ’e n v o l e e  d e  c e u x  q u e  W a g n e r  a  t r o u v e s  p o u r  Y s e u l t .  

M a i s  i ls  s o n t  t o u c h a n t s  d a n s  l e u r  d o u l e u r  e l e g i a q u e ;  e t  l a  b e l l e  v o i x  d e  M i l e  D e m o u g e o t  le s  
a  f a i t  v a l o i r .

L a  p l u p a r t  d e  c e s  c o m p o s i t e u r s  d e  l a  g e n e r a t i o n  q u i  a  p a s s e  l a  q u a r a n t a i n e  o n t  s u b i  
1 i n f l u e n c e  d u  s t y l e  e n  q u e l q u e  s o r t e  e u r o p e e n  q u i  s*es t  f o r m ę  d o  1870  a  1900,  e n v i r o n ,  d a n s  

l e s  c e n t r e s  o u  i l s o n t  e t u d i e  e t  v e c u :  V i e n n e ,  L e i p z i g ,  B e r l i n ,  P a r i s .  M a i s  i ls  n ’o n t  j a m a i s  
l a i s s e  r o m p r e  l e  fi l d ’o r  q u i  l e s  r e l i a i t  a  1’i n s p i r a t i o n  n a t i o n a l e  e t  l e s  e m p e c h a i t  d e  s e  p e r d r e  

d a n s  u n e  s o r t e  d  a r t  c o m p o s i t e  e t  a n o n y m e .  C e s  m u s i c i e n s ,  s e r i e u x ,  d i s t i n g u e s  e t ,  e n  s o m m e ,  

i n t e r e s s a n t s ,  o n t  a i n s i  s a u v e  l ^ i n d i y i d u a l i t e  d e  c e u x  q u i  l e s  s u i v e n t  e t  l e u r  o n t  a u  m o i n s  
i n d i q u e  l e  c h e m i n  d e  l a  v e r i t e  e t  d e  l a  v i e .

P a r m i  c e u x  q u i  o n t  v o u e  u n  c u l t e  p i e u x  e t  i n t e l l i g e n t  a  l a  m u s i q u e  p o p u l a i r e ,  c e  t r e s o r  
° u  r e p o s e n t  l e s  r i c h e s s e s  q u e  l e s  m u s i c i e n s  p l u s  j e u n e s  s e r o n t  b i e n  i n s p i r e s  d e  m e t t r e  e n  

e u v r e , e  e s t  u n  d e v o i r  d e  c i t e r  S t .  N i e w i a d o m s k i  e t  F e l i c i e n  S z o p s k i ,  d o n t  l e s  r e c h e r c h e s  
o n t  m i s  a u  j o u r  d e s  c h o s e s  e x q u i s e s .  C e s  c h a n t s  e t  c e s  d a n s e s  o u  s e  p e r p e t u e  v i v a c e m e n t  

g e n i e  n a t u r e l  d e  l a  P o l o g n e  n Jo n t  p a s  e t e  l e s  p a g e s  l e s  m o i n s  a p p l a u d i e s  d e  c e  b r i l l a n t  
a .  . E .  M ł y n a r s k i ,  d e  1’O p e r a  d e  V a r s o v i e ,  q u i  e n  a v a i t  c o m p o s e  l e  p r o g r a m m e  a v e c



P i e r w s z y  t e n  p r z e g l ą d  t w ó r c z o ś c i  m u z y c z n e j  w  P o l s c e  k a ż e  n a m  w r ó ż y ć  p i ę k n y  i r y ­
c h ł y  j e j  r o z k w i t .  Z a r o d k i  t e g o  r o z k w i t u  o d n a l e ź ć  m o ż n a  z  ł a t w o ś c i ą  w  d z i e ł a c h  m u z y c z n y c h ,  
p o c h o d z ą c y c h  z p o p r z e d n i e g o  o k r e s u  m u z y k i  p o l s k i e j .

T h . L in d en la u b .

„O E U V R E“ (16, VI. 1925).

R ó w n o l e g l e  z  w y s t a w ą  s z t u k i  s t o s o w a n e j ,  o d b y w a  s i ę  w  te j  c h w i l i  w y s t a w a  s z t u k i  

m u z y c z n e j  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  w  t o k u  k t ó r e j  m o ż e m y  c z ę s t o k r o ć  r o b i ć  c i e k a w e  o d k r y c i a .
J e d n e m  z  n i c h  b y ł  b e z s p o r n i e  k o n c e r t  m u z y k i  p o l s k i e j ,  z o r g a n i z o w a n y  w  O p e r z e .
M u z y k a  p o l s k a  j e s t  u n a s  d o t ą d  m a ł o  z n a n ą .  D o m i n u j e  n a d  n i ą  C h o p i n ,  w i e l ­

k o ś ć ,  b e z s p r z e c z n i e ,  p i e r w s z o r z ę d n a ,  c h o ć  n i e  w  c a ł o ś c i  j ą  w y r a ż a j ą c a .  S z k o ł a  p o l ­

s k a  d a t u j e  s i ę  o d  w i e k u  X V I - g o ,  w  k t ó r y m  t o  c z a s i e  w y d a w a ł a  d z i e ł a  w  d u ­
c h u  k o n t r a p u n k t y c z n y m ,  c z y s t o ś c i ą  s t y l u  m o g ą c e  w y t r z y m a ć  p o r ó w n a n i e  z  m u z y k ą  w ł o s k ą  
i f r a n c u s k ą  t y c h  c z a s ó w .  Z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  s ł o w i a ń s k i c h ,  P o l s k a  p o d l e g a ł a  n a j b a r d z i e j  

w p ł y w o m  ł a c i ń s k i m  d z i ę k i  k a t o l i c y z m o w i  i j e g o  l i t u r g j i .  N a r o d o w a  s z t u k a  p o l s k a  k s z t a ł t o w a ł a  
s i ę  z w o l n a ,  p r z e c h o d z ą c  n a  p o c z ą t k u  w p ł y w y  s ą s i a d ó w ,  g ł ó w n i e  N i e m c ó w .  M o n i u s z k o  b y ł  d l a  
p o l s k i e j  s z t u k i  t e r n ,  c z e m  b y ł  d l a  R o s j a n  G l i n k a ,  n a s t ę p n i e  R i m s k i - K o r s a k o w ,  t o  j e s t ,  o d k r y ł  j ą  

d l a  n i e j  s a m e j .  N a s t ę p n i e  K a r ł o w i c z  i M e l c e r  w z b o g a c i l i  t ę  m u z y k ę ,  p o d  w p ł y w a m i  n i e m i e c k i m i  
i r o s y j s k i m i .  O p i e ń s k i ,  R ó ż y c k i .  N i e w i a d o m s k i  i M ł y n a r s k i  s ą  d z i s i a j  k o m p o z y t o r a m i  n i e z m i e r n i e  
p o p u l a r n y m i  w  i c h  k r a j u ;  d z i e ł a  i c h  p r o m i e n i e j ą  j u ż  n a  z e w n ą t r z .  W r e s z c i e  P o l s k a  w s p ó ł c z e s n a  

w y d a ł a  m i s t r z a — p o t ę ż n e g o  t w ó r c ę ,  u k s z t a ł t o w a n e g o  n a  d z i s i e j s z y c h  s z k o ł a c h  r o s y j s k i e j  i f r a n ­
c u s k i e j ,  k t ó r e g o  t a l e n t  j e s t  n a j z u p e ł n i e j  o r y g i n a l n y  i i n d y w i d u a l n y .  Z a c z y n a j ą  p o z n a w a ć  go  
i o c e n i a ć  w  ś r o d o w i s k a c h  m u z y c z n y c h  F r a n c j i :  b y ć  m o ż e ,  b ę d z i e  t o  j e d n o  z  w i e l k i c h  n a z w i s k  
m u z y c z n y c h .  M a m  n a  m y ś l i  S z y m a n o w s k i e g o .

P r o g r a m  f e s t i v a l u  w  O p e r z e ,  s t a r a n n i e  z e s t a w i o n y ,  p o z w o l i ł  z r o b i ć  p r z e g l ą d  te j  
e w o l u c j i  m u z y k i  p o l s k i e j .

P o z w o l i ł  n a m  u s ł y s z e ć  z r ę c z n y  m o t e t  a  c a p e l l a  Z i e l e ń s k i e g o  ( X V I  w i e k ) ;  „ S a n c -  

t u s “ d l a  g ł o s u  i o r g a n ó w  P ę k i e l a  ( X V I I  w i e k ) ;  „ R a p s o d j ę  L i te w s k ą * *  K a r ł o w i c z a ,  n a p r z e m i a n  

m e l a n c h o l i j n ą  i o l ś n i e w a j ą c ą ,  f r a g m e n t y  z  o p e r y  H .  M e l c e r a ,  o p a r t e  n a  p e w n y c h  w p ł y w a c h  

B o r o d i n a  i W a g n e r a ,  a  i n t e r p r e t o w a n e  d z i e l n i e  p r z e z  p a n i ą  D e m o u g e o t ;  e f e k t o w n ą  f a n f a r ę  i ł a d n ą  
„M use t te**  p .  M ł y n a r s k i e g o ;  p i o s e n k i  l u d o w e  p p .  S z o p s k i e g o ,  N i e w i a d o m s k i e g o  i O p i e ń s k i e g o ,  w y ­
k o n a n e  z d u ż y m  w d z i ę k i e m  i s u b t e l n o ś c i ą  p r z e z  p a n i ą  A l e k s a n d r o w i c z .  N a j w i ę k s z y  t r y u m f  o s i ą g ­

n ą ł  S z y m a n o w s k i ,  k t ó r e g o  C o n c e r t o  d l a  s k r z y p i e c  z o r k i e s t r ą ,  ś w i e t n i e  o d t w o r z o n y  p r z e z  p .  K o ­
c h a ń s k i e g o ,  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  d z i e ł e m  p i e r w s z o r z ę d n e m .  R ó w n i e  ś m i a ł e  i b o g a t e  w  r y t m y  o r a z  
w y n a l a z k i  d ź w i ę k o w e  j a k  w s p ó ł c z e s n e  p r o d u k c j e  r o s y j s k i e  p o s i a d a  to  d z i e ł o  w d z i ę k  m e l o '  

d y j n y .  w y k w i n t n ą  l i n j ę ,  i u m i a r  u m y s ł o w o ś c i  ł a c i ń s k i e j  k t ó r e  s z k o ł a  r o s y j s k a  z a t r a c i ł a  
w  w y b u j a ł y m  i n t e l l e k t u a l i z m i e .  C z t e r y  m a z u r k i  f o r t e p i a n o w e ,  i n t e r p r e t o w a n e  p r z e z  p ,  A .  R u ­
b i n s t e i n a ,  b a r d z o  p r z e r a f i n o w a n e  w  t e c h n i c e ,  b a r d z o  ł a d n e  w  f o r m i e ,  n i e  m n i e j  s i ę  p o d o b a ł y .  
T e n  s a m  w i r t u o z  d a ł  w s p a n i a ł e ,  w y j ą t k o w o  p o t ę ż n e  w y k o n a n i e  P o l o n e z a  a s - d u r  o r a z  d r u ­

g i e j  B a l l a d y  C h o p i n  a.
N a s t ę p n i e  p r z y s z ł a  k o l e j  n a  t a ń c e .
Z e s p ó ł  b a l e t o w y  O p e r y  W a r s z a w s k i e j  z  d w i e m a  s w e m i  g w i a z d a m i ,  p .  S z y m a ń s k ą  

i p .  Z a j l i c h e m ,  w y k o n a ł  w e  w s p a n i a ł y c h  k o s t j u m a c h  n a r o d o w y c h  M a z u r a ,  t a n i e c  d a w n e j  
s z l a c h t y  ( M o n i u s z k o ) ,  t a n i e c  g ó r a l i  t e g o ż  a u t o r a  i f r a g m e n t y  z  b a l e t u  „ P a n  T w a r d o w s k i "  R ó ­
ż y c k i e g o -

T e  t a ń c e  s ą  n i e s ł y c h a n i e  c i e k a w e .



l e n t e n t e  l a  p l u s  j u s t e  d u  r e s u l t a t  a  a t t e i n d r e ,  a c o n d u i t  c e s  o e u v r e s  n o m b r e u s e s  e t  v a r i e e s  
a v e c  l e  s e n s  l e  p l u s  p e n e t r a n t  d e  l e u r  s t y l e  o u  d e  l e u r  o r i g i n a l i t e  n a t u r e l l e ,  e t  u n e  a r d e u r  

m a g n i f i q u e .
C e  p r e m i e r  a p e r ę u  d e  l a  m u s i q u e  e n  P o l o g n e  n o u s  f a i t  b i e n  a u g u r e r  d  u n  p r o m p t  d e v e -  

l o p p e m e n t  d o n t  l e s  e l e m e n t s  d  a v e n i r  s o n t  d e j a  t r e s  v i s i b l e s  d a n s  l e s  o e u v r e s  d ’h i e r .

T h . L in d en la u b ,
*

„O E U V R E“ (16. VI 1925).

P a r a r e l l e m e n t  a  l E x p o s i t i o n  d e s  A r t s  D e c o r a t i f s  s e  p o u r s u i t  e n  c e  m o m e n t  a  P a r i s  

u n e  e x p o s i t i o n  d e  l a r t  m u s i c a l  d e s  d i v e r s e s  n a t i o n s ,  o u  n o u s  p o u v o n s  f a i r e  s o u v e n t  b i e n  d e s  
d e c o u v e r t e s  i n t e r e s s a n t e s .  L a  s e a n c e  q u e  1’O p e r a  v i e n t  d e  r e s e r v e r  a  l a r t  p o l o n a i s  e s t  i n c o n -  
t e s t a b l e m e n t  d e  c e l l e s - l a .

O n  c o n n a i t  p e u  c h e z  n o u s  1’a r t  p o l o n a i s ,  d o m i n e  s a n s  d o u t e  p a r  l e  g r a n d  n o m  d e

C h o p i n ,  d e  p r e m i e r e  g r a n d e u r  c e r t e s ,  m a i s  q u i  e s t  l o i n  d e  l e  c o m p r e n d r e  t o u t  e n t i e r .  L  e c o l e
p o l o n a i s e  d a t e  d u  X V I  s i e c l e  e t  p r o d u i s a i t  d e s  c e t t e  e p o q u e  d e s  o e u v r e s  d a n s  l e  s t y l e
c o n t r a p u n c t i q u e  d o n t  l a  p u r e t e  p e u t  s o u t e n i r  l a  c o m p a r a i s o n  a v e c  c e l l e s  d e  1’I t a l i e  e t  d e  l a  

F r a n c e  a  l a  m e m e  e p o q u e .  D e  t o u t  l e  m o n d e  s l a v e ,  c e  f u t  l a  P o l o g n e ,  p a r  1’a c t i o n  d u  c a t h o -  
l i c i s m e  e t  d e  s a  l i t u r g i e ,  q u i  s u b i t  l e  p l u s  p r o f o n d e m e n t  1’i n f l u e n c e  d e  l a  l a t i n i t e .  P e u  a  p e u  
u n  v e r i t a b l e  a r t  n a t i o n a l  s e  f o n d a i t ,  d ’a b o r d  i n f l u e n c e  p a r  c e l u i  d e  s e s  g r a n d s  v o i s i n s ,  1’A l l e -  
m a g n e  s u r t o u t .  M o n i u s z k o  f i t  p o u r  l a r t  p o p u l a i r e  p o l o n a i s  c e  q u e  G l i n k a  e t  p l u s  t a r d  R i m s k y  

a l l a i e n t  f a i r e  p o u r  F a r t  r u s s e ,  c  e s t - a - d i r e  q u - i l  l e  r e v e l a  a  l u i - m e m e .  K a r ł o w i c z  p u i s  M e l c e r  

e n r i c h i r e n t  s a  t e c h n i q u e ,  s o u s  l e s  i n f l u e n c e s  a l l e m a n d e  e t  r u s s e .  O p i e ń s k i .  R ó ż y c k i ,  N i e w i a ­

d o m s k i ,  M ł y n a r s k i  s o n t  a u j o u r d ’h u i  d e s  c o m p o s i t e u r s  t r e s  p o p u l a i r e s  d a n s  l e u r  p a y s  e t  d o n t  

l e s  o e u v r e s  r a y o n n e n t  d e j a  a u  d e h o r s .  E n f i n  l a  P o l o g n e  c o n t e m p o r a i n e  a  p r o d u i t  u n  m a i t r e ,  

u n  c r e a t e u r  p u i s s a n t ,  f o r m ę  a  1’e c o l e  d e s  R u s s e s  e t  d e s  F r a n ę a i s  d ’a u j o u r d ’h u i ,  m a i s  d o n t  le  

t a l e n t  e s t  d e v e n u  e s s e n t i e l l e m e n t  o r i g i n a l  e t  p e r s o n n e l .  O n  c o m m e n c e  a  l e  c o n n a i t r e  e t  a
1 a p p r e c i e r  e n  F r a n c e ,  d a n s  l e s  m i l i e u x  m u s i c a u x :  c e  s e r a  p e u t - e t r e  u n  d e s  g r a n d s  n o m s  d e  la  

m u s i q u e .  j ’a i  n o m m e  S z y m a n o w s k i .
L e  p r o g r a m m e  d u  f e s t i v a l  d e  1’O p e r a  j u d i c i e u s e m e n t  c o m p o s e ,  p e r m e t t a i t  d e  p a s s e r  e n  

r e v u e  c e t t e  e v o l u t i o n  d e  1 a r t  m u s i c a l  p o l o n a i s .
II n o u s  p e r m i t  d  e n t e n d r e  u n  e l e g a n t  m o t e t  a capella  d e  Z i e l e n s k i  ( X V I  s i e c l e ) ,  u n  Sa n c tu s  

p o u r  v o i x  e t  o r g u e  d e  P ę k i e l  ( X V I I  s i e c l e ) ,  u n e  R apsod ie  lithuan ienne  d e  K a r ł o w i c z ,  t o u r

a  t o u r  m e l a n c o l i q u e  e t  b r i l l a n t e ,  d e s  f r a g m e n t s  d u n  o p e r a  d  H e n r y  M e l c e r ,  o u  F i n f l u e n c e  d e  
B o r o d i n e  e t  m e m e  d e  W a g n e r  s e  d e v i n e  u n  p e u ,  v a i l l a m m e n t  i n t e r p r e t e s  p a r  M m e  D e m o u g e o t ,  

u n e  f a n f a r ę  s o n o r e  e t  u n  j o l i  p a s t i c h e  ( M u se tle ) d e  M . M ł y n a r s k i ,  d e s  c h a n s o n s  p o p u l a i r e s  

d e  M .  S z o p s k i ,  d e  M . N i e w i a d o m s k i ,  d e  M .  O p i e ń s k i ,  c h a n t e e s  a v e c  b e a u c o p  d e  c h a r m e  e t  
d  e s p r i t ,  e n  c o s t u m e  n a t i o n a l ,  p a r  M m e  A l e x a n d r o w i c z .  L e s  h o n n e u r s  d e  l a  s o i r e e  f u r e n t  p o u r  
S z y m a n o w s k i ,  d o n t  l e  C oncerło  p o u r  v i o l o n  e t  o r c h e s t r ę ,  m a g n i f i q u e m e n t  t r a d u i t  p a r  M .  K o ­

c h a ń s k i ,  e s t  r e e l l e m e n t  u n e  o e u v r e  d e  p r e m i e r  o r d r e ,  a u s s i  h a r d i e ,  a u s s i  r i c h e  d e  r y t h m e s  e t  
d c  t r o u v a i l l e s  o r c h e s t r a l e s  q u e  l e s  p r o d u c t i o n s  r u s s e s  c o n t e m p o r a i n e s ,  a v e c  u n  c h a r m e  m e l o -  
d i q u e .  u n  g o u t  l a t i n  d e  l a  l i g n e  e l e g a n t e ,  d e  l a  s e n s u a l i t e  m e m e  e t  d e  l a  s o b r i e t e ,  d o n t
c e l l e s - c i .  d e  p l u s  e n  p l u s  i n t e l l e c t u e l l e s ,  f o n t  fi t r o p  s o u v e n t .  Q u a t r e  m a z u r k a s  d u  m e m e  m u -  
s i c i e n ,  i n t e r p r e t e e s  a u  p i a n o  p a r  M .  A r t h u r  R u b i n s t e i n ,  t r e s  r a f f i n e e s  d  e c r i t u r e ,  t r e s  j o l i e s  d e  

r m e ’ n e  p l u r e n t  p a s  m o i n s .  L e  m e m e  v i r t u o s e  d o n n a  u n e  i n t e r p r e t a t i o n  s p l e n d i d e ,  d  u n e  
P u i s s a n c e  s i n g u l i e r e  d e  l a  P olona ise  e n  la  b e m o l  e t  d e  l a  D eu xiem e  B a lla d ę  d e  C h o p i n .

.j û t  l c  t o u r  d e s  d a n s e s .  L e  c o r p s  d e  b a l l e t  d e  1’O p e r a  d e  V a r s o v i e ,  a v e c  s e s  d e u x
GS’ S z y m a ń s k a  e t  M .  Z a j l i c h ,  e x e c u t e r e n t  d a n s  d e  b r i l l a n t s  c o s t u m e s  n a t i o n a u x  l e



N i e  m ó w i ę  w y ł ą c z n i e  o  p o r y w i e  i s t a r a n n o ś c i  w y k o n a w c ó w ,  k t ó r z y  r o b i l i  w r a ż e n i e  
o b r o ń c ó w  s p r a w y  n a r o d o w e j .  W  m u z y c e  t y c h  t a ń c ó w  t ę t n i ą  r y t m y  z u p e ł n i e  o d r ę b n e ,  p r z e c i n a ­

n e  o s t r e m i  a k c e n t a m i ,  p r z e g i n a n i e m  t o r s ó w  e t c . ,  k t ó r y c h  p r z e d z i w n a  o r y g i n a l n o ś ć  l e ż y  z a w s z e  
w  z a k r e s i e  d o b r e g o  s m a k u .

P a n  M ł y n a r s k i ,  d y r e k t o r  O p e r y  W a r s z a w s k i e j ,  p r o w a d z i ł  c h ó r y  i o r k i e s t r y  n a s z e j  A k a -  
d e m j i  N a r o d o w e j  z  w i e l k ą  p e w n o ś c i ą  i s i ł ą .  J e s t  to  w i e l k i  d y r y g e n t .

R a o u l B rune i.

*

„L E  P E T I T  P A R ! S I E N“ (14. VI. 1925).

P .  M ł y n a r s k i  j e s t  w y b i t n y m  m u z y k i e m  p o l s k i m .  P r z e d  23  l a t y  d y r y g o w a ł  o n  k o n c e r t e m  
o r k i e s t r y  C o l o n n e ’a .  p o ś w i ę c o n y m  m u z y c e  p o l s k i e j  i k o n c e r t e m  t y m  w y w o ł a ł  s e n s a c j ę .  W ó w ­
c z a s  b y ł  o n  d y r e k t o r e m  o r k i e s t r y  F i l h a r m o n j i  W a r s z a w s k i e j ,  p r z e z e ń  z a ł o ż o n e j .  N a s t ę p n i e  p r z e ­
b y w a ł  o n  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  w  A n g l j i ,  w  k t ó r e j  z d o b y ł  w i e l k i e  s u k c e s y ,  O s t a t n i o  z a j ą ł  s t a n o ­

w i s k o  d y r e k t o r a  i k a p e l m i s t r z a  O p e r y  w  s t o l i c y  P o l s k i .  Z  t e g o  w ł a ś n i e  t y t u ł u  z o r g a n i z o w a ł  
o n  u  n a s ,  w  n a s z e j  A k a d e m j i  N a r o d o w e j  M u z y k i  i T a ń c a  w i e l k i  f e s t i v a l  p o l s k i ,  k t ó r y  w y w o ł a ł  
e n t u z j a s t y c z n e  o k l a s k i .  S u k c e s  p .  M ł y n a r s k i e g o  b y ł  w i e l k i  j c a ł k o w i c i e  z a s ł u ż o n y .  D y r y g o w a ł  

o n  w y ś m i e n i c i e  z a r ó w n o  k o n c e r t e m  j a k  i c z ę ś c i ą  b a l e t o w ą .

W i e l k i e  w r a ż e n i e  w y w a r ł y  n a  m n i e  d w a  c h ó r y  a  c a p e l l a  Z i e l e ń s k i e g o  ( X V I  s t . )  i P ę k i e l a  
( X V I  s t . )  F r a g m e n t  o p e r o w y  p .  M e l c e r a ,  o b e c n e g o  d y r e k t o r a  K o n s e r w a t o r j u m  W a r s z a w s k i e g o ,  
s p o t k a ł  s i ę  r ó w n i e ż  z  u z n a n i e m .  A l e  p u n k t e m  k u l m i n a c y j n y m  w i e c z o r u  b y ł  k o n c e r t  s k r z y p c o w y  
p .  S z y m a n o w s k i e g o ,  o d t w o r z o n y  w s p a n i a l e  p r z e z  p .  K o c h a ń s k i e g o ,  k t ó r y  o s i ą g n ą ł  f r e n e t y c z n y  

a p l a u z .  K o n c e r t  t e n  n i e  j e s t  b y n a j m n i e j  u t r z y m a n y  w  s t y l u  k l a s y c z n y m ,  a l e  p e ł e n  j e s t  f a n t a z j i  

i u r o z m a i c e n i a ;  j e ż e l i  n i e  d a j e  o n  w i ę k s z e g o  p o l a  d o  p o p i s u  s k r z y p k o w i ,  t o  j e d n a k  s w ą  b a r w ­
n o ś c i ą  o r k i e s t r a c y j n ą  p r z y k u w a  u w a g ę  s ł u c h a c z a .

P .  R u b i n s t e i n  z b i e r a ł  o k l a s k i  z a  w y k o n a n i e  c z t e r e c h  p r z e ś l i c z n y c h  m a z u r k ó w  t e g o ż  

a u t o r a ,  o r a z  w i e l k i e g o  p o l o n e z a  i k o ł y s a n k i  n i e ś m i e r t e l n e g o  k r ó l a  m i s t r z ó w  p o l s k i c h ,  m a m  n a  

m y ś l i  —  w i e l k i e g o  C h o p i n a .
W i e l k i e  w r a ż e n i e  w y w a r ł a  n a s t ę p n i e  e f e k t o w n a  f a n f a r a  i c z a r u j ą c y  f r a g m e n t  z  „ M u s e t t e “ 

p .  M ł y n a r s k i e g o ,  d o s k o n a l e  o d t a ń c z o n y  p r z e z  z e s p ó ł  b a l e t o w y  w a r s z a w s k i ,  n a  c z e l e  k t ó r e g o  

b ł y s z c z a ł y  p p .  S z y m a ń s k a  i S z m o l c ó w n a .  W s p o m n i e ć  t u  n a l e ż y  i o  s o w i t y c h  o k l a s k a c h ,  j a k i e -  
m i  o b d a r z o n a  z o s t a ł a  ś p i e w a c z k a  p .  A l e k s a n d r o w i c z ,  k t ó r a  w y k o n a ł a  s z e r e g  n i e z w y k l e  b a r w ­

n y c h  p i e ś n i  l u d o w y c h .

K i e d y ż  j e d n a k  o d b ę d z i e  s i ę  p r a w d z i w y  k o n c e r t  p o l s k i ?
F ernand  L e  Borne.

*

„A C T I O N F R A N ę  A I S E“ (17. VI. 1925).

Z n a m y  w e  F r a n c j i  b a r d z o  s ł a b o  w s p ó ł c z e s n ą  s z k o ł ę  p o l s k ą .  K r ó t k i  p r z e g l ą d ,  j a k i  

o s t a t n i o  z o s t a ł  d l a  n a s  z o r g a n i z o w a n y ,  p o w i n i e n  p o b u d z i ć  n a s  d o  z a p e ł n i e n i a  t e j  l u k i .
P a n  H e n r y k  M e l c e r ,  d y r e k t o r  W a r s z a w s k i e g o  K o n s e r w a t o r j u m ,  k o m p o n u j e  m u z y k ę ,  j a k ą  

m ó g ł b y  s t w o r z y ć  n i e m a l  k a ż d y  i n n y  d y r e k t o r  k o n s e r w a t o r j u m .  J e g o  o p e r a  „ P r o t e s i l a s  i L a o -  
d o m i a “ j e s t  z b u d o w a n a  w e d ł u g  n a j l e p s z y c h  w z o r ó w  t e g o  t y p u  i w i e l o k r o t n i e  m y ś l i  s i ę  o W a ­
g n e r z e ,  s ł u c h a j ą c  t e j  m u z y k i .  J e s t  t o  m u z y k a  w y k o ń c z o n a  z n i e z w y k ł ą  t e c h n i k ą — i n i c  p o  n a d  to .



M a z u r , d a n s e  d e  1’a n c i e n n e  n o b l e s s e  ( M o n i u s z k o ) ,  l a  d a n s e  d e s  M o n t a g n a r d s ,  d u  m e m e  a u t e u r ,  
d e s  f r a g m e n t s  d u  b a l l e t  P a n  l  u)ardou)ski, d e  R ó ż y c k i .  C e s  d a n s e s  s o n t  i n f i n i m e n t  c u r i e u s e s .  J e  
n e  p a r i e  p a s  s e u l e m e n t  d e  1 e n t r a i n  e t  d e  l a  c o n s i e n c e  d e s  i n t e r p r e t e s ,  q u i ,  v i s i b l e m e n t „  
d e f e n d a i e n t  u n e  c a u s e  n a t i o n a l e ;  il y  a  l a  d e s  r y t h m e s  t r e s  s p e c i a u x ,  c o u p e s  d Je c h a p p e e s  

b r u s q u e ś ,  d e  r e n v e r s e m e n t s  d u  t o r s e  e t c ,  d o n t  1’o r i g i n a l i t e  s i n g u l i e r e  r e s t e  t o u j o u r s  d a n s  la  

l i g n e  d u  b o n  g o u t ,
M .  M ł y n a r s k i ,  d i r e c t e u r  d e  1 O p e r a  d e  V a r s o v i e ,  a  d i r i g e  l e s  c h o e u r s  e t  l o r c h e s t r e  d e  

n o t r e  A c a d e m i e  N a t i o n a l e  a v e c  b e a u c o u p  d ’a u t o r i t e  e t  d e  s o u p l e s s e .  C ’e s t  u n  g r a n d  c h e f  

d ’o r c h e s t r e .
R a o u l B runei.

*

„L E  P E T I T  P A R I S I E N“ (14 VI. 1925).

M . M ł y n a r s k i  e s t  u n  m u s i c i e n  p o l o n a i s  r e m a r q u a b l e .  11 y  a  v i n g t - t r o i s  a n s ,  il v i n t  d i r i g e r  

a u x  c o n c e r t s  C o l o n n e  u n  p r o g r a m m e  d e  m u s i q u e  p o l o n a i s e  q u i  f i t  s e n s a t i o n .  A  c e t t e  e p o q u e ,  
il  e t a i t  c b e f  d ’o r c h e s t r e  d e  l a  P b i l h a r m o n i e  d e  V a r s o v i e  q u ' i l  a v a i t  f o n d e e .  D e p u i s ,  il s e j o u r n e  

l o n g t e m p s  e n  A n g l e t e r r e ,  o u  s e s  s u c c e s  n e  s e  c o m p t e n t  p l u s ,  a v a n t  d e  d e v e n i r  d i r e c t e u r  e t  

c b e f  d  o r c h e s t r ę  d e  1’O p e r a  d e  l a  c a p i t a l e  d e  l a  P o l o g n e .  C ’e s t  a  c e  t i t r e  q u ’il v i e n t  d e  
d o n n e r ,  a  n o t r e  A c a d e m i e  n a t i o n a l e  d e  m u s i q u e  e t  d e  d a n s e ,  u n  g r a n d  f e s t i v a l  p o l o n a i s  q u i  
n e  r e c u e i l l i t  q u e  d e s  a p p l a u d i s s e m e n t s  e n t h o u s i a s t e s  . L e  s u c c e s  d e  M .  M ł y n a r s k i  f u t  c o n s i -  
d e r a b l e  e t  t r e s  m e r i t e .  11 d i r i g e a  s u p e r b e m e n t  t o u t e  l a  p a r t i e  c o n c e r t  d e  l a  s o i r e e ,  a i n s i  q u e  
c e l l e  d e s  d a n s e s .  J ’a i  b e a u c o u p  a p p r e c i ś  l a  v a l e u r  d e  d e u x  c h o e u r s  a ca pella  d e  Z i e l e n s k i  

( X V I  s i e c l e )  e t  P ę k i e l  ( X V I I  s i e c l e ) .  U n  f r a g m e n t  d ’u n  o p e r a  d e  M . M e l c e r ,  d i r e c t e u r  d e  
C o n s e r v a t o i r e  d e  V a r s o v i e ,  fu t  a u s s i  t r e s  a p p r e c i e .  M a i s  l e  m o r c e a u  d e  r e s i s t a n c e  d e  l a  s o i r e e  

f u t  l e  C oncerto  d e  v i o I o n  d e  M .  S z y m a n o w s k i ,  a d m i r a b l e m e n t  i n t e r p r e t e  p a r  l e  g r a n d  v i r t u o s e  

M . K o c h a ń s k i ,  d o n t  l e  t r i o m p h e  fu t  b r u y a n t  a u  p o s s i b l e .  C e  concerło  n ’e s t  n u l l e m e n t  c o n ę u

d a n s  l a  f o r m ę  c l a s s i q u e ,  m a i s  il e s t  p l e i n  d e  f a n t a i s i e  e t  d e  v a r i e t e  e t ,  s ’il n e  f a i t  p a s  v a l o i r  

p a r t i c u l i e r e m e n t  l e s  m e r i t e s  v i o l o n i s t i q u e s  d e  l ’e x e c u t a n t ,  il n e  m a n q u e  p a s  d ’i n t e r e s s e r
p r e s q u e  c o n s t a m m e n t  l a u d i t e u r  p a r  s a  c o u l e u r  o r c h e s t r a l e .

M .  R u b i n s t e i n  s e  fi t  e n s u i t e  a c c l a m e r  d a n s  q u a t r e  d e l i c i e u s e s  M a z u r \a s  d u  m e m e  a u t e u r ,  

d a n s  l a  g r a n d ę  P olona ise  e t  d a n s  l a  B erceuse  d u  r o i  i m m o r t e l  d e s  m a i t r e s  p o l o n a i s ,  j ’a i  n o m m e  
le  p r o d i g i e u x  C h o p i n .

G r o s  e f f e t  p r o d u i t  e n s u i t e  p a r  l a  b r i l l a n t e  F a n fa rę  e t  p a r  u n  f r a g m e n t  c h a r m a n t  d e  
M u se tte  d e  M .  M ł y n a r s k i ,  f o r t  b i e n  d a n s e  p a r  l ’e x c e l l e n t  c o r p s  d e  b a l l e t  d e  V a r s o v i e ,  e n  t e t e  
d u q u e l  b r i l l e n t  M m e s  S z y m a ń s k a  e t  S z m o l c ó w n a .  J e  n e  m a n q u e r a i  p a s  n o n  p l u s  d e  s i g n a l e r  
l e s  b r a v o s  n o m b r e u x  q u i  r e m e r c i e r e n t  M i l e  A l e x a n d r o w i c z  d e  s o n  i n t e r p r e t a t i o n  d e  

C hansons populaires  e x t r e m e m e n t  c o l o r e e s .
E t  m a i n t e n a n t  a  q u a n d  un  v e r i t a b l e  c o n c e r t  p o l o n a i s ?

F ernand  L e  Borne.
*

„A C T 1 O N F R A N ę  A I S E“ (17. VI. 1925).

N o u s  c o n n a i s s o n s  a s s e z  m a i  e n  F r a n c e  j ’e c o l e  p o l o n a i s e  m o d e r n e .  L e  c o u r t  a p e r ę u  q u i
v i e n t  d e  n o u s  e n  e t r e  d o n n ę  d o i t  n o u s  d e c i d e r  a  r e p a r e r  n o t r e  n e g l i g e n c e .

M . H e n r i  M e l c e r ,  d i r e c t e u r  d u  C o n s e r v a t o i r e  d e  V a r s o v i e .  e c r i t  a  p e u  p r e s  l a  m u s i q u e  
c,Ue n  i r ^ p o r t e  q u e l  d i r e c t e u r  d e  C o n s e r v a t o i r e  p o u r r a i t  e c r i r e .  S o n  o p e r a  P r o t e s i l a s  e t  L a o d a -  
m i e  e s t  t r a i t e  s u i v a n t  l e s  m e i l l e u r s  m o d e l e s  d u  g e n r e ,  e t  o n  s o n g e  p l u s  d  u n e  fo i s  a  W a g n e r  
Gn  ̂ ^ c ° u t a n t .  C  e s t  d e  l a  m u s i q u e  e x t r e m e m e n t  b i e n  f a i t e  e t  c e  n ’e s t  q u e  c e l a .



P a n  S z y m a n o w s k i  j e s t  u  n a s  n a j b a r d z i e j  z n a n y m  z  w s p ó ł c z e s n y c h  m u z y k ó w  p o l s k i c h .  
W i n i e n  j e s t  s w o j ą  r e p u t a c j ę  c z ę ś c i o w o  s w e m u  t a l e n t o w i ,  c z ę ś c i o w o  s w o i m  t e n d e n c j o m ,  k t ó r e  
s ą  b a r d z o  n o w o c z e s n e  i z y s k a ł y  m u  o p i e k ę  R e v u e  M u s i c a l e ,  c o  j e s t  w s k a z ó w k ą ,  a l e  

n i e  g w a r a n c j ą .  J e g o  k o n c e r t  d l a  s k r z y p i e c  z  o r k i e s t r ą  b y ł  z n a k o m i c i e  w y k o n a n y  p r z e z  
p .  P .  K o c h a ń s k i e g o .  W y o b r a ź n i a  t e g o  m u z y k a  j e s t  ż y w a  i z w i ę z ł a .  M a t e r j a ł  d ź w i ę k o w y  j e s t  u j m o ­
w a n y  z e  s w o b o d ą ,  z  n i e s p o d z i a n k a m i ,  z  b l a s k i e m ,  c h o ć  n i e  z a w s z e  z w d z i ę k i e m .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  

w p ł y w y  S t r a w i ń s k i e g o  i S c h o e n b e r g a  p c h n ę ł y  p a n a  S z y m a n o w s k i e g o  w  k i e r u n k u  b a w i e n i a  
s i ę  p i s a n i e m ,  n i e k i e d y  n i e  z a b i j a j ą c  w  n i m  j e d n a k  b e z p o ś r e d n i o ś c i  p o r y w u  l i r y c z n e g o .  N a l e ż a ­

ł o b y  u s ł y s z e ć  p o w t ó r n i e  t o  w a ż k i e  d z i e ł o ,  a ż e b y  l e p i e j  z d a ć  s o b i e  s p r a w ę  z  j e g o  w a r t o ś c i  
m u z y c z n y c h ,  d o ś ć  t r u d n y c h  d o  o c e n i e n i a ,  w ł a ś n i e  w s k u t e k  n o w o ś c i  t e g o  s t y l u .

I n n i  k o m p o z y t o r z y  p o l s c y ,  j e d n a k o w o  d a l e c y  o d  a k a d e m i z m u  M e l c e r a  i c h ę c i  
p r z e l i c y t o w a n i a  S z y m a n o w s k i e g o ,  z a s ł u g u j ą  , b y ć  m o ż e ,  w i ę c e j  n a  w y s ł u c h a n i e  i b y l i b y  b y l i  z  p e ­

w n o ś c i ą  w y s ł u c h a n i  z  w i ę k s z ą  p r z y j e m n o ś c i ą .
„ R a p s o d j a  L i t e w s k a * '  K a r ł o w i c z a  ( 1 8 7 6 — 1909) ,  u t w o r y  p a n a  E m i l a  M ł y n a r s k i e g o ,  S t a n i s ł a ­

w a  M o n i u s z k i  ( 1 8 1 9 — 1872),  L u d o m i r a  R ó ż y c k i e g o ,  s ą  p e ł n e  m u z y k i ,  c z ę s t o  b a r d z o  p o n ę t n e j  
P o p r z e z  r o z m a i t e  t e m p e r a m e n t y  z n a j d u j e m y  z a s a d n i c z e  c e c h y  m u z y k i  p o l s k i e j ,  s z e r o k o ś ć  l in j i  

m e l o d y j n e j ,  b l a s k  f a k t u r y ,  s i l n e  ż y c i e  r y t m i k i ,  w y s o k i e  n a p i ę c i e  s e n t y m e n t u ,  p r z e w a ż n i e  

o o d c i e n i u  m e l a n c h o l i j n y m .  P o w r ó c i m y  j u t r o  d o  t e j  m u z y k i  t a n e c z n e j ,  k t ó r a ,  k u  n a s z e m u  w i e l ­
k i e m u  z a d o w o l e n i u  b y ł a  t a ń c z o w a  p r z e z  b a l e t  O p e r y  W a r s z a w s k i e j .

P a n  M ł y n a r s k i ,  d y r e k t o r  t e j  O p e r y  p r o w a d z i ł  k o n c e r t .  W y d o b y ł  o n  w s p a n i a l e  w s z y s t k i e  

w a l o r y  z  o r k i e s t r y  i c h ó r ó w  n a s z e j  O p e r y  p a r y s k i e j .  P a n i  A l e k s a n d r o w i c z  w y k o n a ł a  s u b t e l n i e  
p r z e ś l i c z n e  p i o s e n k i  p o l s k i e .  P a n i  D e m o u g e o t  o f i a r o w a ł a  s w ó j  g ł o s  i a u t o r y t e t  p a r t y c j i  pana ,  
M e l c e r a .  T a  i m p o n u j ą c a  ś p i e w a c z k a  p o d o b n a  j e s t  d o  c ó r y  S a t u r n a  i R h e i ,  d o  d a w n e j  p o ł o w i c y  

J u p i t e r a — J u n o n y ,  w  j e d n y m  s ł o w i e .  J e d n a k o w o ż  p r z e r a ż a j ą c a  z i e l e ń  je j  s z a t  o r a z  w y s t a j ą c e  
e g z e t k i ,  j a k i e m i  p r z e c i ą ż o n a  b y ł a  j e j  g ł o w a ,  w z y w a ł y  m ś c i w e g o  o ł ó w k a  A l b e r t a  G u i l l a u m a .

D om in ique  Sordet.
*

„E X S C E L S I O R“ (16. VI. 1925.)

R z a d k o  w i d z i  s i ę  ś w i ę t o  s z t u k i  l e p i e j  z o r g a n i z o w a n e ,  p e ł n i e j  w y r a ż a j ą c e  g e n j u s z a  m u ­

z y c z n e g o  n a r o d u  w  r ó ż n y c h  p o s t a c i a c h :  o d  r e l i g j i  d o  ś w i e c k o ś c i ,  o d  p i e ś n i  l u d o w e j  o r a z  c h ó ­

r ó w — d o  t a ń c ó w .
D o b ó r  p r o g r a m u  i w y k o n a w c ó w ,  g w a r a n t o w a ł  t e m u  w i e c z o r o w i  p o w o d z e n i e ,  z n a c z ą c e  

j e g o  d a t ę  w e  w s p o m n i e n i u ,  p o w o d z e n i e  n i e z w y k ł e ,  z a p e w n i a j ą c e  z a c i ś n i ę c i e  w ę z ł ó w  p r z y ­

j a z n y c h  m i ę d z y  F r a n c j ą  a  P o l s  ką .

*

„C O M O E D I A “ (14. VI. 1925.).

D a l i ś m y  w c z o r a j  k r ó t k ą  w z m i a n k ę  o  n i e z w y k ł e m  p o w o d z e n i u ,  j a k i e g o  d o z n a ł  f e s t i v a l  

m u z y k i  p o l s k i e j ,  o r g a n i z o w a n y  w  o p e r z e  p o d  p r o t e k t o r a t e m  r z ą d u  p o l s k i e g o  n a  k o r z y ś ć  f r a n ­

c u s k i c h  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h  i p o l s k i c h  t o w a r z y s t w  d o b r o c z y n n y c h  w e  F r a n c j i ,
W  p r z e d d z i e ń  t e j  p i ę k n e j  u r o c z y s t o ś c i  p .  E m i l  M ł y n a r s k i ,  s t o j ą c y  n a  c z e l e  p o l s k i e j  d e l e g a ­

c j i  a r t y s t y c z n e j ,  p o w z i ą ł  p i ę k n ą  m y ś l  s k u p i e n i a  d o o k o ł a  s i e b i e  s w y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w — k o m p o ­

z y t o r ó w  i w y k o n a w c ó w ,  o r a z  k i l k u  p r z e d s t a w i c i e l i  s z t u k i  m u z y c z n e j  f r a n c u s k i e j .  P o d c z a s  t e g o  
s e r d e c z n e g o  s p o t k a n i a  s y n  e m i g r a n t a  p o l s k i e g o  w e  F r a n c j i  w y g ł o s i ł  t a k i e  m n i e j  w i ę c e j  s ł o w a :  
„ Z b l i ż a  s i ę  c h w i l a  w i e l c e  d l a  n a s  n i e b e z p i e c z n a .  O t o  j u t r o  n o w a  P o l s k a  a r t y s t y c z n a  n a w i ą ż e  
o f i c j a l n y  k o n t a k t  z e  s w y m i  p r z y j a c i ó ł m i  w e  F r a n c j i .  W  c z a s a c h  o s t a t n i c h  m ó w i ł o  s i ę  b a r d z o
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M . S z y m a n o w s k i  e s t  c h e z  n o u s  l e  p l u s  c o n n u  d e s  m u s i c i e n s  p o l o n a i s  c o n t e m p o r a i n s .  
II d o i t  s a  r e p u t a t i o n  e n  p a r t i e  a  s o n  t a l e n t  e n  p a r t i e  a  s e s  t e n d a n c e s ,  q u i  s o n t  d ’a v a n t - g a r d e  
e t  Iu i  o n t  v a l u  l e  p a t r o n a g e  d e  l a  R e v u e  M u s i c a l e ,  c e  q u i  e s t  u n e  i n d i c a t i o n ,  e t  n o n  u n e  g a r a n -  
t i e .  S o n  c o n c e r t o  p o u r  v i o l o n  e t  o r c h e s t r ę  a  e t e  a d m i r a b l e m e t  d e f e n d u  p a r  M .  P a u l  K o c h a ń s k i .  

L ’i m a g i n a t i o n  d u  m u s i c i e n  e s t  v i v e  e t  s o u p l e .  L a  m a t i e r e  s o n o r e  e s t  t r a i t e e  a v e c  l i b e r t e
i m p r e v u e ,  b r i l l a n t e ,  p a s  t o u j o u r s  a v e c  c h a r m e .  II s e m b l e  q u e  l e s  i n f l u e n c e s  d e  S t r a v i n s k i  e t  d e  
S c h o e n b e r g  a i e n t  p o u s s e  M .  S z y m a n o w s k i  v e r s  l e s  j e u x  d ’e c t u r e  e n  l u i  l a  s p o n t a n e i t e  d e  F e l a n  
l y r i q u e .  II f a u d r a i t  r e e n t e n d r e  c e t  i m p o r t a n t  o u v r a g e  p o u r  s e  f a i r e  u n e  i d e e  p l u s  j u s t e  d e  s a  

v a l e u r  m u s i c a l e ,  a s s e z  d i f i c i l e  a  a p p r e c i e r  e n  r a i s o n  p r e c i s e m e n t  d e  l a  n o u v e a u t e  d e  s o n  s t y l e .
D  a u t r e s  c o m p o s i t e u r s  p o l o n a i s  e g a l e m e n t  e l o i g n e s  d e  1 a c a d e m i s m e  d ’u n  M e l c e r  e t  d u  

b e s o i n  d e  s u r e n c h e r e  d ’u n  S z y m a n o w s k i ,  m e r i t e n t  p e u t - e t r e  d a v a n t a g e  d ’e t r e  e c o u t e s  e t  le  

s e r a i e n t  c e r t a i n e m e n t  a v e c  p l u s  d ’a g r e m e n t .
L a  R h a p s o d i e  l i t h u a n i e n n e  d e  K a r ł o w i c z  (1 8 7 6 - 1 9 0 9 ) ,  l e s  p i e c e s  d e  M .  E m i l e  M ł y n a r s k i ,  

d e  S t a n i s l a s  M o n i u s z k o  ( 1 8 1 9 - 1 8 1 7 ) ,  d e  M .  L u d o m i r  R ó ż y c k i ,  s o n t  p l e i n e s  d e  m u s i q u e ,  e t  p a r -  
fo is  d e  l a  p l u s  s a v o u r e u s e .  A  t r a v e r s  l a  d i v e r s i t e  d e s  t e m p e r a m e n t s ,  o n  r e t r o u v e  l e s  g r a n d s  

c a r a c t e r e s  d e  l a  m u s i q u e  p o l o n a i s e ,  l a  l a r g e u r  d u  d e s s i n  m e l o d i q u e ,  l e  b r i l a n t  d e  l a  f a c t u r e ,  
l a  v i e  r y t h m i q u e  p u i s s a n t e ,  F i n t e n s i t e  d ’u n  s e n t i m e n t  g e n e r a l e m e n t  n u a n c e  d e  m e l a n c o l i e .

N o u s  r e v i e n d r o n s  d e m a i n  s u r  c e s  m u s i q u e s  q u i  a p p e l e n t  l a  d a n s e  e t  q u e ,  p o u r  n o t r e  

p l u s  g r a n d  p l a i s i r ,  e n  e f f e t ,  l e  b a l l e t  d e  F O p e r a  d e  V a r s o v i e  a  d a n s e e s .
M .  M ł y n a r s k i  d i r e c t e u r  d e  c e t  O p e r a  d i r i g e a i t  l e  c o n c e r t .  II a  t i r e  u n  e x c e l l e n t  p a r t i  d e  

1’o r c h e s t r e  e t  d e s  c h o e u r s  d e  n o t r e  O p e r a  d e  P a r i s .  M m e  A I e x a n d r o w i c z  a  i n t e r p r e t e  s p i r i t u -  
e l l e m e n t  d ’e x q u i s e s  c h a n s o n s  p o p u l a i r e s .  M i l e  D e m o u g e o t  a  m i s  s a  v o i x  e t  s o n  a u t o r i t e  a u  

e r v i c e  d e  l a  p a r t i t i o n  d e  M . H e n r i  M e l c e r .  C e t t e  c a n t a i r i c e  i m p o s a n t e  r e s s e m b l e  a  l a  f i l ie

d e  S a t u r n e  e t  d e  R h v e  a  1 o r g o e i l l e u s e  e p o u s e  d e  J u p i t e r ,  a  J u n o n  e n  u n  m o t .  M a i s  l e  v e r t  

e f f r o y a n t  d e  s a  r o b e  e t  l e s  a i g r e t e s  a s s o r t i e s  d o n t  s a  t e t e  e t a i t  s u r m o n t e e  r e l e v a i e n t  d u  c r a -  

y o n  v e n g e u r  d  A l b e r t  G u i l l a u m e .
1 )o m in iq u e  Sordeł.

*

“E X S C E L S I O R‘‘ (16. VI. 1925).

R a r e m e n t  f e t e  m i e u x  o r g a n i s e e ,  p l u s  a p t e  a  r e s u m e r  l e  g e n i e  m u s i c a l  d u n  p e u p l e  d a n s

s e s  d i f f e r e n t s  a s p e c t s ,  d u  s a c r e  a u  p r o f a n e ,  d u  c h a n t  r e l i g i e u x  a  l a  c h a n s o n  p o p u l a i r e  e t
d e s  c h o e u r s  a  l a  d a n s e .

L e  c h o i x  d u  p r o g r a m m e  e t  c e l u i  d e  s e s  i n t e r p r e t e s  a s s u r e n t  a  c e t t e  s o i r e e  l e  s u c c e s  

q u i  l a i s s e  u n e  d a t e  d a n s  l e  s o u v e n i r ,  s u c c e s  g e n e r e u x  e t  b i e n  f a i t  p o u r  r e s s e r r e r  l e s  l i e n s  

q u i  u n i s s e n t  F r a n c e  e t  P o l o g n e .

*

„ C O M O E D I A "  (14. VI. 1925).

N o u s  a v o n s  d o n n ę ,  h i e r ,  u n e  r a p i d e  i n f o r m a t i o n  s u r  l a  p a r f a i t e  r e u s s i t e  d e  f e s t i v a l  d e  
n i u s i q u e  p o l o n a i s e  o r g a n i s e  a  1’O p e r a ,  s o u s  l e s  a u s p i c e s  d u  g o u v e r n e m e n t  d e  V a r s o v i e ,  a u  
p r o f i t  d e s  m u l i ł e ś  d e  g u e r r e  f r a n ę a i s  e t  d e s  o e u v r e s  d e  b i e n f a i s a n c e  p o l o n a i s e s  e n  F r a n c e

L a  v e i l l e  d e  c e t t e  e c l a t a n t e  m a n i f e s t i a t i o n ,  M . E m i l e  M ł y n a r s k i ,  c h e f  d e  l a  d e l e g a t i o n .  

a v a i t  e u  l a  d e l i c a t e  p e n s e e  d e  r e u n i r  a u t o u r  d e  lu i  s e s  c o l l a b o r a t e u r s  —  c o m p o s i t e u r s  e t  
v l r t u o s e s  —  e t  q u e l q u e s  r e p r e s e n t a n t s  d e  F a r t  m u s i c a l  f r a n ę a i s .  A u  c o u r s  d e  c e t t e  c o r d i a l e  
c o n f r o n t a t i o n ,  u n  f i l s  d ’e m i g r e  p o l o n a i s  e n  F r a n c e  p r o n o n ę a  a  p e u  p r e s  c e s  t o u c h a n t e s  
P a r o l e s :  „ N o u s  a r r i v o n s  a  u n  m o m e n t  a s s e z  a n g o i s s a n t  p u i s q u e ,  d e m a i n ,  l a  n o u v e l l e  P o l o g n e  
a i t i s t i q u e  v a  p r e n d r e  u n  c o n t a c t  o f f i c i e l  a v e c  s e s  a m i s  d e  F r a n c e .  O n  a ,  c e s  t e m p s  d e r n i e r s ,



d u ż o  —  b y ć  m o ż e  n a w e t  z a  w i e l e  —  o  g e n j u s z u  m u z y c z n y m  P o l s k i .  J a k a ż  b ę d z i e  j u t r o  r e a k c j a  
p u b l i c z n o ś c i  p a r y s k i e j ? . . .  O b y  ż a d n e g o  n i e  z a z n a ł a  r o z c z a r o w a n i a ! "  O  r o z c z a r o w a n i u  n i e  m o g ł o  
b y ć  n a w e t  m o w y .  N i e d a w n o  n a k r e ś l i l i ś m y  s z k i c  r o z w o j u  m u z y k i  p o l s k i e j — j e s t e ś m y  z a t e m  

d o  p e w n e g o  s t o p n i a  u ś w i a d o m i e n i  c o  d o  z d o l n o ś c i  i c o  d o  i d e a ł ó w  w i e l k i e g o ,  p r z e z  d ł u g i  c z a s  c i ę -  
m i ę ż o n e g o  n a r o d u .  J a k  o n g i  w  e k s t a t y c z n e m  u n i e s i e n i u  p o  s w y c h  t r y u m f a c h  t a k  p ó ź n i e j  w  g ł ę b o ­

k i m  s m u t k u  p o  u p a d k u  o j c z y z n y ,  w  n i e z w y k ł e j  s ł a w i e  t a k  s a m o  j a k  w  c i ę ż k i e j  n i e d o l i  

u m i a ł  n a r ó d  t e n  z a c h o w a ć  z a w s z e  s w ą  g ł ę b o k ą  i n d y w i d u a l n o ś ć  a r t y s t y c z n ą  i s w e  n i e z w r u s z o n e  
t r a d y c j e .  O d  M i k o ł a j a  R a d o m a ,  k t ó r e g o  k o m p o z y c j e  w o k a l n e  o n i e z w y k ł e m  n a p i ę c i u  u c z u c i o w e m  

s i ę g a j ą  r o k u  1445 ,  i a ż  d o  k o m p o z y t o r ó w  w s p ó ł c z e s n e j  g e n e r a c j i ,  m i m o  g w a ł t o w n y c h  w s t r z ą ­
s ó w  i c i ę ż k i c h  d o ś w i a d c z e ń ,  j a k i e  p r z e c h o d z i l i  n a s i  s t a r z y  s o j u s z n i c y ,  n i e  z a ł a m y w a ł a  s i ę  a n i  

n a  c h w i l ę  c i ą g ł o ś ć  i c h  r o z w o j u  m u z y c z n e g o .

T o  s a m o  d a  s i ę  p o w i e d z i e ć  i o  d z i e r ż y c i e l a c h  s ł a w n y c h  t r a d y c y j  w i r t u o z o w s k i c h  w  P o l ­
s c e .  T a k i  P a w e ł  K o c h a ń s k i  a l b o  t a k i  A r t u r  R u b i n s t e i n ,  c z y  n i e  s t o j ą  o n i ,  t a k  j e d e n  j a k  i d r u ­

g i,  w  p i e r w s z y c h  s z e r e g a c h  d z i s i e j s z y c h  w i r t u o z ó w ?  W y t w o r n a  p u b l i c z n o ś ć  f e s t i v a l u  z g o t o w a ­

ł a  im  o w a c j ę .  Z  t y m  s a m y m  e n t u z j a z m e m  m o g l i b y ś m y  b y l i  o k l a s k i w a ć  i W a n d ę  L a n d o w s k ą ,  
j e d y n ą  w  s w y m  r o d z a j u  t a k  s a m o  j a k  s ą  j e d y n y m i ,  k a ż d y  n a  s w ó j  s p o s ó b ,  t a c y  w i r t u o z i  j a k  
P a b l o  C a s a l s  a l b o  K r e i s l e r .  P r z y t a c z a m  t y l k o  t y c h  d w ó c h  o b c y c h  a r t y s t ó w ,  b o w i e m  n i e  c h o ­
d z i  mi‘ w c a l e  o  u s t a l e n i e  w  t y m  w y p a d k u  j a k i c h ś  a n a l o g i j  z  w i e l k i m i  a r t y s t a m i  f r a n c u s k i m i .

A  w i ę c  j e ś l i  p r o g r a m  1 1 c z e r w c a  i n a s t ę p u j ą c e  p o  n i m  a u d y c j e  p o l s k i e  m o g ł y  p o z o ­
s t a w i ć  n i e k t ó r y m  n i e d o s t a t e c z n i e  u ś w i a d o m i o n y m  s ł u c h a c z o m  p e w n e  w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  p r z e ­

d z i w n y c h  i n i e w y c z e r p a l n y c h  z d o l n o ś c i  m u z y c z n y c h  P o l s k i ,  s t a ł o  s i ę  t o  c h y b a  j e d y n i e  d l a t e g o ,  

ż e  w s k u t e k  o g r a n i c z e ń  w  d o b o r z e  p r o g r a m u  i n i e c o  n i e f o r t u n n y c h  w a r u n k ó w  t e c h n i c z n y c h  
z e s t a w i e n i e  w y k o n a n y c h  d z i e ł  n i e  b y ł o  d o s t a t e c z n i e  p r z e m y ś l a n e .

M ó w i l i ś m y  p o p r z e d n i o  o  k o m p o z y t o r a c h  p o l s k i c h  z X V I  s t u l e c i a ,  m i a n o w i c i e  o Z i e l e ń -  
s k i m  i o P ę k i e l u .  M o t e t  p i ę c i o g ł o s o w y  p i e r w s z e g o  i „ S a n c t u s “ n a  p o d w ó j n y  c h ó r  d r u g i e g o  
n i e  m o g ł y  w y w o ł a ć  r o z c z a r o w a n i a  w  s ł u c h a c z a c h ,  n a w e t  n a j b a r d z i e j  w y r a f i n o w a n y c h .  
K o n t r a p u n k t  m a  t u  ś m i a ł ą  i w y t w o r n ą  1 i n j ę  a  s t y l  j e s t  p r z e d z i w n i e  p o w a ż n y .  S t a r a n n i e  
o p r a c o w a n e  c h ó r y  n a s z e j  o p e r y ,  w y k o n a ł y  t e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  u t w o r y  z  w i e l k ą  d o k ł a d n o ś c i ą ,

„ P r o t e s i l a s  i L a o d a m i a “ , o p e r a  p .  H .  M e l c e r a ,  c o ś k o l w i e k  u c i e r p i a ł a  z p o w o d u  w y k o n a ­

n i a  e s t r a d o w e g o ,  j e d n a k ż e  d a ł a  ś w i a d e c t w o  g o d n e g o  u z n a n i a  t e m p e r a m e n t u  j e j  a u t o r a .  N i e  w y d a j e  

m i  s i ę  r z e c z ą  n i e o c z e k i w a n ą  a n i  n i e n o r m a l n ą ,  ż e  k o m p o z y t o r  t e n ,  z w o l e n n i k  k l a s y c y z m u ,  o b r a c a

s i ę  w  k o l e  i d e i  s w y c h  w i e l k i c h  p o p r z e d n i k ó w .  C i ę ż k a  m i s j a  w y k o n a n i a  n a  e s t r a d z i e  k o n c e r t o ­
w e j  t y c h  w i e l k i c h  f r a g m e n t ó w  s c e n i c z n y c h  p r z y p a d ł a  w  u d z i a l e  p .  D e m o u g e o t ,  k t ó r e j  t o w a r z y ­

s z y ł  c h ó r  ż e ń s k i .  P r o d u k c j a  t a  s p o t k a ł a  s i ę  z  c a ł k i e m  z a s ł u ż o n y m  a p l a u z e m .  K o l e ż a n k a  te j  
a r t y s t k i  p .  M a r j a  A l e k s a n d r o w i c z ,  z n a l a z ł a  s i ę  w  l e p s z e m  p o ł o ż e n i u .  U b r a n a  w  c z a r u j ą c y  s t r ó j  

n a r o d o w y ,  w y k o n a ł a  k r ó t k i e  p i e ś n i  l u d o w e .  W i e m y  d o b r z e ,  i l e  s u b t e l n e j  g r a c j i  w k ł a d a  o n a  w  t e  
p i e ś n i .  E n t u z j a z m  z m u s i ł  j ą  d o  b i s ó w ,  k t ó r e  w y k o n a ł a  z  r ó w n y m  w d z i ę k i e m .

O  p .  S z y m a n o w s k i m ,  k t ó r e g o  k o n c e r t  s k r z y p c o w y  w y k o n a ł  p r z e p i ę k n i e  p .  K o c h a ń s k i ,  
a  c z t e r y  m a z u r k i  n i e m n i e j  w s p a n i a l e  o d e g r a ł  p .  A r t u r  R u b i n s t e i n ,  n i e  m a m y  n i c  n o w e g o  d o  
z a k o m u n i k o w a n i a  n a s z y m  c z y t e l n i k o m .  T e n  w i e l k i  k o m p o z y t o r  c i e s z y  s i ę  p r z e c i e ż  j u ż  o d  
k i l k u  l a t  u  n a s  s ł a w ą  g o d n ą  p o z a z d r o s z c z e n i a .

S p r a w o z d a n i e  n i n i e j s z e  n i e  b y ł o b y  z u p e ł n e m ,  g d y b y ś m y  p o m i n ę l i  n a z w i s k a  p p .  O p i e ń -  

s k i e g o ,  N i e w i a d o m s k i e g o ,  S z o p s k i e g o ,  K a m i e ń s k i e g o ,  R ó ż y c k i e g o  i n i e  z ł o ż y l i  w i e l k i e g o  
a  s z c z e r e g o  h o ł d u  p .  E m i l o w i  M ł y n a r s k i e m u ,  k t ó r y  m i m o  t a k  k r ó t k i e g o  c z a s u  z r e a l i z o w a ł  

z w y b i t n ą  z r ę c z n o ś c i ą  p r o g r a m  o b f i t y  i n i e z w y k l e  t r u d n y .  Z y s k a ł  o n  j e s z c z e  j e d e n  t y t u ł  d o  
n a s z e g o  r z e t e l n e g o  u w i e l b i e n i a ,  k t ó r e g o  s p o n t a n i c z n e  d o w o d y  o t r z y m a ł  z r e s z t ą  n a  f e s t i v a l u .

W i  e c z ó r  1 1 c z e r w c a ,  n a  k t ó r y m  w z n o w i o n e  z o s t a ł y  d a w n e  a  t a k  d l a  n a s  d r o g i e  z w i ą z k i ,  
b y ł  p r a w d z i w y m  t r y u m f e m  ( z a r ó w n o  m o r a l n y m  j a k  p r a w d o p o d o b n i e  i f i n a n s o w y m )  d l a  t y c h -



b e a u c o u p  p a r l e  —  t r o p .  p e u t - e t r e !  —  d u  g e n i e  m u s i c a l  d e  l a  P o l o g n e ;  q u e l l e  s e r a  l a  r e a c t i o n  
d e  p u b l i c  p a r i s i e n ?  P o u r v u  q u e  c e l u i - c i  n ’e p r o u v e  a u c u n e  d e c e p t i o n ! "

D e  d e c e p t i o n ,  il n e  s a u r a i t  e t r e  e n  a u c u n  c a s  q u e s t i o n .  A y a n t  t r a c ę  r e c e m m e n t  u n

r e s u m e  d e  1 h i s t o i r e  m u s i c a l e  p o l o n a i s e  a  t r a v e r s  l e s  s i e c l e s ,  n o u s  s o m m e s  d e s o r m a i s  e c l a i r e s  
s u r  l e s  a p t i t u d e s  . e t  1 e s t h e t i q u e  d e  c e  g r a n d  p e u p l e ,  l o n g t e m p s  b a i l l o n e ,  q u i ,  j a d i s ,  d a n s  
I e n i v r e m e n t  e x a l t e  d e  s e s  t r i o m p b e s  c o m m e  d a n s  l a  d o u l e u r  p o i g n a n t e  d e  s o n  e x p a t r i a t i o n  

d a n s  l a  g l o i r e  l a  p l u s  i n s i g n e  c o m m e  d a n s  l e  p l u s  h u m i l i a n t  e s c l a v a g e  s u t  t o u j o u r s  c o n s e r -  
v e r  u n e  p r o f o n d e  i n d i v i d u a l i t e  a r t i s t i q u e  a v e c  s e s  i n e b r a n l a b l e s  t r a d i t i o n s .

D e p u i s  N i c o l a s  R a d o m ,  d o n t  o n  a  r e t r o u v e  d e s  o e u v r e s  v o c a l e s  i m p r e s s i o n n a n t e s  
r e m o n t a n t  a  1445 ,  j u s q u ’a u x  c o m p o s i t e u r s  d e  l a  p r e s e n t e  g e n e r a t i o n ,  i l  n ’y  e u t ,  m a l g r e  l e s  

f o r m i d a b l e s  a v a t a r s  e t  l e s  c r u e l l e s  v i c i s s i t u d e s  d e  n o s  a l l i e s  n a t u r e l s ,  a u c u n e  s o l u t i o n  d e  
c o n t i n u i t e  d a n s  l e u r  p r o d u c t i o n  m u s i c a l e .

D e  m e m e  p o u r  l e s  c o n t i n u a t e u r s  d e s  i l l u s t r e s  v i r t u o s e s  d u  p a s s e .  U n  P a u l  K o c h a ń s k i  

o u  u n  A r t h u r  R u b i n s t e i n  n e  s e  p l a c e n t - i l s  p a s ,  1 u n  e t  1’a u t r e ,  a u x  t o u t  p r e m i e r s  r a n g s  d e s  
i n s t r u m e n t i s t e s  d ’a u j o  u r d h u i ?  L e  s e l e c t  a u d i t o i r e  d u  11 j u i n  l e u r  fi t  f e t e .  D ’u n  e g a l  e n t h o u -  

s i a s m e  e u s s i o n s - n o u s  p u  a p p l a u d i r  e n c o r e  u n e  W a n d a  L a n d o w s k a ,  u n i q u e  e n  s o n  g e n r e ,  a i n s i  
q u e  le  s o n t ,  e n  le  l e u r ,  u n  P a b l o  C a s a l s  o u  u n  K r e i s l e r .  J e  n e  c i t e  q u e  l e s  d e u x  e t r a n g e r s ,  n e  
m e  s o u c i a n t  p a s  d ’e t a b l i r  e n  c e t t e  c o n j o n c t u r e  u n  b i l a n  c o m p a r a t i f  d e s  g r a n d s  i n t e r p r e t e s  f r a n c a i s

D o n c ,  s i  l e  p r o g r a m m e  d u  1 1 j u i n  o u  d e s  m a n i f e s t a t i o n s  a  v e n i r  l a i s s a i e n t  p a r  a v e n -  
t u r e  a  c e r t a i n e s  p e r s o n n e s  m a i  i n f o r m e e s  q u e l q u e  s c e p t i c i s m e  s u r  l e s  m e r v e i l l e u s e s  e t  i n t a r i s -  
s a b l e s  c a p a c i t e s  m u s i c a l e s  d e  l a  P o l o g n e ,  c ’e s t  q u e ,  p a r  s u i t ę  d ’u n  c h o i x  r e s t r e i n t ,  o u  b i e n  d e  
c i r c o n s t a n c e ,  l a n t h o l o g i e  d e s  o u v r a g e s  p r e s e n t e s  n ’a u r a i t  p a s  e t e  s u f f i s a m m e n t  f i l t r e e .

N o u s  a v o n s  p r e c e d e m m e n t  p a r l e  d e s  c o m p o s i t e u r s  p o l o n a i s  d u  16 s i e c l e ,  n o t a m m e n t

d e  Z i e l e n s k i  e t  d e  P e n k i e l .  L e  m o t e t  a  c i n q  v o i x ,  d e  l’u n ,  e t  le  S a n c tu s  e n  d o u b l e  c h o e u r  d e

1’a u t r e  n ’a u r o n t  c e r t a i n e m e n t  c a u s e ,  c h e z  l e s  m u s i c i e n s  p r e s e n t s ,  a u c u n e  d e s i l l u s i o n .  L e  

c o n t r e p o i n t  e n  e s t  h a r d i ,  1’e c r i t u r e  f o u i l l e e .  e t  1’i n s p i r a t i o n  r e m a r q u a b l e m e n t  s o u t e n u e .  L e s  
c h o e u r s  d e  1’O p e r a ,  q u o i q u e  p r i s  d e  c o u r t ,  e x e c u t e r e n t  f o r t  d e c e m m e n t  c e s  p i e c e s  t y p i q u e s ,

L e  P rotesilas et L a o d a m ia , o p e r a  d e  M . H .  M e l c e r ,  a  s a n s  d o u t e  u n  p e u  p a t i  d ’u n e  
p r e s e n t a t i o n  s t r i c t e m e n t  s y m p h o n i q u e ;  o n  a  p o u r t a n t  p u  r e m a r q u e r  l e  l o u a b l e  t e m p e r a m e n t  d e  

1 a u t e u r .  Q u e  c e  c o m p o s i t e u r ,  a t t a c h e  a u  c l a s s i c i s m e ,  a i t  e t e  p a r f o i s  d o m i n e  p a r  d e  g r a n d s  
p r e c u r s e u r s ,  j e  n e  v o i s  a  c e l a  r i e n  d e  t r e s  s u r p r e n a n t ,  n i  d ’a n o r m a l .  M i l e  D e m o u g e o t  e n t o u r e e  
d  u n  c h o e u r  f e m i n i n ,  e u t  l a  r e d o u t a b l e  m i s s i o n  d e  p r e s e n t e r  c e s  c o p i e u x  f r a g m e n t s  d r a m a t i q u e s  
s u r  u n e  e s t r a d e  d e  c o n c e r t .  E l l e  e n  f u t  j u s t e m e n t  r e c o m p e n s e e .

S a  c a m a r a d e ,  M i l e  M a r i a  A l e x a n d r o w i c z ,  p l u s  f a v o r i s e e ,  p u t  p r o d u i r e  d e  c o u r t e s  c h a n -  

s o n s  p o p u l a i r e s  v e t u e  d ’u n  r a v i s s a n t  c o s t u m e  n a t i o n a l .  C e s  c h a n s o n s ,  o n  s a i t  q u ’e l l e  l e s  

d e t a i l l e  a v e c  i n f i n i m e n t  d ’e s p r i t .  L e  bis e t a i t  c e r t a i n ;  M m e  A l e x a n d r o w i c z  s ’y  p r e t e  a v e c  l a  

p l u s  j o l i e  g r a c e  d u  m o n d e .

D e  M . S z y m a n o w s k i  —  d o n t  M .  K o c h a ń s k i  e x e c u t a  m a g i s t r a l e m e n t  le  C oncerto  p o u r  

v i o l o n  e t  M. A r t h u r  R u b i n s t e i n ,  n o n  m o i n s  s u p e r i e u r e m e n t ,  q u a r t e  M a z u rk a s , n o u s  n ’a v o n s  r i e n  

a  a P p r e n d r e  a  n o s  l e c t e u r s .  C e  c o m p o s i t e u r  d e  g r a n d ę  c l a s s e  j o u i t ,  e n  e f f e t ,  d e p u i s  q u e l q u e s  

a n n e e s  d e j a ,  d ’u n e  e n v i a b l e  r e n o m m e e  c h e z  n o u s .
J e  n e  t e r m i n e r a i  p a s  s a n s  a v o i r  c i t e  l a u d a t i v e m e n t  l e s  n o m s  d e  M M .  O p i e n s k i ,  N i e w i a ­

d o m s k i ,  S z o p s k i ,  K a m i e ń s k i  e t  R ó ż y c k i ,  n i  s a n s  a v o i r  r e n d u  u n  v i f  e t  s i n c e r e  h o m m a g e  a  
E m i l e  M ł y n a r s k i ,  q u i  a  m i s  s u r  p i e d  a v e c  a u t a n t  d e  d e x t e r i t e  q u e  d e  r a p i d i t e  u n  p r o -  

g r a m m e  c h a r g e  e t  p a r f o i s  t r e s  d i f f i c i l e .  11 a ,  d e  l a  s o r t e ,  c o n q u i s  u n  t i t r e  d e  p l u s  a  n o t r e  

d e f e r e n t e  a d m i r a t i o n .  L e s  t e m o i g n a g e s  d e  c e l l e - e i  n e  lu i  f u r e n t  d  a i l l e u r s  p a s  m a r c h a n d e s .

L a  s o i r e e  m e m o r a b l e  d u  1 1 m a i ,  g r a c e  a  l a q u e l l e  s e  r e n f o r c e r e n t  d e  c h e r s  e t  b i e n  a n t i -  
C,Ues b e n s ,  f u t  u n  y e r i t a b l e  t r i o m p h e  ( m o r a ł  e t  m e m e  f i n a n c i e r ,  c r o y o n s - n o u s )  p o u r  t o u s  c e u x



w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  b y l i  j e g o  p r a c o w i t y m i  o r g a n i z a t o r a m i .  N a  c z e l e  i c h  t u ż  o b o k  d y r e k t o r a  
M ł y n a r s k i e g o ,  w y m i e n i ć  w y p a d a  p .  B i n e n t a l a ,  r ó w n i e  g o r ą c e g o  n i e g d y ś  r z e c z n i k a  s p r a w y  
f r a n c u s k i e j  w  P o l s c e  j a k  o b e c n i e  e n e r g i c z n e g o  r z e c z n i k a  P o l s k i  n a  t e r e n i e  f r a n c u s k i m .

P o  t e r n  p r z y j e m n e m  d l a  n a s  s t w i e r d z e n i u  u s t ę p u j ę  m i e j s c a  k o l e d z e  m e m u  p .  L e w i n s o -  
n o w i ,  k t ó r y  d a  p r z e g l ą d  c h o r e o g r a f i c z n y  w s p a n i a ł e j  u s r o c z y s t o ś c i .

R a y m o n d  Charpentier.

*

„C O M O E D I A “ (14. VI. 1925).

„ K i e d y  p o  w i e l k i c h  w i r t u o z a c h  z j a w i l i  s i ę  p r z e d  n a m i  t a n c e r z e  o p e r y  w a r s z a w s k i e j ,  w y ­
d a ł o  s i ę  n a m ,  ż e  w y b u c h ł  p ł o m i e ń  d o t ą d  u k r y w a n y .  J u ż  w  k a ż d y m  t a k c i e  w y k o n y w a ­
n y c h  p r z e d  t e r n  u t w o r ó w  i n s t r u m e n t a l n y c h  t l i ł  s i ę  t e n  o g i e ń ;  b o w i e m  z a r ó w n o  w  r a p s o d j i  
f a n t a s t y c z n e j  S z y m a n o w s k i e g o  j a k  z r e s z t ą  i w  w y l e w a c h  l i r y c z n y c h  C h o p i n a ,  w y c z u ć  m o ż n a  
ś l a d y  i n s p i r a c j i  t a n e c z n e j .  K o c h a ń s k i  w y d a w a ł  s i ę  t e ż  n a m  j a k i m ś  g r a j k i e m  f a n t a s t y c z n y m ,  

k t ó r y  s m y c z k i e m  s w y m  o ż y w i a  w i e j s k ą  u r o c z y s t o ś ć  ś l u b n ą  z  s t a r e j  l i t o g r a f j i  G a v a r n i e g o ,  a  n o ­
gi  R u b i n s t e i n a ,  n a c i s k a j ą c e  p e d a ł  f o r t e p i a n u  w y d a ł y  s i ę  n a m  u z b r o j o n e  w  j a k i e ś  s y m b o l i c z n e  

o s t r o g i .  W  k a ż d y m  p o l a k u  t k w i  g e n j u s z  t a n e c z n y ,  k t ó r e g o  f o r m u ł ą  n a t u r a l n ą  j e s t  r y t m  t r ó j k o w y ,  
w y r a ż a j ą c y  s i ę  w  m a z u r z e  i p o l o n e z i e .  W  t y c h  t a ń c a c h  o d z w i e r c i a d l a  s i ę  c a ł a  P o l s k a ,  z e  s w ą  

p r a s t a r ą  k u l t u r ą  i s w y m  l u d o w y m  t e m p e r a m e n t e m .  P r o s t a k  w i e j s k i ,  w p a d a j ą c y  w  t a n ,  s t a j e  w e  
w ł a s n e m  r o z u m i e n i u  n a  r ó w n i  z e  s z l a c h c i c e m  ; r y c e r z  z a ś  t a ń c z y  t e n  s a m  t a n i e c  c o  i w i e ś n i a k .  
W s z y s c y  p o l a c y  p r z y w i ą z a n i  s ą  d o  j e d n e g o  t a ń c a  p o s u w i s t e g o  a  ż w a w e g o ,  k t ó r y  u r o z m a i c a j ą  

t y s i ą c e m  p r z e r ó ż n y c h  o d m i a n ,  t a k  ż e  o d b i j a  o n  p r z e r ó ż n e  o d c i e n i e  l o k a l n e  s t a j ą c  s i ę  j u ż  to  
p y s z n y m  i w s p a n i a ł y m  j u ż  t o  p r o s t y m  i n a i w n y m ,  w i e j s k i m  l u b  r y c e r s k i m .  P o m i j a m  n a r a z i e  
a n a l i z ę  h i s t o r y c z n ą  i e s t e t y c z n ą  t e g o  t a ń c a .  W y p a d a  d z i ś  t y l k o  s t w i e r d z i ć  n i e z w y k ł ą  d o n i o s ł o ś ć  

te j  p r o d u k c j i  d l a  w i d z ó w ,  Z e s p ó ł  b a l e t o w y  w y w o ł a ł  n a j ż y w s z e  z a d o w o l e n i e  s w e m i  t a ń c a m i ,  
z a c z e r p n i ę t e m i  z  l u d o w e g o  f o l k l o r u ,  t a k  ż e  c o ś k o l w i e k  p r z e s ł o d z o n y  i p o b i e ż n i e  p o t r a k t o w a n y  
s t y l  rococo w  n i e c o  e k l e k t y c z n e j  a c z  w d z i ę c z n e j  m usette  n i e z m ą c i ł  t e g o  d o d a t n i e g o  w r a ż e n i a .

W y k o n a n i e m  s w y c h  t a ń c ó w  l u d o w y c h  d a ł  n a m  z e s p ó ł  w a r s z a w s k i  m o ż n o ś ć  p o d z i w i a n i a  
o b e c n e g o  s t a n u  b a l e t u  p o l s k i e g o  i s t a w i a n i a  j a k n a j p o m y ś l n i e j s z y c h  h o r o s k o p ó w  n a  p r z y s z ł o ś ć .  

N i e  z a j m o w a ł  o n  n i g d y  z a  c z a s ó w  n i e w o l i  j a k i e g o ś  w y b i t n i e j s z e g o  s t a n o w i s k a  ( m i m o  iż  n i e ­

g d y ś  k i e r o w a n y  b y ł  p r z e z  s ł a w n e g o  m e d j o l a ń c z y k a  C a r l o  B l a s i s ) ,  j e d n a k ż e  p r z y s p o r z y ł  t e a t r o m  
c e s a r s k i m  w  R o s j i  k i l k a  r a z y  w i e l k i e j  s ł a w y ,  k i e d y  u ż y c z a ł  a r t y s t ó w  w  r o d z a j u  K r z e s i ń s k i c h  
i S o b i e s z c z a ń s k i e j .  N i ż y ń s k i ,  I d z i k o w s k i  s ą  p o l a k a m i ,  j a k  i n i e k t ó r z y  i n n i  w y b i t n i  c z ł o n k o w i e  

z e s p o ł u  D j a g i l e w a .  G e n i u s z o w i  t a ń c a  p o l s k i e g o  s k ł a d a l i  w i e l c y  m u z y c y  r o s y j s c y  z a w s z e  g o r ą ­

c e  h o ł d y .  G l i n k a  s k o m p o n o w a ł  m a z u r  d l a  o p e r y  „ Z y c i e  d l a  C a r a “ , M u s o r g s k i — p o l o n e z  d l a  
s w e g o  „B orysa** ,  C z a j k o w s k i  m a z u r  d l a  „ J e z i o r a  -Ł a b ę d z ie g o * * ,  K o r s a k o w  s t w o r z y ł  n a w e t  c a ł ą  

o p e r ę  p .  t. „ W o j e w o d a * * .  O t ó ż  z a  k a ż d y m  r a z e m ,  k i e d y  w y k o n y w a n o  k t ó r y k o l w i e k  z  t y c h  u t w o ­
r ó w ,  n a j w i ę k s z e  g w i a z d y  r o s y j s k i e  u s t ę p o w a ł y  p o l a  a r t y s t o m  p o l s k i m  ( w  d o d a t k u  c z ę s t o  z u p e ł ­

n i e  m i e r n y m ) ,  k t ó r z y  o d r a z u  w y s u w a l i  s i ę  n a  p l a n  p i e r w s z y .  B o w i e m  w  k r a j u  „ P a n a  T a d e u s z a * * ,  

c z y  t o  w  u b o g i e j  c h a c i e  c z y  w  p a ł a c u  r o d o w y m  l u d z i e  r o d z ą  s i ę  j u ż  g e n j a l n y m i  o d t w ó r c a m i  

m azura .
T e n  w r o d z o n y  i n s t y n k t ,  t a  s p o n t a n i c z n a  b e z p o ś r e d n o ś ć ,  u ś m i e c h  j a s n o w ł o s y c h  t a n c e r e k ,  

m ę s k a  s i ł a  i c h  p a r t n e r ó w ,  o l ś n i e w a j ą c a  g r a  k o s t j u m ó w ,  s z a l o n e  d r g a n i e  r y t m u ,  c i ę ż k i e  t u p a n i e  

b u t ó w ,  w y w i j a j ą c y c h  „ h o łu b c e* *  i z n a c z ą c y c h  z a k r ę t y ,  —  w s z y s t k o  t o  j e s t  b o g a t e ,  j ę d r n e  i p e ł ­

n e  ż y c i o n o ś n e j ,  s z a l o n e j  e n e r g j i .  S z a ł  t e n  d o s i ę g a  s z c z y t u  w  oberku, o p a r t y m  n a  a u t e n t y c z n y c h  
t e m a t a c h  m u z y c z n y c h ,  w  k t ó r y m  f a l i s t e  r u c h y  t a n c e r z y ,  s c h y l a j ą c y c h  s i ę  w  z a w r o t n y m  t a ń c u  
d o  s a m e j  p o d ł o g i ,  w z m a c n i a  j e s z c z e  g r a  i c h  l a t a j ą c y c h  p ł a s z c z ó w ,  u p s t r z o n y c h  b a r w n y m i  k u ­

t a s a m i .  J e s t  t o  o b r a z  w  s w e j  b a r w n o ś c i  i w y r a z i s t o ś c i  w p r o s t  p i e r w s z o r z ę d n y .  W a r t o ś ć  t e g o



q u i  e n  f u r e n t  l e s  o r g a n i s a t e u r s  z e l e s .  E n  t e t e  d e  c e s  d e r n i e r s  e t  a p r e s  M . M ł y n a r s k i ,  j e  n o m -  

m e r a i  M .  B i n e n t a l ,  a r d e n t  d e f e n s e u r  d e  l a  c a u s e  f r a n ę a i s e  e n  P o l o g n e  c o m m e  il 1’e s t  d e  la
c a u s e  p o l o n a i s e  e n  F r a n c e .  E t ,  s u r  c e t t e  h e u r e u s e  c o n s t a t a t i o n ,  j e  l a i s s e  l a  p l a c e  a  m o n a m i  L e -
v i n s o n  p o u r  1 e x a m e n  c h o r e g r a p h i q u e  d e  c e  m a g n i f i q u e  e t  r a s s u r a n t  s p e c t a c l e .

R a y m o n d  Charpenlier.
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Q u a n d ,  f a i s a n t  s u i t ę  a u x  g r a n d s  v i r t u o s e s ,  s u r v i e n n e n t  l e s  d a n s e u r s  d e  1’O p e r a  d e

V a r s o v i e ,  c ’e s t  c o m m e  u n e  f l a m m e  j u s q u ’a l o r s  c o n t e n u e  q u i  s ’e c h a p p e .  D e j a  c e  f e u  c o u v a i t  
s o u s  c h a q u e  m e s u r e  d e s  p i e c e s  i n s t r u m e n t a l e s ;  c a r  1’i n s p i r a t i o n  s a l t a t o i r e  r e g i t  l a  r h a p s o d i e  

f a n t a s q u e  d e  S z y m a n o w s k i  a u  m e m e  p o i n t  q u e  l e s  e f f u s i o n s  d e  C h o p i n .  A u s s i  K o c h a ń s k i  
s e m b l a i t - i l  c o n d u i r e  a u  g r e  d e  s o n  a r c h e t  q u e l q u e  n o c e  v i l l a g e o i s e  d e  l a - b a s ,  l i t h o g r a p h i e e  
p a r  G a v a r n i ,  e t  A r t h u r  R u b i n s t e i n  p r e s s e r  l a  p e d a l e  d e  s o n  p i a n o  d ’u n e  b o t t e  e p e r o n n e e  
d ’o r .  C e t t e  r a c e  a  l e  g e n i e  d e  l a  d a n s e  d o n t  l e  m o u v e m e n t  t e r n a i r e ,  s o u s  l e s  d e u x  e s p e c e s  
d e  l a  m a z u r k a  e t  d e  l a  p o l o n a i s e ,  e s t  l a  f o r m u l e  n a t u r e l l e .  C e s  d a n s e s  s o n t  t o u t e  l a  P o l o g n e ,  

f l e u r  d e  s o n  a n t i q u ?  c i v i l i s a t i o n .  r a c i n e s  a u s s i  d e  s o n  t e m p e r a m e n t  p o p u l a i r e .  L e  r u s t r e  q u i  
s ’a d o n n e  a  l a  d a n s e  p r e n d  1’a l l u r e  d ’u n  g e n t i l h o m m e ,  e t  l e  c a v a l i e r  n ’e n  u s e  p a s  a u t r e m e n t  q u e  
1’h o m m e  d u  p e u p l e .  L e s  P o l o n a i s  s e n  t i e n n e n t  a  u n e  d a n s e  u n i q u e ,  l e  l a r g e  t r o t  f r i n g a n t ,  m a i s  
e n r i c h i e  d e  c e n t  v a r i a n t e s ,  s ’e x p r i m a n t  e n  m a i n t s  i d i o m e s  l o c a u x ,  a u  t o u r  m a g n i f i q u e  e t  n a i f ,  
r u s t i q u e  e t  c h 3 v a l e r e s q u e .  J e n  [ r e s e r v e  l ’a n a l y s e  e t  l’h i s t o r i q u e .  11 s i e d ,  p o u r  l e  m o m e n t ,

d ’e n  d i r e  la  p o r t e e  s u r  l e  p u b l i c  d u  „ g a l a “ q u i  f u t  i m m e d i a t e .  L e  c o r p s  d e  b a l l e t  p l u t  v i v e m e n t  

d a n s  t o u t e s  l e s  d a n s e s  t i r e e s  d u  f o l k l o r e  n a t i o n a l ,  —  e t  le  r o c o c o  e d u l c o r e  e t  s o m m a i r e m e n t  

t r a i t e  d e  l a  M use tte , p a s t i c h e  i n n o c e n t ,  f u t  a u s s i t ó t  e x c u s e .

E n  s ’e n  t e n a n t  a u x  c h o s e s  d u  t e r r o i r ,  l a  c o m p a g n i e  v a r s o v i e n n e  n o u s  p e r m i t  d  a p p r e "  

c i e r  le  p r e s e n t  d u  b a l l e t  p o l o n a i s  e t  s u r t o u t  d e  b i e n  a u g u r e r  d e  s o n  a v e n i r .  S a n s  a v o i r  t e n u ,  

a u x  t e m p s  d e  la  d o m i n a t i o n  r u s s e ,  u n e  g r a n d ę  p l a c e  p a r  l u i - m e m e  ( q u o i q u e  d i r i g e  j a d i s  p a r  
l e  g r a n d  M i l a n a i s  C a r l o  B l a s i s ) ,  c e  b a l l e t  d o t a  l e s  T h e a t r e s  i m p e r i a u x  d e  R u s s i e  d e  q u e l q u e s -  

u n e s  d e  l e u r s  p l u s  g r a n d e s  i l l u s t r a t i o n s ,  t e l l e  la  g l o r i e u s e  f a m i l i e  r . h o r e g r a p h i q u e  d e s  K s z e s -  
s i n s k y  a  S a i n t - P e t e r s b o u r g ,  o u  M m e  S o b i e s z a n s k a  a  M o s c o u .

N i j i n s k i ,  I d z i k o v s k y  s o n t  P o l o n a i s ,  a i n s i  q u e  m a i n t e s  r e c r u e s  r e m a r q u a b l e s  d e  M .  d e  
D i a g h i l e f f .  L e s  g r a n d s  m u s i c i e n s  d e  R u s s i e  a v a i e n t ,  d e  t o u t  t e m p s .  r e n d u  u n  h o m m a g e  p a s -  
s i o n n e  a  1’e s p r i t  d e  l a  d a n s e  p o l o n a i s e ;  G l i n k a  fi t l a  m a z u r k a  d e  l a  V ie  pour le 1 sar, M o u s s o r g s k y ,  

l a  p o l o n a i s e  d e  Boris, T c h a i k o v s k y ,  l a  m a z u r k a  d u  L a c  des C ygnes, R i m s k y - K o r s a k o f f ,  t o u t  u n  

o p e r a :  L e  ooioode. O r ,  c h a q u e  fo i s  q u ’il s ’a g i s s a i t  d e  d o n n e r  u n e  d e  c e s  o e u v r e s ,  l e s  p l u s  c e -  
l e b r e s  R u s s e s  s ’e f f a ę a i e n t  d e v a n t  l ’e q u i p e  p o l o n a i s e  ( c h o i s i e  q u e l q u s f o i s  p a r m i  l e s  p l u s  

h u m b l e s )  q u i  p r e n a i t  l a  t e t e  d e  l e n t r e e .  C a r ,  a u  p a y s  d e  Seigneur T hadce , o n  n a i t  d a n s e u r  d e  

m a z u r ,  q u e  c e  s o i t  s o u s  l e  c h a u m e  o u  d a n s  le  m a n o i r  a n c e s t r a l .
C e t  i n s t i n c t  i n n e ,  c e  n a t u r e l  s p o n t a n e ,  l e  s o u r i r e  e c l a t a n t  d e s  b l o n d e s  b a l l e r i n e s ,  l a  v i -  

g e u r  m a ł e  d e s  h o m m e s ,  l e  b a r i o l a g e  p i m p a n t  d e s  c o s t u m e s ,  1’a l l e g r e  p u l s a t i o n  d e s  t r o i s  t e m p s ,  
le  g r a n d  f r a c a s  d e  b o t t e s  q u i  t o u r n e n t  l e  , , h o l o u b i e c “  e n  m a r q u a n t  l e s  c o i n s ,  t o u t  c e l a  e s t  
r i c h e  d e  s e v e  e t  i v r e  d e  v i e .  C e t t e  c o n t i n u e  f r e n e s i e  c u l m i n e  e n  u n  „ o b e r e k "  s u r  d e s  t h e m e s  

m u s i c a u x  a u t h e n t i q u e s ,  o u  l e  m o u v e m e n t  p l o n g e a n t  d e s  c a v a l i e r s  q u i  p l i e n t  p r o f o n d e m e n t  
ju s q u  a  s  a c c r o u p i r ,  t o u t  e n  t o u r n a n t ,  e s t  c o r s e  p a r  le  j e u  d e s  g r a n d e s  c a p e s  b l a n c h e s  a  p o m -  

p o n s  r o u g e s .  C  e s t  l a  d u  p i t t o r e s q u e  d u  m e i l l e u r  a lo i .  A i n s i  c  e s t  p a r  s o n  e n t r a i n  c o l l e c t i f  
e t  s a  c h a l e u r e u s e  c o n v i c t i o n  q u e  v a u t  l a  t r o u p e  p l u t ó t  q u e  p a r  q u e l q u e  p e r s o n n a l i t e  h o r s  
l i g n e .  J e  c r o i s  —  o u  j e  m e  t r o m p e  f o r t  —  a v o i r  d e j a  p u  a p p r e c i e r  l e  t r a v a i l  d e  M .  Z a j l i c h ,  
m a i t r e  d e  b a l l e t ,  a u x  c ó t e s  d e  l a  P a v l o v a .  E t  n e  s e r a i t - c e  p a s  d a n s  l e s  m e m e s  c o n d i t i o n s  q u e
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z e s p o ł u  m a  s w e  ź r ó d ł o  n i e  t y l e  w  k i l k u  n i e z w y k l e  u t a l e n t o w a n y c h  j e g o  c z ł o n k a c h  i l e  w  j e g o  
z b i o r o w y m  r o z p ę d z i e  i s z c z e r e m  u n i e s i e n i u  o d t w ó r c z e m .

W y d a j e  m i  s i ę  ( c z y ż  b y m  s i ę  o m y l i ł ? ) ,  ż e  j u ż  m i a ł e m  o k a z j ę  o c e n i ć  p r a c ę  p .  Z a j l i c h a ,  
k i e r o w n i k a  b a l e t u ,  k t ó r y  p r a c o w a ł  n i e g d y ś  p r z y  b o k u  P a w ł o w e j .  C z y  n i e  w  t y c h  s a m y c h  w a ­

r u n k a c h  p o z n a ł e m  p .  S z m o l c ó w n ę ,  c z a r u j ą c ą  o s o b ę ,  k t ó r a  o d t w a r z a  k r a k o w i a k  z „ P a n a  
T w a r d o w s k i e g o * *  w  s p o s ó b  n i e z w y k l e  i n t e r e s u j ą c y ,  w y b i j a j ą c  r y t m  ś l i c z n ą  poin tę  ą s w e j  n ó ż k i ,  
o b u t e j  z  w i e l k i m  s m a k i e m ?  B y ł  to  j e d e n  z n a j b a r d z i e j  c z a r u j ą c y c h  e p i z o d ó w  t e j  u r o c z y s t o ś c i ,  
b y ć  m o ż e  n i e c o  j e d n o s t r o n n e j  i l e k k i e j ,  a l e  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  a t r a k c y j n e j  i a r t y s t y c z n e j .

A ndre  Leoinson.
•x-

„ P A R I S  M I D 1“ (15. VI. 1925)

F e s t i v a l  p o l s k i  w  O p e r z e  p o z w o l i ł  n a  n o w o  w y s ł u c h a ć  p o d  z r ę c z n ą  b a t u t ą  p .  M ł y n a r s k i e ­

g o ,  d y r e k t o r a  O p e r y  W a r s z a w s k i e j ,  k o n c e r t  S z y m a n o w s k i e g o  d l a  s k r z y p i e c  z  o r k i e s t r ą .
G w a ł t o w n o ś ć  i t ę s k n o t a ,  m o c n e  s t o p i e n i a  d ź w i ę k o w e  i b a r w n e  s z c z e g ó ł y  p r z e p l a t a j ą  s i ę  

w  o r k i e s t r z e ,  k t ó r a  p r o w a d z i  d i a l o g  z e  s k r z y p c a m i .  D o p e ł n i a j ą  s i ę  o n e  w z a j e m n i e ,  n i g d y  n i e  
u l e g a j ą c  ł a t w e j  p o k u s i e  s t a ć  s i ę  t y l k o  e c h e m .  J e s t  t o  r z e c z y w i s t y  d j a l o g ,  w  k t ó r y m  d w i e  m y ś l i ,  
n a w e t  g d y  s i ę  u r y w a j ą  l u b  w p a d a j ą  w  r e m i n i s c e n c j e  u t r z y m u j ą  s i ę  n a  w y ż y n a c h  
n i e z w y k ł y c h .  K o c h a ń s k i ,  k t ó r y  w y k o n a ł  p a r t j ę  s o l o w ą  s k r z y p i e c ,  j e s t  m i s t r z e m  w  p e ł n e m  z n a ­
c z e n i u  t e g o  o k r e ś l e n i a .

A n d re  C oeuroy.
*

„A V E N I R“ (16. VI. 1925)

P o z o s t a j e  m i  o m ó w i ć  Festiw al m u z y k i  p o lsk ie j  w  O p e r z e ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  o s t a t n i  
c z w a r t e k  i o k a z a ł  s i ę  j e d n ą  z  n a j d o n i o ś l e j s z y c h  m a n i f e s t a c y j  a r t y s t y c z n y c h  s e z o n u .  Z a ­

s ł u g u j e  o n  n a  o d d z i e l n e  i d ł u g i e  k o m e n t a r z e ;  t r u d n o  b y ł o  d a ć  w  c i ą g u  d w ó c h  g o ­
d z i n  m u z y k i  d o k ł a d n i e j s z e  p o j ę c i e  o  s z t u c e  i d u s z y  w i e l k i e g o  n a r o d u .  P .  E m i l  
M ł y n a r s k i ,  z n a k o m i t y  k o m p o z y t o r ,  d y r e k t o r  W a r s z a w s k i e j  O p e r y  o r a z  j e d e n  z  n a j l e p s z y c h  
d y r y g e n t ó w  E u r o p y ,  p r z e d s t a w i ł  n a m  w  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  p r o g r a m u  d z i e ł a  s y m f o ­

n i c z n e ,  r e l i g i j n e  i k a m e r a l n e ,  o d  p i ę k n e g o  „ S a n c t u s 44 P ę k i e l a  ( X V I I  w i e k )  a ż  d o  „ C o n c e r t o 44 

S z y m a n o w s k i e g o ,  k t ó r y  n a s i  c z y t e l n i c y  z n a j ą  d o b r z e .  W  c z ę ś c i  d r u g i e j  w i e c z o r u  o g l ą d a l i ś m y  
b a l e t  W a r s z a w s k i e j  O p e r y ,  w y k o n y w u j ą c y  z e  z r ę c z n o ś c i ą  i o g n i e m  p i ę k n e  t a ń c e  p o l s k i e  n a r o d o ­
w e ,  l u b  f r a g m e n t y ,  d o b r a n e  s t a r a n n i e  z  b a l e t ó w  M ł y n a r s k i e g o ,  R ó ż y c k i e g o  i M o n i u s z k i .  P a n i  
H a l i n a  S z m o l c ó w n a  p r i m a b a l e r i n a  i p .  P i o t r  Z a j l i c h ,  m i s t r z  b a l e t u ,  b y l i  o k l a s k i w a n i  s o w i c i e  

z a  i c h  w y k w i n t n ą  m a e s t r j ę .  P a n i  A l e k s a n d r o w i c z  w  k o s t j u m i e  n a r o d o w y m ,  g r a  r ó w n i e ż  d o b r z e ,  
j a k  ś p i e w a ;  c h w i l a m i  p r z e k o r n a ,  c h w i l a m i  s m u t n a ,  p o z w o l i ł a  n a m  p o z n a ć  z  r a d o ś c i ą  p i e ś n i

l u d o w e  p o l s k i e ,  p e ł n e  d o w c i p u ,  s e n t y m e n t u  i p o e z j i .  W r e s z c i e ,  o  i l e  n i e  j e s t  k o n i e c z n e m
p r z e d s t a w i a ć  t u  p p .  A .  R u b i n s t e i n a  i P .  K o c h a ń s k i e g o ,  k t ó r y c h  p u b l i c z n o ś ć  p a r y s k a  u w i e l b i a
i k o c h a  o d  c h w i l i  i c h  p o z n a n i a ,  n a l e ż y  j e d n a k  z a z n a c z y ć ,  ż e  d z i ę k o w a n o  i m  o w a c y j n i e  t a k

j a k  n a  to  z a s ł u g i w a l i .
O s t r z e ż o n o  n a s  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  r o z c z a r o w a n i a ,  m ó w i ą c ,  ż e  m u z y k a  p o l s k a  

j e s t  m o ż e  z b y t  u m i a r k o w a n a  d l a  n a s z y c h  c z a s ó w  T  o ,  c o  n a z y w a j ą  u m i a r k o w a n i e m ,  w c a l e  n i e  
p r z e j a w i ł o  s i ę  w  te j  m u z y c e .  C e l e m  te j  p i ę k n e j  m a n i f e s t a c j i  b y ł o  d o w i e ś ć  p o s t ę p  e w o l u c y j n y .  
1 o b y ł o  o s i ą g n i ę t e .  P o l s k a ,  k t ó r e j  k u l t u r ę  k o c h a m y ,  j e s t  n a r o d e m  m u z y k a l n y m ,  p o s i a d a j ą c y m  

w ł a s n ą  m u z y k ę ,  w ł a s n ą  h i s t o r j ę  m u z y k i ,  w ł a s n e  p i ę k n e  p i e ś n i  l u d o w e  i w ł a s n e  r y t m y .  P o s i a d a  
o n a  o b e c n i e  k o m p o z y t o r ó w ,  k t ó r z y  o p a n o w a l i  w s z y s t k i e  t a j e m n i c e  t e c h n i k i  w s p ó ł c z e s n e j ,  o r a z  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  w y k o n a w c ó w .  B ę d z i e m y  m i e l i  w i e l o k r o t n i e  s p o s o b n o ś ć  d l a  z a z n a c z a n i a  t u t a j ,  
i l e  n o w y c h  p i e r w i a s t k ó w  m ł o d o ś c i  i p i ę k n a  p r z y n o s i  m u z y k a  p o l s k a .

M aurice  B oucher.
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j a i  p u  c c n n a i l r e  M i l e  S m o l c o v n a ,  c h a r m a n t  s u j e t ,  q u i  i n t e r p r e t e  l e  k r a k o v i a k  d e  P a n  T w ardo­
w sk i  a v e c  m a i n t e  n u a n c e  c u r i e u s e ,  t r e s  e n  m u s i q u e ,  e t  p i q u a n t  l e  p l a n c h e r  d e  T O p e r a  d u n e  
b i e n  j o l i e  p o i n t ę  c h a u s s e e  d e  s a t i n  c e r i s e ?  C e  f u t  1 u n  d e s  e p i s o d e s  l e s  p l u s  s e d u i s a n t s  d e  

c e  d i v e r t i s s e m e n t ,  q u e l q u e  p e u  „ m o n o c o r d e "  e t  d ’u n e  m a t i e r e  c h o r e o g r a p h i q u e  p l u t ó t  l e g e r e ,  
m a i s  d ’u n  a g r e m e n t  c e r t a i n  e t  s o u t e n u .

A n d re  Leo inson .
*

„P A R I S - M I D 1“ (15. VI. 1925)

A  1 O p e r a ,  le  f e s t i v a l  p o l o n a i s  a  p e r m i s  d e  r e e n t e n d r e ,  s o u s  l a  b a g u e t t e  d u  t r e s  b a b i l e  
d i r e c t e u r  d e  T O p e r a  d e  V a r s o v i e ,  M ł y n a r s k i ,  l e  Concerło  p o u r  v i o l o n  e t  o r c h e s t r ę  d e  S z y m a ­
n o w s k i .  V e h e m e n c e  e t  l a n g u e u r ,  m a s s e s  s o m p t u e u s e s  e t  d e t a i l s  c o l o r e s ,  a l t e r n e n t  d a n s  u n  
o r c h e s t r ę  d o n t  l ’e l o q u e n c e  d i a l o g u e  a v e c  c e l l e  d u  v i o l o n  s a n s  q u e  j a m a i s  l u n  c e d e  a  l a  f a c i l e  

t e n t a t i o n  d e  f a i r e  e c h o  a  T a u t r e :  d i a l o g u e  v e r i t a b l e  o u  l e s  d e u x  p e n s e e s ,  m e m e  l o r s q u  e l l e s  
t o u r n e n t  c o u r t  o u  s e  r e t r e m p e n t  d a n s  d e s  s o u v e n i r s ,  s e  m a i n t i e n n e n t  a  d e s  h a u t e u r s  i n -  

a c c o u t u m e e s .

K o c h a ń s k i ,  q u i  j o u a i t  l a  p a r t i e  d e  v i o l o n .  e s t  u n  m a i t r e ,  d a n s  t o u t e  l a  f o r c e  d u  t e r m e .

A n d re  Coeuroy.

*

„ AV E N I R“ (16. VI. 1925)

11 m e  r e s t e  a  s i g n a l e r  l e  I 1 estica l de m usique polonais, q u i  f u t  j e u d i  d e r n i e r ,  a  T O p e r a ,  u n e  
d e s  m a n i f e s t a t i o n s  a r t i s t i q u e s  l e s  p l u s  i m p o r t a n t e s  d e  l a  s a i s o n .  11 m e r i t e r a i t  a  lu i  s e u l  d e  
l o n g s  c o m m e n t a i r e s .  11 e t a i t  d i f f i c i l e  d e  n o u s  d o n n e r ,  e n  d e u x  h e u r e s  d e  m u s i q u e ,  u n e  i d e e  
p l u s  p r e c i s e  d e  1 a r t  e t  d e  l a m ę  d  u n  g r a n d  p e u p l e .  M .  E m i l e  M ł y n a r s k i ,  c o m p o s i t e u r  e m i n e n t .

d i r e c t e u r  d e  T O p e r a  d e  V a r s o v i e  e s t  T u n  d e s  m e i l l e u r s  c h e f s  d ’o r c h e s t r e  d ’E u r o p e ,  n o u s  p r e -

s e n t a ,  d a n s  l a  p r e m i e r e  p a r t i e  d u  p r o g r a m m e ,  d e s  o e u v r e s  s y m p h o n i q u e s ,  r e l i g i e u s e s  o u  d e  
m u s i q u e  d e  c h a m b r e .  d e p u i s  le  b e a u  S a n c lu s  d e  P e n k i e l  ( d i x - s e p t i e m e  s i e c l e )  j u s q u ’a u  Concerto  

d e  S z y m a n o w s k i ,  q u e  n o s  lec teu»-s  c o n n a i s s e n t  b i e n .  D a n s  l a  d e u x i e m e  p a r t i e  d e  l a  s o i r e e *
n o u s  v i m e s  le  c o r p s  d e  b a l l e t  d e  T O p e r a  d e  V a r s o v i e  e x e c u t e r  a v e c  u n e  h a b i l e t e  e t  u n e  
g r a c e  c h a r m a n t e s  d e s  d a n s e s  p o p u l a i r e s  o u  d e s  f i g u r e s  j u d i c i e u s e m e n t  c h o i s i e s  d a n s  l e s  b a l l e t s  
d e  M M .  M ł y n a r s k i ,  R ó ż y c k i  e t  d e  M o n i u s z k o .  M i l e  l r e n e  S z m o l c ó w n a ,  d a n s e u s e  e t o i l e ,  e t

M .  P i e r r e  Z a j l i c h ,  m a i t r e  d e  b a l l e t ,  y  f u r e n t  f o r t  a p p l a u d i s  p o u r  l e u r  v i r t u o s i t e  e l e g a n t e .  M m e  

A l e x a n d r o w i c z ,  e n  c o s t u m e  n a t i o n a l ,  m i m e  a u s s i  b i e n  q u ’e l l e  c h a n t e ;  t a n t ó t  e s p i e g l e ,  t a n t ó t  
t r i s t e ,  e l l e  n o u s  f i t  c o n n a i t r e ,  p o u r  n o t r e  p l u s  g r a n d ę  j o i e ,  d e s  c h a n t s  p o p u l a i r e  p l e i n s  d e

m a l i c e ,  d e  r e v e  e t  d e  p o e s i e .  E n f i n ,  s ’il n e s t  p a s  n e c e s s a i r e  d e  p r e s e n t e r  i c i  M M .  A r t h u r  R u ­

b i n s t e i n  e t  P a u l  K o c h a ń s k i ,  q u e  l e  p u b l i c  p a r i s i e n  a d m i r a  e t  a i m a  d e s  q u ’il  l e s  e u t  c o n n u s

il c o n v i e n t  d e  d i r e  q u ’u n e  fo i s  e n c o r e  o n  l e s  r e m e r c i a  p a r  d e s  o v a t i o n s  m e r i t e e s .
O n  n o u s  a v a i t  m i s  e n  g a r d ę  c o n t r ę  u n e  d e s i l l u s i o n  q u e  T o n  s e m b l a i t  c r a i n d r e  p a r c e  

q u e ,  d i s a i t - o n ,  l a  m u s i q u e  p o l o n a i s e  e s t  p e u t - e t r e  t r o p  s a g e  p o u r  l e  g o u t  d u  j o u r .  C e  q u e  T o n  
a p p e l l e  a i n s i  la  s a g e s s e  n  a  r i e n  a  f a i r e  e n  T o c c u r r e n c e .  L e  b u t  d e  c e t t e  t r e s  b e l l e  m a n i f e s t a -  
t i o n  e t a i t  d e  p r o u v e r  l e  m o u v e m e n t  e n  m a r c h a n t .  II a  e t e  a t t e i n t .  L a  P o l o g n e .  d o n t  n o u s

a i m o n s  l a  c u l t u r e  e s t  u n  p e u p l e  d e  m u s i c i e n s  q u i  a  s a  m u s i q u e ,  s o n  h i s t o i r e  m u s i c a l e ,  s e s  a d -  
r n i r a b l e s  c h a n t s  p o p u l a i r e s ,  s e s  r y t h m e s .  E l l e  a  a c t u e . l l e m e n t  d e s  c o m p o s i t e u r s  r o m p u s  a  t o u t e s  

l e s  d i s c i p l i n e s  m o d e r n e s  e t  d e s  e x e c u t a n t s  r e m a r q u a b l e s .  N o u s  a u r o n s  p l u s  d  u n e  o c c a s i o n  d e  
s i g n a l e r  ic i  t o u t  c e  q u  e l l e  p o r t e  e n  e l l e  d e  j e u n e s s e  e t  d e  b e a u t e .

M aurice  B oucher.
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